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Oświadczenie marsz. Czang-Kai-Szeka 
Czas pracuje przeciwko Japonii 


Zjednoczenie narodowe Chin — Nie będzie kapitulacji 


Marszałek Czang - Kai - Szek 
przyjął przedstawicieli prasy za 
granicznej i podzielił się z nimi 
swymi poglądami na sytuację o- 
becną i przyszłą, 

Wojna japońsko - chińska trwa 
już'11 miesięcy, przy czym według 
Czang - Kai - Szeka sytuacja Chin 
jest obecnie znacznie lepsza, niż 
z początku działań wojennych. Ja 
pończycy coprawda zdążyli zająć 
pewną część Chin. nieznaczną w 
stosunku do obszaru państwa, 
lęcz jaką ceną były okupione te 
mukcesy? 

W Chinach zostało obudzone po 
czucie narodowe, dokonało się 
wielkie dzieło zjednoczenia naro* 
dowego, powstała wielka armia, 
która stale rośnie i nie może je- 
szcze przyjąć wszystkich chętnych 
do służby pod jej sztandarami. 

Czang - Kai - Szek dowodzi, że 
siły Chin rosną, siły natomiast Ja 
ponii wyczerpują się stopniowo. 
Według Czang - Kai - Szeka, w 
Chinach nie ma żadnego defetyz- 
mu: przeciwnie, naród wierzy w 
zwycięstwo i z pogardą traktuje 
nielicznych zdrajców, którzy zgo- 
dzili się zorganizować marionet- 
kowe rządy pod egidą japońską. 

, Marszałek Czang - Kai - Szek 
wyraził nadzieję, że mocarstwa 
nałóżą wreszcie embargo na towa- 
ry przeznaczone dla Japonii i zæ 
stosują wobec niej sankcje, cho- 
ciaż w dalszym ciągu polegają na 
własnych siłach, nie zaś na pomo- 
cy. obcych. Zakończył Czang - Kai- 
Szek swe wywody mocną nułą, 
stwierdzając, że Chiny nie zgodzą 
się na żadne warunki pokoju, któ- 
re by zawierały kapitulację i bę: 
dą prowadzić walkę nadal, aż do 
zwycięstwa ich słusznej sprawy. 


KOMUNIKAT CHIŃSKI. 

Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że znaczne walki trwają 
w rejonie kolei Lunghajskiej, na 
wschód od m. Czenchow. Trwają 
również walki w południowym 
Szansi i na północy prow. Anhwei. 

Samoloty chińskie zbombardo- 
wały eskadrę japońską, stacjono- 
waną w pobliżu m. Wuhu i usz- 
kodziły jeszcze jedną kanonierkę. 


W rejonie Datuna, Japończycy wy 

sadzili desant, który jednak nie 

utrzymał się i po dwugodzinnej 

walce cofnął się, poniósłszy znacze 

ną stratę. 

PORAŻKA POD CZENG-YANG- 
KWAN. 

Z Tokio donoszą: Wojska chiń: 
skie skoncentrowane w pobliżu 
Czeng - Yang - Kwan zostały roz: 
bite. Znalazły się one po zajęciu 
tej miejscowości w sytuacji hez 


| 


Peina para pracuje 


niemiecki przemysł wojenny 


Największe zakłady w Kilonii|cy nie pamiętają takiego tempa 


„Deutsche Werken“ zatrudniają 
obecnie 12.000 robetników, pra 
cujących na trzy zmiany. Zakłady 


pracują wyłącznie dla przemysłu |łu wojennego. 


wojennego. Duża ilość robotni- 
ków jest zatrudniona ponad nor: 


wyjścia u zbiegu rzek Ying i Hwai. | malne godziny. Najstarsi robotni- 


lieg 1 obozu koneniracyjnego 


Straty chińskie sięgają kilku ty- 
sięcy zabitych i rannych. (PAT.). 
PRZED OFENSYWĄ NA HANKAU 

Japońskie władze morskie zapo 


wiedziały, iż wkrótce rozpoczną 
natarcie na Hankau wzdłuż rzeki 
Yang-T=se. 


Wszystkie statki plynące pod ob 
cą banderą mają 
strefy od Wuru do Haukau. 

(PAT.). 


zatrzymany w 


PAT. donosi: W dniu 13 maja 


wycofać się ze | dwaj więżniowie z obozu koncen- 


tracyjnego w Buchenwald koło 
Weimaru zamordowali dowódcę 


Plan obrony . 


"Czy Francja zamknie granicę pirenejską? 


Korespondent dyplomatyczny „Ti- 
mes'a* podaje, że zarządzenia, któ 
re poweźniie Rząd angielski, będą 
opierały się na utrzymaniu zasa- 
dy nieinterwencji. Korespondent 
stwierdza, że zagadnienie jest nie- 
zwykle trudne, lecz że Rząd an- 
gielski nie może się cofnąć przed 
trudnościami, aby zabezpieczyć 
żegludze angielskiej prawną 9- 
chronę 


Według pisma, okręty angiel- 
skie będą podzielone na trzy gru- 
py: 1) okręty, które należą do an- 
gielskich towarzystw żeglugi, u- 
trzymujących komunikację jeszcze 
w czasach przedwojennych z por- 
tami hiszpańskimi, 2) okręty sta- 
rych firm angielskich, które 
względu na wysokie opłaty prze- 
wo9zowe, rozpoczęły obsługiwać 
porty hiszpańskie po wybuchu 
działań wojennych i 3) okręty u- 
tworzonych niedawno towarzystw 


ze 


żeglugi z załogą, nie składającą 
się całkowicie z obywateli zngiel- 
skich. ` 

Okręty pierwszej grupy będą 
korzystały z największej ochrony, 
a Okręty drugiej grupy tylko z o- 
chrony, przewidzianej w prawie 
międzynarodowym. Co się tyczy 
trzeciej grupy, to Rząd angielski 
odmówi całkowicie ochrony dla 
tych statków. (ATE). 


SPRAWA GRANICY 
PIRENEJSKIEJ, 

Do Londynu nadeszły wiadomo- 
ści, że Rząd francuski wyraził go- 
towośc ustępstw w sprawie przy- 
wrócenia kontroli granicy pirenej- 
skiej. 

Podobno Rząd francuski nie u- 
zależnia obecnie zamknięcia gra- 
nicy pirenejskiej od przybycia dv 
Burgos i Barcelony komisyj kon- 
trolujących wycofanie wojsk cu- 
dzoziemskich z Hiszpanii, lecz 


W Z.S.S.R. 


Przed nowym wielkim procesem 


„Wrogowie ludu“ skompromitowali wystawę 


„Daiły Express" donosi z Mos 
kwy, że w najbliższym czasie ma 
się rozpocząć proces dyplomatów 
sowieckich odwołanych ze swych 
placówek i- przebywających w 
więzieniu. Będą oni oskarżeni o 
zdradę stanu, sabotaż i sympatię 
trockistowskie. Według dziennika 
na liście oskarżonych, którzy w 
najbliższym czasie staną przed są 
dem, figurują b. ambasador w 
Berlinie — Jureniew, b. poseł w 
Oslo — Jakubowicz, b. attache 
wojskowy w Londynie — ptk. Wa 
silew, b, attachę wojskowy w Pa 
ryżu — płk, Smirnow oraz b. kie 
rounik wydziału wojskowego w 
komsisaritcie dla spraw zagranicz 
nych — płk. Gekar. 


Perspektywy wszechzwiązkowej 
wystawy rolniczej, która ma być 
ctwarta | sierpnia w Moskwie nie 
przedstawiają się korzystnie, na 
co wskazują krytyczne głosy pra 
sy sowieckiej. 

„Izwiestia* wyrażają waątpli- 
wość. czy wystawa będzie gotowa 
na termin, gdyż „wrogowie ludu*, 
którzy grasowali w komisariacie 
rolnictwa oraz w komitecie 
stewy, dokonali niemało starań, 
aby-wystawę tę skompromitować: 
Rezultaty tego szkodnictwa nie 
zostały dotąd zlikwidowane. Pa* 
wilony są wyrazem ubóstwa myśli 
i form architetktonicznych. Głów 
ny pawilon zbudowany przed ro 
kiem osiadł i pochylił się. W<zyst- 
kie pawilony z wyjątkiem dwóch 


wy- 


zbudowane są bez okien. Poza tym 
nikt nie pomyślał o dojeździe do 
wystawy ani też o komunikacji 
wewnatrz wystawy, która obejmu: 
je 49 pawilonów. Obecnie komuni- 
kacja z terenem wystawy odbywa 
się po bezdrożach, gdyż nie po: 
myślano o tym, ażeby najpierw 
zbudować drogę i ułatwić dowóz 
materiałów budowlanych*. 

Dyrektor wystawy Gorszychim 
jest obiektem ataków prasy za 
ten stan rzeczy. 


zamknie granicę z chwilą, gdy 5 
państw, reprezentowanych w ko- 
mitecie nieinterwencji, wyrazi zgo 
dę na angielski plan wycofania 
ochotników cudzoziemskich. Z dru 
giej jednak strony pogłoski jako- 
by Francja miała się wyrzec zgo- 
dy Sowietów na plañ, nie potwier- 
dzają się. „Daily Telegraph" pod- 
kreśla, że Rząd francuski uważa 
zgodę Sowietów za konieczną, po” 
nieważ obie walczące w Hiszpa- 
nii strony winny przyjąć plan an- 
gielski. (ATE). 
NOWY NAPAD NA ALICANTE. 
Samoloty faszysiowskie znów 
bombardowały port Alicante, przy 
czym uszkodzony został parowiec 


angielski Samoloty 


„Winifred“. 
bombardowały następnie centrum 


miasta. (PAT). 


6-go b. m. przybył do Londynu 
twórca psycho'analizy proj. Zyg 
munt Freud, by osiedlić się tam 
na stałe. 

Kiedy hitlerowcy zajęli Wie- 
deń, to dokonali rewizji w miesz: 
kaniu Freuda, skonfiskowali nie: 
wielki jego dobytek i wszystkie 
dzieła, nie wyłączając rękopisów, 


aaae anama 


Echa rewolty w Meksyku 


Prezydent Meksyku Cardenas 
polecił usunąć z szeregów armii 
generała brygady, Enrique Espe- 
jel Chavarria, podejrzanego o u- 
trzymywanie kontaktu z gen. Ce- 
Gillo, niezależnie od tego toczyć 
się będzie przeciw gen. Chavarria 
postepcwanie przed sądem wol- 


skowym. 

W kraju panują nadal zamiesz- 
ki tak, że wojska rządowe muszą 
walczyć z uzbrojonym: bandami. 
W stanie Guerrero bandyci napa- 
dli na miejscowość Cacahutla, pa- 
ląc domy i masakrując mieszkań- 
ców bez różnicy płci i wieku. 


w Afryce 


W południowo . zachodniej Atry 
ce, tamtejsi Nemcy przystąpili do 
wzmożonej propagandy narodo- 
wo-„socjalistycznej". Prowadzą ją 
przede wszystkim za pomocą pra. 
sy. Od r. 1937 ukazuje się nowe 
pismo narodowo - „socjalistycz- 
ne“ „Verandesbunden'* oraz „Swa 
kopmunder Zeitung“. 


W. roku bieżącym rozpoczęto 


Pamięci ofiar tyranii 


Prasa amerykańska zainieszcza | pamiątkowej 


Osietzkiego w Fila. 


wezwanie profesora Alfonsa Gold- | delfii, poświęconej również pamię- 


schmidta do ufundowania 


tablicy | ci ofiar tyranii w Niemczech. 


wydawać -„Ostatrika Warte" w 
Nairobi. Przestało natomiast wy- 
chodzić apolityczne pismo „Lue- 
deritzbuchter Zeitung”. 


Wyiazd 
p. Prezydenta Rzplitej 


P. Prezydent Rzplitej wyjeżdża 
w drugiej połowie czerwca wraz 
z rodziną na letni okres wypo" 
czynkowy do Abacji nad Adria- 
tykiem. 

Pobyt p. Prezydenta w Abacji 
potrwa około 6 tygodni. 


pracy. 
Wszyscy są zaprzysiężeni, jako 
pracujący w zakładach prze 
Stąd też bardzo 
trudno o zwolnienie z pracy, ce 
lem zmiany miejsca zatrudnienia. , 


Czechosłowacji 


oddziału S. S. Katweita, po czym 
zbiegli. 
Jeden z mich został wkrótce uję- 
ty i stracony, obecnie zaś poste- 
runki czechosłowackie zatrzymały 
drugiego zbiega Forstera w chwi. 
li, gdy usiłował przekroczyć gra- 
nicę. Forster został osadzony w 
więzieniu przy sądzie wojskowym 
w: Chebłe, gdzie oczekiwać będzie 
na decyzję co do dalszego losu. 
Prasa niemiecka przewiduje(?!), 


że zostanie on wydany władzom 
Rzeszy. . 

(Sądzimy, że chyba do tego nie 
dojdzie. Red.). l 


Freud w Londynie 


a jego samego wzięli pod dozör 
policyjny. 

Liczni przyjaciele i wielbiciele 
uczonego wszczęli jednak natych- 
miast akcję, celem uwolnienia go 
ze szponów hitlerowskich. 

Hitlerowcy zgodzili się wypu- 
ścić Freuda z Austrii za — WY- 
KUPEM, który im odrazu wrę: 
czono. Rząd Stanów Zjednoczo* 
nych polecił swym przedstawicie: 
lom dopilnować, by Freudowi na- 
rychmiost po wręczeniu wykupu 
pozwolono wyjechać, a specjal 
ny delegat amerykański odpro 
wadził Freuda z Wiednia do 
Strassburga, bacząc, by mu się ze 
strony hitlerowców nic nie stało. 

W Paryżu oczekiwał. Freuda 
ambasador Stanów  Zjednoczo* 
nych we Francji, Bullitt. Uczo 
nym zaopiekowała się żona księ 
cia greckiego Jerzego, która zaję 
ła się podróżą Freuda, jego żony 
i córki do Londynu, gdzie już był 
przygotowany dla emigranta za 
ciszny domek w dzielnicy Hamp: 
stead. 

Freud nie chce opowiadać o 
swych przejściach w Wiedniu, by 
nie narazić swych przyjaciół i 
znajomych, którzy nie mają szczę: 
ścia opuścić Austrii, na prześla- 
dowania. Rodzina Freuda .ma na: 
dzieję, że hitlerowcy zwrócą mu 
zabrane rękopisy. 

Freud liczy tat 82. Resztę swe- 
go życia spędzi jako emigrani w 
Londynie. Anglicy są dumni z ta- 
kiego emigranta, ale zachodzą w 
głowę, jak to jest możliwe, że ist- 
nieje w Europie środkowej kraj, 
który wypędza uczonych tej mia- 
ry, co Freud, 


| a ZA 
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Ponura farsa trwa dalej 


Sprawa nieinterwencii 


nowego projektu, kontrola między ji Rządu ludowego. 


LONDYN (PAT). — Korespon- 
dent dyplomatyczny „Evening 
Standard“ donosi, że Rząd Fran. 
cuski dla umożliwienia natych. 
miastowego wprowadzenia w ży- 
cie planu wycofania ochotników 
cudzoziemskich z Hiszpanii zawia 
domił Londyn, że zgodzi się na 
zamknięcie granicy pirenejskiej z 
chwilą, gdy trzy mocarstwa, t. j.: 
Wielka Brytania, Włochy i Niem- 
cy uzgodnią między sobą ostatęcz 
ny tekst planu, mie czekając zgo- 
dy Sowietów. W Londynie uważa 
ja, pisze dziennik, że szybkie za. 
stosowanie planu przez cztery 
główne mocarstwa zairteresowa. 
nę przyczyni się w znacznej mie- 
rze do zapobieżenia bombardowa 
mia statków handlowych. Według 


narodowa na granicy  pirenej. 
skiej zostanie wznowiona w dniu, 


w którym plan ten zostanie przy. 
jęty przez komitet nieinterwencji, 
a nie jak to przed tym było prze- 
widywane, dopiero po rozpoczę- 
ciu prac komisji międzynarodo. 
wej w Barcelonie i Burgos. Zna. 
czy to, że pełna kontrola granicy 
lądowej i morskiej może być przy 
wrócota bęz czekania na raport 
międzynarodowych komisji. Głów 
ną trudność stanowił dotychczas 
opór Sowietów, wysuwających 
pierwotny francuski projekt, za. 
rzucony następnie przez Francu- 
zów, w sprawie ustanowienia ne- 
utralnych obserwatorów zarówno 
w portach Rządu gen. Franco jak 


DMI ROTO ZADATEK TATE ODA OTO 


pracuje nad zagadnieniem narodowościowym 


PRAGA (PAT). — Premier Ho. 
dża konferował wczoraj rano z 
rzęczoznawcatni prezydium rady 
ministrów, zajmującymi się zagad 
nieniami narodowościowym. Po 
południu premier przewodniczył ną 
posiedzeniu komitetu polityczne. 
go ministrów, po czym odbył roz. 
mowę z posłem w Paryżu Osu. 


PRAGA (PAT). — Dzień piątko- 
wy wypełniony został przez narady 
ministrów politycznych nad statu- 
tem narodowościowym. Narady te są 
nadal otoczone najściślejszą tajemni- 
cą. Jednak doszło do wiadomości pu- 
blicznej, że były opracowane trzy 
projekty statutu narodowościowego. 
Pierwszy projekt t. zw. projekt „a“, 
składał się z 52 paragrafów. Został 
on opracowany przez grupę ucze- 
nych przy współudziale premiera 
Hodży. Drugi t. zw. projekt „b* zo- 
stał opracowany w czasie, kiedy nas- 
wiązano wymianę zdań z przedstawi- 
cielami stronnictwa sudecko-niemiee 
kiego, W trakcie tych rozmów pro- 


jekt statutu uległ? zmianom. Obecnie 
opracowywany jest projekt trzeci. 
Przedłożenia statutu narodowoś- 
ciowego parlamentowi oczekiwać w 
najbliższym czasie nie należy. Ra- 
czej można się spodziewać dłuższej 
sesji parlamentarnej dopiero w lipcu. 


PRZED OFICJALNYMI 
ROZMOWAMI 

PRAGA (PAT), „Sudeten 
Deutsche Presse Briefe“ piszą, że 
z chwiłą wręczenia prem. Hodży 
szkicu projektu niemieckiego, do- 
tychczasowe rozmowy informacyj- 
ne weszły w przejściowe stadium 
wzajemnego badania stanowisk. 
Prawdopodobnie we wtorek Rząd 
wręczy przedstawicielom stron- 
nictw projekt rządowy. Obecne 
stądium ma stanowić przejście do 
oficjalnych rokowań, 

LONDYN (PAT). — Reuter do. 
nosi z Pragi, że Rząd czeski uznał, 
że memoriał Niemców sudeckich 
może tworzyć podstawę do dys. 
kusji. 


Obserwatorzy brytyjscy 


w Czechosłowacii 


PRAGA (ATE). — Czeskie czyn- 
niki urzędowe zostały oficjalnie 
zawiadomione przez brytyjski Fo- 
reign Office, że Rząd Wielkiej 
Brytanii zdecydował się akredyto- 
wać w Czechosłowacji 2-ch bry- 
tyjskich urzędowych obserwato- 
rów, Jednym z nich ma być konsul 
Wielkiej Brytanii w Libercu, dru- 
gim płk. armii angielskiej, specjal. 


Śladami 


nie przydzielony do wojskowego 
attache brytyjskiego w Pradze, z 
prawem nieograniczonego porusza 
nia się w terenie. Obydwaj obser- 
watorzy będą w stałym kontakcie 
zarówno z władzami czeskimi jak 
i ze swymi mocodawcami, Tere- 
nem działania obu obserwatorów 
będzie cała Czechosłowacja. 


Żądania karpato-rusinów w Czechosłowacji 


PRAGA, (PAT), — „Lidove No 
viny“ podają szczegóły dotyczące 
rozmów, prowadzonych przez 
przedstawicieli _ karpato - ruskich 
stronnictw politycznych z bawią- 
cymi w Uzhorodzie przedstawi- 
cielami zw. karpato-rusinów w 
Ameryce. Politycy ci zredago- 
wali wspólnie z senatorem Ba- 
czyńskim ze stronnictwa agrarne- 
go postulaty, które mają być pod- 
stawą autonomii Rusinów. W ko- 
alicji rządowej uchwały te wywo- 
łały konsternację, gdyż domagają 
się dokonania przed 1 paździer= 
nika wyborów do Sejmu oraz za- 
stąpienia wszystkich czeskich 
urzędników przez ludzi miejsco- 
wych. Zmiana na stanowisku gu- 
bernatora Rusi, zgodnie z rezolu- 
cją powinna nastąpić w ciągu 48 


Konferencja pz 


godz. 17-tej została otwarta kon- 
ferencja ministrów spraw zagra. 
nicznych państw bałtyckich, — 
Pierwszy zabrał głos min. Mun. 
tere, oświadczając m. in. w prze- 
mówieniu inauguracyjnym, że od 
czasów poprzedniej konferencji w 
Tallinie sytuacja polityczna w re- 
jonie bałtyckim nie uległa pogor- 
szeniu. Zasada prowadzenia poli. 
tyki niezależnej, wolnej od wszel- 
kich wpływów i dogmatyzmu ide- 
ologicznego, ugruntowała się i 
stwarza pewną zbieżność poglą. 
dów i z innymi państwami. 


godzin. Poza tym autonomiści do 
magają się powołania do rządu 
ministra Karpato-Rusina. 

Ciekawym jest, że sen. Baczyń- 
ski pod naciskiem innych stron- 
nictw czeskich wycofał swój pod- 
pis pod rezolucją. 


Czeste katastrofy lotnicze 


w Czechosiowacji 


PRAGA, (PAT). — W okolicy | 


Brna morawskiego wydarzyła się 
znowu katastrofa lotnicza, w któ 
rej zginęły dwie osoby. Codzien- 
ne katastrofy samolotów wo,- 
wych zaczynają wzbudzać w tu- 
tejszym społeczeństwie żywy nie- 
pokój. 


ństw bałtyckich 


RYGA (PAT). — W piątek oł 


Następnie zabrał głos min. Lo- 
zorajtis, który solidaryzował się z 
wywodami min. Muntersa, mó- 
wiąc, że również wita z zadowo- 
leniem wszelkie zbieżności poglą- 
dów w stosunkach międzynarodo. 
wych, o ile dążą one do ugrunto- 
wania pokoju. 

statni przemawiał min, Selter, 
który wygłosił krótkie przemówie 
nie, podkreślając z naciskiem, że 
obecne stosunki między poszcze- 
gólnymi państwami wchodzą w 
okres ważnych zmian i przeobra. 
żeń. 


Obecny pro.| PARYŻ (PAT). — Kiikakrotne 
jekt polega na tym, że kontrola |konferencje ministra spr. zagr. Bon- 
morska powinna być tak gęsta, iż |net z ambasadorem tureckim w Pa- 
cel, do którego zmierzały żądania |ryżu Suadem doprowadziły ostatecz- 
sowieckie, zostanie osiągnięty bez |nie do porozumienia między Francją 
konieczności ustanawianią stałych |a Turcją nie tylko w sprawie Sandża 
obserwatorów w portach. ku Aleksandretty, lecz także w całym 


KAŻDA LOTERIA 


przynosi szczęśliwym graczom kolektury 


RAFTALA 


wielkie wygrane, Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 


szeregu zagadnień natury ogólnej, 
Jak wiadomo, ostatnio stosunki fran 
dużo do życzenia ze względu na pre- 
tensje Turcji, stającej w obronie 
mniejszości tureckiej w okręgu Ale- 
ksandretty, pod adresem władz sy- 
ryjskich i władz francuskich w Sy- 
rii, Rozmowy między min. Bonnet a 


Odprężenie v sowa francusko-tureckich 


Sprawa Sandżaku Aleksandretty 


Parisien“ p, Bourgues, propozycja 
ta, wystosowana przez rząd francu- 
ski 8 dni temu, spotkać się miała z 
przychylnym przyjęciem Ankary. Pu 
blicysta podkreśla znaczenie roko- 
wań francusko-tureckich ze względu 
na kluczowe stanowisko, jakie Tur- 
cja zajmuje na Bliskim Wschodzie, 

W kołach politycznych Paryża wia 


owrjeiaczenaka =  - raagkw" w stsounkach 
teren pod szersze rokowania między |między Rządem francuskim a fureo- 


obu krajami, Min. Bonnet zapropo- |kim przyjęto z tym większym zado- 
nował bowiem Rządowi tureckiemu | woleniem, iż ostatnio opinia francu- 
zawarcie układu przyjaźni między |ska żywiła poważne obawy 60 do u- 
Francją a Turcją, następnie zawar- |trwalenia się w Turcji konkurencyj- 
cie trójstronnego układu francusko- |nych wpływów politycznych kosztem 
turecko-syryjskiego celem uregulo- |Francj. Również opinia francuska 
wania sprawy Aleksandretty oraz |zaniepokojona była faktem, iż mię- 
zawarcie porozumienia między szta- |dzy Turcją a Anglią doszło do za- 
bami generalnymi francuskim i tu- |cieśnienia współpracy przede wszyst 


wygranych na około: 


1300.00 


42-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 
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Dwa okręty angielskie zatonęły 


skutkiem zbombardowania przez hiszpańskich 
faszystów 


MADRYT (PAT), — Parowce 
brytyjskie „Isadora“ i „Thorpeha- 
ven", które trafione zostały bom- 
bami lotniczymi wojsk gen. Fran- 
co, pierwszy w Castellon, drugi w 
Alicante, zatonęły wczoraj rano. 

LONDYN (PAT). — Reuter do. 
nosi z Walencji, że kapitan statku 


Swoi u 


francuskiego „Brisbane“ 
zmarł na skutek odniesionych ran. 
Kontrtorpedowiec francuski „Fron 
deur“ zabrał na pokład rannych 
członków załogi. 6 ciężko rannych 
marynarzy z „Brisbawe'* znajduje 
się w szpitalu w Walencji. 


swoich 


Oficerowie generała Franco w Berlinie 


BERLIN (PAT). — W Niem- 
czech bawi delegacja wojskowa 
gen. Franco złożona z 10-ciu ofi. 


Bombardowanie Kantoni 


HONG KONG, (PAT). — Samo 
loty japońskie ponownie ukazały 
się nad Kauionem z chwilą za- 
padnięcia nocy. Dotychczas nie 
tzuciły jednakże żadnych bomb. 
Jest to już trzeci nocny nalot sa- 
molotów japońskich na Kanton. 

KANTON (PAT). — Cztery e. 
skadry samolotów japońskich do- 
konaly wczoraj wieczorem pono. 
wnego nalotu na Kanton, bombar 
dując Sajczuen, gdzie znajdują się 
elektrownia i centrala wodocią. 
gów. 


Katastrofa lotnicza 


NOWY jORK (PAT), — Rozbił 
się podczas burzy w pobliżu m. 
Delavan (Illinois) samolot komu- 
nikacyjny. Pasażerowie į załoga w 
liczbie 8 ludzi ponieśli śmierć na 
miejscu. 


Francia broni się przed 


cerów. Na czele delegacji, która 
zamieszkała w hotelu Esplanada 
w Berlinie, stoi gen. Orgas. Dele. 
gacja złożyła już wieniec przy po- 
mniku bohaterów. 


Rozwiązanie 
katolickich związków 
studenckich w Austrii 


WIEDER (PAT), — Dyrekcja po- 
licji w Wiednin wydała rozporządze- 
nie, na mocy którego następuje roz- 
wiązanie katolickich związków stu- 
denckich, w szczególności katolickie- 
go związku kartelowego stowarzy- 
szeń studenckich, związku „Unitas* 
oraz im pokrewnych. Rozwiązaniu u- 
iegają też związek Altherrenzirkel 
oraz wszystkie prowincjonalne kato- 
lickie związki studenckie, 

Jakakolwiek próba utrzymania 
tych związków, lub zakładania im 
podobnych będzie surowo karana. 
Skonfiskowany równocześnie mają- 
tek tych związków ma być oddany 
natychmiast pod zarząd mianowa- 
nym komisarzom. 


KADM! gępopANÓW 


gen. Franco 


PARYŻ (PAT). Prasa francu-;by patrolowej wzdłuż granicy, — 
ska podaje szereg wiadomości o|Centrum tej akcji mieści się w 
wzmocnieniu ochrony lotniczej na | Perpigan, Samoloty pełnią służbę 
granicy _ pirenejskiej. Według |dzień i noc na odcinku między 
tych informacji, 30 samolotów | Cerbere a doliną rzeki Ariege. Pa. 
francuskich marki Devoitin, uzbro {trole powietrzne wpłynęły bardzo 
jonych w karabiny maszynowe i| poważnie na uspokojenie nastro- 
działa, zostało odkomenderowa.-| jów wśród miejscowej ludności 
nych specjalnie do pełnienia służ-| pogranicza Francji. 


reckim. 
Jak informuje publicysta „Petit 


kim na odcinku gospodarczym, 


Debaty nad zagadnieniami finansowymi we Francji 


PARYŻ (PAT). — Wystąpienie 
premiera Daladier na komisji tinan- 
sowej Izby Deputowanych w sprawie 
postulatów spolecznych wywołało 
niezadowolenie wśród komunistów, 
którzy podtrzymali swój wniosek, 
dotyczący podniesienia uposażeń u- 
rzędników państwowych. W  głoso- 
waniu wniosek ten został odrzucony 
23 głosami umiarkowanych i rady- 
kałów przeciwko 5 głosom komuni- 
stycznym i przy 12 wstrzymujących 
się od głosowania socjalistach. 

Radykałowie zgłosił wówczas 
wniosek, przyjmujący oświadczenie 
premiera do wiadomości 1 głoszący, 
że członkowie komisji mają zauta- 
nie do Rządu I gotowi są współpra- 
cować z nim nad zbadaniem projek- 
sszzzswnu | tów, których złożenie Rząd zapo- 
wiedział, Wniosek radykałów przy- 
jety został 24 głosami umiarkowa- 
nych i radykałów, przy wstrzyma- 
niu się 16 komunistów i socjalistów. 
Przed głosowaniem nad tym wnios- 
kiem socjaliści domagali się odrocze- 
nią celem naradzenia się w łonie gru 
py socjalistycznej, lecz większość 
komisji postanowiła przystąpić nie- 


loczni: ania. Pod koni 
Guyot zwł e de glosow: P jec 


Prowekatyjne brednie 


renegata 


PARYŻ, (PAT). — Naczelny 
redaktor prawicowej „La Liberte“ 
p. Jacques Doriot podtrzymuje 
dziś na łamach tego dziennika 
wersję, iż nieznane samoloty, któ 
re zbombardowały terytorium 
francuskie, były samolotami fabry 
kacji francuskiej, marki Bloch, 


Efektownym  wylosowaniem miliona 
złotych — głównej wygranej czwartej 
klasy, zakończyła się czterdziesta pierw- 
sza Loteria Klasowa. Poza tymi efek- 
tami czysto materialnej natury, dała 
ona jeszcze szerokiej publiczności mo- 
żność dokładnego obznajmienia się z 
nowym planem gry, który w swoim cza- 
sie był przedmiotem tak ożywionej dy- 
skusji prasowej, 

Jak wiadomo, w dyskusji tej zaryso- 
wały się dwa całkiem rozbieżne poglą- 
dy: wielu graczy wypowiadało się za 
zniesieniem mniejszych wygranych, a za 
orzdzieleniem osiągniętej w ten sposób 
sumy na niewielką ilość większych wy- 
granych. Jednakże lwia część osób, bio- 
rących udział w dyskusji wypowiadała 
opinię wręcz odmienną; domagała się 
ona rozparcelowamia wielkich wygra- 
nych, dzięki czemu wzmogłaby się ilość 
wygrywających, ? 

Pogodzić te sprzeczności, znaleźć wyj- 
ście, które by odpowiadało życzeniom 
obydwu zainteresowanych stron, nie hy- 
ło rzeczą łatwą. Mimo jednak tych tru- 
dności, Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Loteryjnego opracowała nowy plan dla 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso- 
wej, który s jednej strony utrzymuje 
wielkie wygrane z milionem na czele, 
z drugiej zaś — umożliwia sanacznie 
większej, miš dawniej, liczbie grają- 
cych korzystanie z wygranych. Najbar- 
dziej znamienna i  charakterystyczną 
cechą tego nowego planu jest podział 
losów na pięć części, podczas gdy po- 
przednio były one dzielone tylko na 
cziery części. 


Jakież korzyści daje ta reforma? 


* Dzięki wprowadzeniu „piatek“ zumiast 


|posiedzaka komuniści zgłosili mowy, 
wniosek, domagający zię reformy fi- 
skalnej, wymierzonej przeciwko wiel 
kim fortunmom w celu sfinansowania 
omawianych postulatów społecznych. 
Umiarkowani i kilku radykałów, ra- 
zem 13 członków komisji, głosowało 
przeciwko temu wnioskowi, Za wnio- 
skiem padło tylko 5 głosów komnni- 
stów, m Ż1 członków powstrzymało 
się od głosowania. 


przez cały świat, usuwając OD 
CISKI bez bólu. — Przy 


żądać ginalnego pudełka LE- 
dać ory; o 
BEWOHL. Na każdym plasterku 


jest ten napis 
LEBEWOHUL 


wydanym swego czasu czerwonej 
armii hiszpańskiej jęszcze za urzę 
dowania we francuskim minister- 
stwie lotnictwa Pierre Cota, któ- 
rego łączyły z republikańskimi 
kołami Hiszpanii bardzo ożywio= 
ne stosunki, 


Wyniki doświadczeń 
z nowym pianem Loterii Klasowej 


„ówiartek* osiągnęło się przede wszyst. 
kim wydatne powiększenie ilości osób 
wygrywających, jasne jest bowiem, że 
skoro każdą wygraną obdziela się o je» 
dną osobę więcej, to wygrywających 
przybywa tyle, wiele jest we wszystkich 
klasach wygranych, oczywiście w przy» 
puszczeniu, żę każdy gracz nabywa tyl. 
ko jedną „piątkę*. Ci zaś, którym zale- 
ży wyłącznie na dużych wygranych, mo» 
gą ten cel osiągnąć za niewielkim pod- 
niesieniem ceny losu. 

Trzeba stwierdzić, że te dodatnie ee 
chy reformy spotkały się na ogół z po- 
wszechnym zrozumieniem. W każdym 
razie, wśród tych, co wygrali, nie było 
nikogo, dosłownie ani jednego, który- 
by zaprzeczył, że wprowadzenie „pią- 
tek“ wybitnie wamogło szanse wygra. 
nia, a tym samym umożliwiło wygranie 
jemu samema. 

To ustosunkowanie się graczy do re- 
formy skłoniło Dyrekcję Polskiego Mo- 
nopolu Loteryjnego, której zadaniem 
jest możliwe zadośćuczynienie  życze- 
niom większości grających, zachowanie 
planu czterdziestej pierwszej Loterii 
bes zmian dis rozpoczynającej wię 0. 
becnie Loterii czterdziestej drugiej. 
Wyniki tej ostatniej wykażą słuezność 
powyższych wniosków. 

W ubiegłej Loterii dla wielu zgłae 
szających się w ostatniej chwili zabrae 
kło losów, bo wykupili je wcześniej ci, 
którzy nie uważają za potrzebne namy« 
ślać się długo nad rzeczami jasnymi ł 
oczywistymi. Kto choe uniknąć zawodu, 
niech się poSpieszy z nabyciem losu do 
pierwszej klasy, której ciągnienie rom 
poczyna się 22 czerwca. 


N Engari CZASY... | | 
Prawdaoczłowieku 
Walka o „utopię”? 


O Człowieku też trzeba cza-| WJ „Utópia!“ 
sem pomówić, — o człowieku nik t 


„jako takim", o sponiewieranym 
iza ianym człowieku, o czło 
wi naszych czasów. Słowem 
o Człowieczeństwie. 

W Hiszpanii bomby, rzucane 
na otwarte miasta, rozszarpują 
dzieci i kobiety; Alicante już 
stało się miastem  przysłowio-. 
wym, W Chinach wymordowuje 
się (dla pewności) całe miaste- 


ezka i wsie — aby poskromić 
„partyzantów"; kobiety gwałci 


się masowo, regularnie; francu- 
skie gazety donoszą, że przeszło 
milion dzieci chińskich błąka się 
bez domu i chleba. 


ZSSR Jeżow ze Sta 


a 


Ale 


gotowują państwa faszystowskie 
„nową wojnę światową Pepe pn 


mocy najdoskonalszej techniki: | | 


— ooraz „lepsze“, c0- 


śler mówił, że na Za- 
chodzie po czasach duchowej 
„kultury następują obecnie CZa- 


czasy 
wojen i dyktatorów. Dodawał (w 
innej książce —w „Latach Roz- 


zede wszystkim zrywa ą 
pageran ain U R ka 
sarza (socjalisty - humani: 


flag z czytamy w noweli 
m 


w pewnej miejscowości (a tą 
pawie sz pA — świat caly), 
uwanej „Błotem “ana 
«i przodkowie, LUDZIE PIER. 
'WOTNI w przedziwny sposób 
oe wywier. tak pipra el) ta- 
jemniczy wpływ na miejscową 
ludność, Zadużo bowiem pono 
czeszek i piszczeli ludzi pierwo- 
tnych było w tym „błocie"l A 
archeologowie i biologowie roz- 

ęli tam swe badania i wydo- 

li te straszne czaszki na po- 
| NIENAWIŚĆ: papan 

się do mieszkań. 
pas 
te ice. Rozpocz 
się iw — S 
zmieni ni a 
Paa złamali Taai 
szość i zagroziła Przyszłości, 

W. ten sposób znakomity filo- 
xof i powieściopisarz angielski 
stwierdza nawrót do instynktów 

erwotnych. 

Ale Welle nie wpada w pezy- 
mizm, o niel To nie ponury i o- 
ikruttny Spengler! W innym utwo- 
|rze (wcześniejszym, bo z r. 
_ 1935), w kinowej powieści „Obli 


wyczyniają wj 
linem — wia | § 


żeby tego wazystkiego nie |£ 


wperspektywy” , dla || 


rzenie moralne calkiem realnie 
mobilizuje siły do walki. A kra- 
je anglosaskie zapewne właśnie 
rozstrzygną © wyniku walki, Tyl- 
ko trzeba iść w lud, w społeczeń 
stwo, w sam gąszcz ludzki — i 
wysoko trzymać sztandar poko- 
ju, godności ludzkiej, wolności. 
Niepodobna dziś zamykać się w 
wieży z kości słoniowej, jak to 
np. propaguje sympatyczny skąd 
inąd francuski „klerk” fideolog) 
demokratyczny J, Benda, autor 
„Przemówień do narodu europej 
skiego”. Zapatrzył się w wiekai- 
ste wartości idealne à la Platon 
i Spinoza. Ostatnio wydał swą 
autobiografię p. t. „Un régulier 
dans le siècle”, i tam przyznaje 
się oczywiście do demokracji, ale 
uważa, że prawdziwy „klerk” 
(wódz duchowy) raczej wyjątko 
wo zniży się do „pospolitej ' ak- 
cji (str, 198) — bo przecie w ca- 
łej pełni ideał zrealizowany nie 
zostanie! O nie! odpowiemy Ben 
dzie, — właśnie musimy iść w 
świat, w życieł 
Siła moralna — to rzecz wiel- 
ka, mobilizuje, uruchamia 
siły FIZYCZNE. Te siły fizycz 
ne trzeba gromadzić, skupiać, 
organizować. Tak wewnątrz spo 
łeczeństwa, tworząc siły oporu 
przeciwko próbom niszczenia 
człowieka i jego kultury, jak też 
w zakresie międzyn 
łącząc siły demokracji i pokoju. 
Faszyści, podżegacze wojenni 
nie mają skrupułów, człowie- 
kiem gardzą, z dóbr moralnych -= 
kpią — znają TYLKO LOGIKĘ z 
ik i 
więc walczymy nie o „uto- 
pig”, lecz o PRAWA CZŁOWIE 
KA, jego wolność i godność, je- 
go pokój i pracę. W przyszłość 
człowieka wierzymy, Wierzymy, 
że na drogach demokracji czło- 
PORY a Baldaj s 
M „_ | tro: Wierzymy w = wol- 
wej 0 A WYS: ną, ludową, socjalistyczną! 


iesłusznie! Si- J 
ła moralna demokracji jest ogro-| Ale walczyć, nieustępliwie 
walczyć trzeba. 


mna, Przyglądajmy się, jak w 
krajach anglosaskich — w Anglii K. ŃSKI. 
i Stanach Zjednoczonych — obu GDP 


powiedzą 
. Ale cóż w tym „uto- 
pijnega'?  Ratować kulturę 
przed zagładą? Ratować ludz- 
kość przed masową straszną mę 
ką i rzezią? Ratować dziecko 
przed wyrafinowanym okrucień- 
stwem? Ratować Ducha ludzkie 
go przed kajdanami „totalizmu”, 

niewolą, przed  spodle- 


niem? 
NIE, TO NIE JEST UTOPIA! 
Ale skoro stawiamy to zada- 
nie realnię, musimy mieć SIŁĘ! 
Moralna i fizyczną. 
Istnieją sceptycy, którzy na si 


ECHA MEMORIAŁU. 
Wreszcie na memoriał Polaków 
w Niemczech odezwali się Niem. 


cy. 

Obecnie „Posener Tageblatt" 
(nr. 130) przynosi na czołowym 
fniejscu pôd tytułem: „Pogląd nie- 
miecki** oświadczenie ageńcji nie. 
mieckiej D&D („Dienst aus Deut. 
ščhland“) w formie komunikatu, 
w którym m. in. czytamy: 

„Rząd niemiecki bada (!) obec 
mie żażalenie, Zagadńienie to nie 
jest coprawda sprawą wewnętrz- 
ną i stosunku rządu niemieckiego 
do mniejszości pólskiej, lecz pod- 
lega równocześnie w pewnej mie- 
Tże Kkompeteńcji polskich czynni- 
ków rządowych. W tym mianowi- 
cie stopniu, w jakim óweżesne u- 
mowy zawierały zasadę wzajem- 
ności w rozwiązaniu sprawy 
mniejszości narodowych a zarzą- 
dzenia wykonawcze dô ówczes- 
nych umów dotąd nie istniegj, — 
ponieważ rząd polski nie znalazł 

> : dntąd sposobności wypowiedzenia 


z = 4408 = 
RYSNSPŚŚIA 


bo wygrał w kolekturze 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154, _ 


Otwarcie Oddziału P.K. 0. w Gdyni 


bokim smutku 


wie imż. architekt Henryk Stifel- 
man, człowiek wielkich zalet ser 


żna wszędzie i w każdy 
wpłacić lub podjąć z niej 
ną kasą podręczną, która daje pełną rękojmię 
bezpieczeństwa. 


PODRĘCZNA KASA-» 


Przegląd pra 


sią o propozycjach niemieckich w 

tym względzie”, 

Jednym słowem rząd niemićcki 
zrzuca ze siebie wszełką odpo. 
wiedzialność. I odsyła Polaków w 
Niemczech — do Polski, A przed 
paru dniami (czytelnicy pamięta- 
ja) półurzędowa „Gażeta Polska'* 
odsyłała tychże Polaków do Nie. 
miec. 

Od Annasza do Kajfasza, Takie 
są skutki „przyjaźni, 


„ŚWIDER*, „SITWY” i 
5 NKA“. 

„Jutro Pracy', órgań  €ks- 
OZONistów, pismo „narodowych 
piłsudczyków' poprostu szaleje 
przeciwko OZONówi, rządówi i 
wogóle. Q „Gazecie Polskiej" pisze 
teraz taki „Od tego jest „Gazeta 
Polska”, by przemialowywać treść 
polskiej tzeczywistości",.. 

ROK 1940... Z tym rokiem „Ju. 
tro Pracy" wiąże szczególńe na- 
dzicje. Jest to, powiada, = „Świ. 
dé“ 


HENRYK 


STIFELMAN 


BUDOWNICZY 


ZMARŁ W DNIU 10 CZERWCA 1938 R., PRZEŻYWSZY LAT 6%. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz 
żydowski przy ul. Okopowej, nastąpi w dniu 13 czerwca 1988 r. 
6 godź. pierwszej pô poł, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę- 


wk 
* 


Dnia 10 b. m. zmarł w Warsza 


chitektarze. Powodzenie nie wpły* 
nęło w niczym na Stifelmana, któ 
ry do końca życia pożostał skro* 


Trudno jest zawsze mieć przy sobie kasę pod- 
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniadze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo- 


m urzędzie pocztowym 
pieniądze. Jest ona jedy- 


PEWNOSC +- ZAUFANIE P KO 


SY 


„Jak śwłder, jak dymamit, czy 
bomba zegarowa gra w Polsce 
melodia — rok 1940. 

Wybory Presydeńta. Rzeczypo- 
spolitej i normalny termin wybo- 
rów do sejmu, Podkeślamy słowo 
normalny, bo móże się stać ina- 
czej, ale jeżeli się stanie to u 
podstaw takiego posunięcia, też 
będzie melodia rok 1940“, 


Co najbardziej boli autora (p. 
Hoppego) — widać bez trudu: 

„Katowicka mowa v. - promie- 
ra Kwiatkowskiego, osoba i poli- 
tyka Bartla, róla Naprawy w O, 
Z. N, posunięcia min. Poniatów 
skiego wszystko to ludzie zaczną 
przepuszczać przez pryzmat roku 
1940, A zmiańa rządu, nowi mi- 
nistrowie, ich ewentualne wypo- 
wiedzi — już lada moment jedni 
przestaną udawać, a inni dokład 
nie zrózumieją © co chodzi i gdzie 
pies pogrzebany. Sielanka starych 
sitw zacznie się psuć, bo rok 1930 
to niebezpieczny, ale konieczny 
świder. 

Posłuchajcie — już warczy == 
już następują wstrząsy, przesta- 
wienia, zmiany ról — świder dzia 
ła”. 

Jak widać, ci nad.-nacjona. „i 
z „Jutra Pracy* stają do walki bez 
pardonu że „starymi sitwami". Czy 
jednak wygrają? Wątpimy. „Ideo. 
logia“ ubożuchna. 

Natómiast dobrze widać, fak 
wygląda „końsolidacja” w b. „Sa- 
ńacyjnym'” obozie. 

A p. Kotarba wciąż i wciąż „wał 
czy” z klasówym ruchem robotni- 
czym. Bo jest „materialistyczny”, 
powiada... Czyżby p. Kotarba nie 
spostrzegał, że sam prowadzi wal 
kę klasową, tylko z drugiej stro- 
ñy? Od strony „idealistycznych" 
pracodawców. 

K. Cz. 


cze Przyszłości" opisuje wybuch| W sobotę, dnia 11 b, m., odbyło 
nowej wojny światowej, strasz=|się w Gdyni 
ne spustoszenia, owe okropne |Oddżiału P. K, O., przy ul. 3 Ma- 
epidemie i t. d. Ale ludzkość — jja 29, 
od kierownictwem swych naj-| Aktu poświęcenia dokonał sk. 
epszych przedstawicieli == bu-|kanonik Teodor Turzyński, W ü- 
duje ńowy ustrój. Człowiek zo-|roczystośći wzięli udział: Komi- 
staje uratowany. Rozkwita szczę |$arz Rządu mgr. Franciszek Sokół, 
ście — ale nie tępe szczęście sy- Prezes Izby Przemysłowo-Handlo. 
tych ludzi beż wyższych aspira- |Wej, inż. Stanisław Tor, przedsta. 
'gyjl BOHATERSTWO nowego 
świata, nowej kultury jest skie- 
rowane ku podbojowi przyrody, 
Taką jest wiara Wellsa, socja 
listy - humanisty. Niebezpieczeń 
stwa są wielkie, ogromne, ale 
TRZEBA RATOWAĆ CZŁO- 


Rozkosz słońca i pogod 
potęgują „PINGWIN” lody 


wiciele sfer przemysłowych i fi- 


uroczyste otwarcie |hansowych oraz zaproszeni goście, 


Władze P. K. O. reprezentował p. 
Wiceprezes K. Strzegocki. 

W czasie uroczystości wygłoszo 
ño szereg przemówień, pódkreśla« 
jąc doniosłą rolę P. K O. w życiu 
gospodarczym Polski i znaczenie 
ótwarcia Oddziału P: K, O. w Gdy 
ni dla całego wybrzeża morskiego, 


ca i umysłu, szczery demokrata; 
silnie reagujący na wszelką krzy* 
wdę ludzką, oraz szczery przyja: 
ciel ruchu socjalistycznego. 

Za prace w swym zawodzie ar 
dhitekta był on Z8%rotnie odma 
czony i wyróżniony, Stifelman 
bowiem w poprzednim .pokoleniu 
architektów był jednym z tych, 
którzy torowali nowe drogi w ar 


wiekiem. 


mnym, cichym wyrozumiałym dla 
innych, a przede wszystkim nie: 


W związku £ ustawą © nowym pó- 
ą i = terytórial- 
zwykle dobrym i uczynnym Gzło* |nym 


adminis no 


W Sa latach legalnego na 
„Róbotnika* Henryk Stifelman |> * 
cżęsto drukował w nim artykuły popadał S 
dotyczące budownictwa domów to RZE x ij że 
kotniczych, które to art pod wydaliśmy drugi nakład 6enę ó e 
pisywał pseudonimem „Faber“, |żamy do kwoty, zł. 2.50 i to łącznie £ 
Warszawa zawdzięcza Henryko: |wałeczkami, opakówaniem 1 przesyt 
wi Etifelmanowi szereg pięk ke pocztową. Wysyłamy po prera: 
nych gmachów zarówno użytecz: |jup przekazem pocztowym. 
ności publicznej, jak i prywat: INSTYTUT STUDIÓW, 
nych. Warszawa, Marszałkowska 438, 
Część pamięci szlachetnego Czło Tel. 8-02-52. 
iel i 


nA Si, 


DR ZOT PŁEAAWAWEWA ENEA 
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Ruch robotniczy a spółdzielczość 


Stosunek nasz do sprawy spół. 


dzielczości jest bardzo prosty. 


Uważamy ją za jedną z metod re. 
alizacji naszych dążeń. Spółdziel- 
czość to demokracja w dziedzinie 
gospodarczej. Demokracja — for. 
mulujemy najogólniej to pojęcie— 
jest to ustrój w którym społęczeń 
stwo samo gospodarzy, w którym 
zainteresowani sami decydują © 
swych sprawach, Otóż spółdziel. 
czość przeprowadza tę zasadę w 
życiu gospodarczym. Zrzesza ona 
szerokie masy w celu zorganizo. 
wania wspólnego wysiłku gospo- 
darczego, w celu samodzielnego 
zaspokojenia swych  najżywot 
niejszych potrzeb. Podobnie jak 
w dziedzinie politycznej demokra. 
cja przeciwstawia rządom jednost 
ki lub grupy  uprzywilejowanych 
samorząd mas ludowych, tak i 
spółdzielczość na terenie gospo- 
darczym zwalcza dyktaturę kapi- 
tatu na rzecz niezależności gospo. 
danczej mas pracujących. 

jedną rzecz trzeba sobie bo. 
wiem wyraźnie uprzytomnić. Spół 
dzielczość jest to ruch świata pra» 
cy. Jest to akcja obronna najsta- 
bie] uposażonych przed wyzy. 
skiem. Jest to walka upośledzo. 
mych i pokrzywdzonych w obro- 
nie swej słusznej i sprawiedliwej 
stopy życiowej. Bez wątpienia, 
że w$szyScy na Świecie jesteśmy 
konsumentami, że wszyscy prag- 
niemy, aby nasze potrzeby zosta. 
ły w sposób najbardziej 
wiedri zaspokojone, ale DLA 
SZEROKICH WARSTW ROBOT- 
NICZYCH | PRACOWNICZYCH 
OBRONA INTERESÓW GOSPO. 
DARCZYCH JEST TO ZAGAD. 
NIENIE ŻYCIA I ŚMIERCI, jest to 
podstawowe zagadnienie bytu, 

Spółdzielczość zatem jako de- 
mokracja gospodarcza jest ru. 
chem równoległym do ruchu poli. 
tycznego mas pracujących. 

Sprawa przedstawia Się zu- 
pełnie analogicznie jak sprawa 
ruchu zawodowego. Zarówno 
związki zawodowe, jak i spółdziel 
czość są to dziedziny walki opie- 
rające się na konkretnym świato. 
poglądzie. Światopogląd tem pod 
względem negatywnym antykapi. 
talistyczny, pod względem po- 
zytywnym dążący do uspołecznie- 
nia życia gospodarczego, jest 
wspólny z ruchem politycznym, 
który stawia sobie za cel wyzwo. 
lenie mas pracujących. Z wspól. 
ności ideowej i równoległości dzia 
łania wynikają dwie zasady: 1) 
współdziałanie różnych form ri- 
chu wyzwoleńczego, 2) miezależ. 
ność organizacyjna każdej z nich. 
Działając w specyficznych warun. 
kach i spełniając swe odrębne oe- 
le, każda gałąź ruchu robotniczego 
musi posiadać odpowiednią samo 
dzielność. Dlatego też ruch zawo- 
dowy opierając się ną wyraźnej 
platformie socjalistycznej i kla- 
sowej, wspólnej z ruchem politycz 
nym, pod względem organizacyj. 


uym jest bezpartyjny. Podobnie 
przedstawia się sprawa ruchu 
spółdzielczego. Jest to zgodne z 
uchwałami ostatniego międzynaro 
dowego zjazdu spółdzielczego w 
Paryżu, który określił zdecydowa. 
ne stanowisko całego ruchu jako 
dążenie do całkowitego przełomu 
społecznego, do  uspołecznienia 
produkcji i podziału, zastrzegając 
równocześnie niezależność rucho- 
wi Te same zasady obowiązują | 
również i w Polsce. UZNAJĄC W 
PEŁNI BEZPARTYJNOŚĆ RUCHU 
SPÓŁDZIELCZEGO, MUSIMY JE- 
DNAK DOMAGAĆ SIĘ, ABY po-| 
dobnie jak w krajach zachodu. i 
północy POSIADAŁ ON WYRAŻ. 
NE I OKREŚLONE OBLICZE IDE 
OWE, aby był ruchem wałki z u- 
strojem prywatnego władania i wy 
zysku kapitalistycznego. 
Bezpartyjność nie oznacza jed. 
nak bynajmniej apolityczności. Po 
gląd o jakimś „ekonomiźmie* spół 
dzielczym, który abstrahuje cał- 
kowicie od zycia politycznego, 
który wierzy w całkowite wyzwo- 
lenie na drodze samej spółdziel: 


czości, tak niegdyś popularny w|' 


niektórych sierach spółdzielczych, 
jest dziś w zupełności pozbawio. 
ny realnych podstaw. Związek 
między warunkami politycznymi 
a rozwojem spółdzielczości jest 
niewątpliwy. DLA SPÓŁDZIEL- 
CZOŚCI NIE MOŻE BYĆ OBO. 
JĘTNE JAKI SYSTEM POLI 
TYCZNY W PAŃSTWIE PANU. 
JE i jaka polityka jest prowadzo- 
na. Polityka  prokapitalistyczna, 
prokartelowa wywrzeć musi naj. 
fatalniejszy wpływ na rozwój spół 
dzielczości. Polityka państwa 0- 
słabiająca siłę spożywczą mas pra 
oujących jest pośrednim ciosem 
wymierzonym w ruch  spółdziel. 
czy, 


Spółdzielczość jako demokracja 
gospodarcza rozwija się najlepiej | 
przy demokracji politycznej, U: 
strój totalny, faszystowski, jest 
grobem spółdzielczości Uczą te- 
go w sposób niewątpliwy przykła 
dy czasów ostatnich, W pań. 
stwach faszystowskich podporząd 
kowano ruch spółdzielczy nowym 


dzielczości. Władomo dobrze, cze 


gó możę ona od nich się spodzie- 
wać. i 

Klasa robotnicza kładzie ma 
ruch spółdzielczy specjalny na- 


'cisk, Demagogicznym rasowo.go. 


spodarczym hasłom  przeciwsta- 
wia ona program spółdzielczości, 
jako program istotnej niezależno- 
ści gospodarczej mas pracują. 
cych. W obliczu zaś wielkich prze 
łomowych zmian w gospodarce 
współczesnych państw, w zrozu- 
mieniu powagi problemów, które 
będzie musiała może już wkrótce 
rozwiązywać, klasa pracująca wi- 
dzi w spółdzielczości zręby nowe- 
go życia i najlepszą szkołę, w któ. 
rej wychowują się działacze i kie- 
rownicy, zdolni do stworzenia no- 
wych form gospodarczych! 
ADAM PRÓCIINIK. 


ZIEŃ SPÓŁ 


Przeciwko ali oszczerstw i potwargy 


W ciągu ostatnich kilku lat je. |a co najmniej — mocno ograni- 


steśmy świadkami czy — jeśli kto 
woli — ofiarami zjawiska, god- 
nego jak najbaczniejszego zasta 
nowienia się nad nim i właści. 
wych do niego reakcji. Tym zja- 
wiskiem jest wzmożony, docho- 
dzący do pasji, do nieprzytom- 
ności, z niczym nie liczący się a- 
tak na ruch spółdzielczy, w szcze 
gólności na spółdzielczość spo- 
żywców. Niewątpliwie od pierw. 
szego dnia swojego istnienia ro- 
sła i rozwijała się spółdzielczość 
wśród wrogów. Ale byli to wro- 
gowie małej wagi: sklepikarze, 
drobni pośrednicy, ludzie związa 
ni z nimi węzłami rodzinnymi, 
słowem ci wszyscy, którym spół- 
dzielczość musiała być solą w 0- 
ku, bo chciała zająć ich miejsce, 


% 


* 


* 


W dniu 12 czerwca 1938 r. śwłęcimy Dzień Spółdzielczości pod 


Pracującej". 


A niezależność gospodarcza — 


haslem: „Przez spółdzielczość do gospodarczej niezależności Polski 


— TO OSWOBODZENIE SIĘ OD WYZYSKU KAPITAŁÓW 


OBCYCH, 


— TO SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ DOCHODU SPOŁECZNEGO, 
— TO WZMOCNIENIE GOSPODARCZE SZEROKICH MAS 


LUDNOŚCI 


Te zadania spełnia spółdzielczość! 

Przez spółdzielczość lud pracujący gromadzi olbtzymie kapitały 
i tworzy własną potęgę gospodarczą, służącą całemu ogółowi, jako 
broń w walce z uciemiężeniem i wyzyakiem i jako fundament do- 


o. 


brobytu 


społeczneg: 

Przez spółdzielczość lud pracujący wyzwala się z gospodarczej 
bienmości, ujmuje swe sprawy we własne ręce i solidarnym wysiłkiem 
buduje potęgę Rzeczypospolitej, opartą na niezależności gospodar- 
czej oraz na kulturze i dobrobycie jej obywateli. 


Obywatele! 


Budawa lepszego jutra, jutra sprawiedliwości społecznej musi być 
dokonana rękami ludu pracującego wsi i miast! 
Niech Dzień Spółdzielqzości stanie się dniem świadomego czynu 


całej Polski! 


Stańmy wszyscy do szeregów spółdzielczych! 
Przez spgółdzielczość — do gospodarczej nszależiłości Polski 


Pracującej! 


DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W POLSC 


CENTRALNY KOMITET 


zasadom ogólnopaństwowym. A|w CAŁEJ POLSCE, WE WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNIACH MOŻNA 


więc przede wszystkim pozbawio- 
no go wewnętrznego samorządu. 
A spółdzielczość bez samorządu 
przestaje być spółdzielczością, sta 
je się zwyczajną fikcją biurokra- 
tyczną zupełnie niezależną od 
mas, których interesom gospodar. 
czym tna służyć. Niezależnie od 


NABYĆ DOSKONAŁE i TANIE ARTYKUŁY „S P O ŁEM“ 


„SPOŁE MI" 


ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW RZPLITEJ POLSKIEJ 


tego w państwach faszystowskich | dostarcza 


ograniczono działalność . gospo. 
darczą spółdzielczości, skrępowa- 
mo jej możliwości rozwojowe, — 
Spółdzielczość jest tam pozbawio- 
na swych podstaw ideowych, jest 
ruchem zaledwie tolerowanym. I 
u nas zresztą, gdzie totaliści do- 
piero marzą o uzyskaniu wszech. 
władzy, nie ukrywają oni wcale 
swego wrogiego stosunku do spół. 


spółdzielniom artykuły własnej 


produkcji: mydło, świece, 


pasty i zaprawy, art. kosmetyczne, gilzy, ocet, marmołady 
i powidła, konserwy rybne, słodycze, przyprawy itp., oraz 
artykuły kolonialne własnego paczkowania. Ponadto dostar- 
cza wszelkie artykuły, wchodzące w zakres gospodarstwa 
domowego i produkcji rolniczej. 


nabywa 


w ładunkach całowagonowych: zboże, groch, fasolę i inne. 
artykuły rolnicze oraz prowadzi skup jaj i drobiu. 


czyć ich dochody. 

W okresie powojennym sytua- 
cja zaczęła przybierać daleko bar 
dziej wyraźne kształty. Cate kie- 
runki polityczne wraz ze stojącą 
do ich rozporządzeńia liczną i 
wpływową prasą zajęły w stosun 
ku do spółdzielczości stanowis- 
ko nie tyle nawet wrogie ile nie- 
przejednane. Wprawdzie na po: 
czątku ustnego czy pisemnego wy 
stąpienia mieściło się zwykle sa- 
kramentalne słowo: „w ogóle nie 
mam nic przeciwko spółdzielczoś 
ci“, ale... tu następował szereg 
zastrzeżeń, zdumiewających nie- 
kiedy z jednej strony swoją nie- 
znajomością tematu o którym się 
mówiło, z drugiej — odrzuceniem 
wszelkiego poszanowania najoczy 
wistszej prawdy, jeżeli tak było 
potrzeba dla przeprowadzenia pe 
wnej tezy. Teza upraszczała się 
coraz bardziej. Dawniej sfery dro 
bnokupieckie narzekały na spół. 
dzielczość, iż jest dla nich nielo- 
jalnym konkurentem, obdarzona 
jest bowiem pewnymi przywileja 
mi podatkowymi, z których ana- 
logiczne przedsiębiorstwa prywat 
ne nie korzystają. 

Teraz jest już inaczej, o „przy 
wilejach* bąka się tylko pod 
nosem z nałogu, natomiast bije 
się w największy bęben, ostrzega 
jąc wszystkich przed zabójczą 
dla narodu i państwa działalnoś- 
cią spółdzielców, którzy w istocie 
rzeczy są świadomą czy nieświa 
domą — może nawet płatną — 
awangardą bolszewizmu, masoń- 
stwa i żydowszczyzny. Te oskar. 
żenia popiera się przykładami z 
reguły zmyślonymi w najbezczel- 
niejszy sposób. Przekręca się fak 
ty, fałszuje się cytaty, kładzie się 
w listą ludziom, zwłaszcza nieży- 
jącym, powiedzenia, o których im 
się nie śniło i rzeczywiście gdyby 
to wszystko zsumować — obraz 
działającej w Polsce spółdzielczo 
ści byłby nie tylko ponury, ale 
wymagający ostrej i natychmiasto 


E.|wej naprawy stosunków, Ba, gdy 


by... O tę jedną małą rzecz cho- 
dzi, — gdyby to wszystko było 
prawdą. Organizacja naczelna ru 
chu spożywców przez długi czas 
nie zwracała na te ujadania uwa 
gi, sądząc, że szkoda czasu, któ- 
ry lepiej poświęcić na realną pra- 
cę, Przeciętny członek mało co o 
tym wszystkim wiedział, a gdy się 
dowiadywał drapał się po głowie, 
martwiąc się, że gdzieś tam wi- 
docznie coś się w tej spółdziel- 
czości popsuło, choć u niego jest 
wszystko w porządku. W najostat 
niejszych czasach trzeba było 
zmienić taktykę i zarząd „Spo- 
lem“ wytoczył szereg procesów, 
które nieposkromionym  OSZCZET= 
com przytną trochę języków. 


Mimo to nie należy iść zbyt da 
leko w nadziejach, że w ten spo- 
sób sprawa zostanie przecięta i 


tronu francuskiego, pragnąc do. 

wiedzieć się bliższych szczegółów 

o ruchu społecznym, który był 

jeszcze niemowlęciem, ale który 

już budził wielkie zaintereso- 

wanie, jako coś co dać będzie - 
mogło możliwość pokojowego roz 

wiązania konfliktu społecznego. 

Dziś już w możliwość pokojowe- 

go rozwiązywania konfliktów co- 

raz mniej się wierzy, a zwłaszcza * 
teraz mniej wierzą w nie preten-- 
denci do najwyższych stanowisk i. 
godności w społeczeństwie. Wszy - 
stko ma się załatwić siłą — urzę: 
dową czy buntowniczą, wszystko - 
jedno. Wszystko co chce iść drogą: 
pokojowego rozwoju przeszkadza 

a co najmniej zmniejsza pola re« 

krutacji do swoich własnych sze- 

regów. 


Nie mam najmniejszego zamia 
ru wplątywać się w ten spór w 
sposób poczoiwie naiwny i prze» 
konywać tych, którzy przekonany 
mi być nie chcą. Pozwolę sobie. 
jedynie zwrócić uwagę, że i sta. 
nowisko części świata pracy, hui-- 
dzi dla których i przez których 
spółdzielczość została stworzona, 
wymagałoby dzisiaj pewnych 
zmian wynikających z głębszego 
przemyślenia sprawy. Dziś jesť 
czas zawrzeć bardziej ściśle sze» 
regi; dziś nie chodzi o drobiazgi, 
o małe odchylenia, o rozcinanie ` 
włosa na części, dziś chodzi a 
zbieranie sił, bodajby moralnych, 
dla przeciwstawienia ich skaczą= 
cemu do gardła atakowi. Ma tg 
szczególne zastosowanie w rucht 
spółdzielczym, w którym mniej wa 
ży teoria niż praktyka dnia co- 
dziennego. Ostatecznie dobrze 
prowadzona spółdzielnia, złożona 
z htdzi bardzo umiarkowanych 
społecznie, powstrzymujących się 
od wystąpień bardziej gwałtow= 
nych, od słów bardziej drażnią” - 
cych, jest w skutkach swoich ta- 
ką samą walką z ustrojem kapi- 
talistycznym jak spółdzielnia G 
najbardziej ostrym zabarwieniii 
klasowym na zewnątrz. 


Osobiście lubię sytuacje I pro» 
gramy jasne i nie lękam się słów, - 
kiedy one zostaną użyte we właś- 
ciwym miejscu i we właściwy spo 
sób, ale nie mogę nigdy zapom- 
nieć o przykładzie spółdzielców. 
szwedzkich, którzy w swojej Ożyx 
wionej propagandzie boją się u- 
żywać słów, które mogłyby kogoś 
drażnić, nawet — co nam się już 
wydaje śmiesznym — słów „ka= 
piłalizm* albo „rzeczpospolita 
spółdzielcza”, ale którzy w ciągu: - 
kilkunastu lat rozbili w swoim kra. 
ju kilka bardzo potężnych karteli; i 
dziś wystarczy już, żeby związek.. 
spółdzielni szwedzkich uważnie .. 
popatrzył na cenę jakiegoś towa=-- 
ru, którego rozdzia) znajduje się 
wyłącznie w rękach kapitalistów; 
aby ceny natychmiast spadły. 

Nie będziemy się spierali czy to 


wystarcza do zmiany ustroju; Je 
dno jest niewątpliwe, że jeżeli nie - 
podejmiemy stanowczej obrony 


skończona. Tu nie chodzi o żadne 
istotne czy urojone krzywdy i 


6 własnych Zakładów Wytwórczych 
zbrodnie; fu jest klasyczny spor 


Rasa Świata Pracy 


Produkcja i gospodarka handlowa „Społem“ znajduje się 


kontrolą członków spółdzielni! społeczny, do którego wmieszały przeciwko s ye Adiak śpi 

Szybki w ostatnich latach roz- obrotowych. TYch środków może t : : się ugrupówania polityczne, opie | szczerstwom i potwarzom, ay: 
5i i i s > s A jj na drobnomiesž- iwni cego do znisz= 
wój spółdzielczości spożywców w dostarczyć jedynie świat pracy. Znak „$POŁEM to gwarancja wysokiej jakości $ V kaąta w nim pod- zi POR i A nisa l 


Polsce — przybywające spółdziel 
nie, wzrost liczby członków — stą 
wia przed tym ruchem poważne, 
wielkie zadania, konieczność rea- 
Fizacji których staje się z dnia na 
dzień pilniejsza, 

Do takich pilnych zagadnień 
spółdzielczości spożywców należy 
rozszerzenie istniejącej produkcji 


W związku z tym, dla groma- 
dzenia funduszów i zasobów ludzi 
i instytucyj, zainteresowanych w 
rozwoju spółdzielczości została 
powołana do życia w r. 1930 cen 
trala finansowa pod nazwą: Bank 
Spółdzielczy „Społem!”, 

Struktura tego Banku, odmien- 
na od innych instytucyj finanso. 


Oszczędności nasze lokujemy 


w Banku „SPOŁEM“ 


stawy swych sił. Rzecz niewątpli- 
wie jest echem wyczynów zarów= 
no włoskiego faszyzmu jak hitle- 
rowców, tak bardzo bliskich wie- 
lu sercom „narodowym“: tam tak 
że zohydzano przez długi czas 
rich spółdzielczy: dopóki przy 
zmienionej koniunkturze politycz. 
nej nie można było probować za- 


STANISŁAW. THUGUTT. 


Eo czenia 
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WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA 
KSIĘGARSKA 
z odpowiedzialnością udziałami 


własnej i budowanie nowych za-| wych, z jednej strony daje gwa- CENTRALA: Warszawa, Krakowskie- DOSTARCZA: Książki polskie i za- 
kladów przemysłowych. Mimo po | rancję bezpieczeństwa wkładów, i Przedmieście 16/18. dać m ostatecznego ciosu BoE graniczne wszystkich wydawców, 

siadanych już przez Związek |a z drugiej zapewnia, że pienią- waż Myo ego pogromu orga | książki gy Arees Bien ssa 
„Społem!* szeregu fabryk — ar- | dze, lokowane na jego książecz- ODDZIAŁY: Łódź, Piotrkowska 102a: ||"=''" eA i RERE P FA WAL + 


tykuły własnej produkcji spół- | kach, czy też rachunkach, użyte Sosnowiec, ulica Pierac= Twierdząc iż przywódcą i pro |vie druki, prenumeratę czasopism 
dzielczej stanowią w spółdziel. | będą zgodnie z potrzebami ogól- kiego 1. motorem tego ataku na spółdziel- | krajowych, oprawę książek 1 obrá- * 
niach jeszcze nieduży procent | nymi zrzeszonych spożywców, a czość jest oparty na drobnomiesz PROWADZI: Komisową 


wszystkich prowadzonych artyku- 
łów. A przecież zarówno w inte- 
resie członków spółdzielni, jak i 
w dążeniach ruchu spółdzielczego 
leży zaopatrywanie się w artyku- 
ły z pominięciem wszelkich źró- 
deł obcych. 

Realizacja tych pilnyċh zagad- 
nień wymaga znacznych, bliskich 
ruchowi spółdzielczemu, przyjaz- 
(ych funduszów — jako środków 


nie z interesami poszczególnych 
jednostek. Bank zgromadzone pie 
niądze rozprowadza pod postacią 
kredytu tylko w gospodarstwie 
spółdzielczym i głównie na cele 
rozwoju produkcji spółdzielczej. 

Przez udziały w spółdzielniach, 
przez wkłady w Banku „Społem! 
pomnażajmy „siłę finansową gos- 
podarki spółdzielczej. 


Zastępstwa: przy 130 upoważnionych instytu- 
cjach spółdzielczych. 


Zastęps 


twa w Warszawie przy spółdzielniach: 
„Gospoda Spółdzielcza", „Zjednocze= 
nie”, „Spólnota Skarbowców”, „Pra- 
żanka”', „Łączność ', Krajowa Spółdziel- 
nia Spożywców Kolejarzy, „Przezor- 
ność” i przy Związku „Społem!” 


czaństwie nacjonalizm polski, po- 
pełniliśmy pewną nieścisłość. W 
istocie rzeczy z pomocą biegnie 
im wszystko, co jest w Polsce ul. 
trakonserwatywne, wszelcy ludzie 
dnia wczorajszego i zachwianej 
pozycji w świecie dzisiejszym. Mi 
nęły już dawne czasy kiedy w 
skromnym mieszkaniu jednego z 
pionierów roczdelskich składał wi 
zytę hrabia Paryża, pretendent do 


sprzedaż 
wydawnictw spółdzielczych i robot- - 
niczych, poradnictwo _ biblioteczne. 
Urządza i porządkuje biblioteki 
szkolne, domowe i związkowe. 
ORGANIZUJE: Wystawy poświęco= 
ne specjalnym wydawnictwom, - Kur= 
sy dla opiekunów spółdzielni uczniow, 
skich, Opiekuje się spółdzielniami 
szkolnymi. 
WARSZAWA — ŻOLIBOR2% 

ul KRASISSRIEGO 10 m. 84 


Rach. czek. w banku „Społem* nr. 328, 
Tel, 12-64-02. A 
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DZIELCZOŚCI 


Kieske mieszkaniową 


najwłaściwiej i najtaniej zwalcza SpółdzielcZOŚĆ) <, osa — 1o wie run 


ków decydujących do spółdzie|. | Sospodarczy, który wcześniej, czy 
czości mieszkaniowej. Im prędzej | Poźmiej obejmie e tępo Są 
to nastąpi, t więcej zyska stwy pracującego świata. óżne 
ha Siesta GNE z5 E jej formy (kredytowa, spożyw* 


Społeczne budownictwo miesz. 
kaniowe. uzyskało mocne oparcie 
w opinii publicznej, Mam na my- 
śli uchwały Pierwszego Polskiego 
Kongresu Mieszkaniowego z 17— 
18 grudnia 1937 r. Kongres ten 
był zorganizowany przez komitet, 
złożony z reprezentantów instytu 
cji: Polskie Towarzystwo Refor- 
my Mieszkaniowej, Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Zakład Ubez 


pieczeń Społecznych, Fundusz Pra 


cy, Związek Miast Polskich, Za. 


rząd m. st, Warszawy, Towarzy- 
stwo Osiedli Robotniczych, Zwią- 
zek, Spółdzielni i Zrzeszeń Praco- 
wniezych Rz. P., Polskie Towa- 
rzystwo Higieniczne, Towarzyst. 
wo. Urbanistów Polskich, Stowa- 
rzyszenie Architektów R. P., Pol- 
ski Związek Inżynierów Budowla- 


nych, a więc instytucji, które nie 
mogą być pomówione o jakieś wy 
wrotowe zamierzenia. 


Kongres składał się z przedsta 


wicieli: 5% — instytucji państwo- 
wych, 10% — P. T. R. M, leka- 


rzy i higienistów, 11% — architek 


łów i urbanistów, 26% — miast, 
15%) — spółdzielni mieszkanio- 
wych, 26% — związków zawodo- 
wych, 7%, — stowarzyszeń kultu- 
ralnych i oświatowych. 

Przypominam te szczegóły, by 
stwierdzić, że Kongres, do udzia- 
łu w którym mogła się zgłosić ka 
żda zainteresowana instytucja czy 
jednostka, na którym każdy kto 
chciał, bez względu na przekona. 
nia polityczne, mógł wypowie- 
dzieć swoje poglądy, miał na ce- 
lu ustalenie stanowiska społeczeń 
stwa w sprawie budownictwa mie 
szkaniowego. 


I cóż się okazało: opinia publi 
czna jednomyślnie wypowiedziała 
się ża koniecznością poparcia przy 
pomocy środków publicznych 
mieszkań społecznie  najpotrzeb- 
niejszych, przy czym środki te 
winny być ograniczone wyłącznie 
do możliwości gospodarstwa na- 
rodowego. Za mieszkania spotecz 
nie najpotrzebniejsze uznano !2- 
kale: o powierzchni najw. 562, 
dostępne dla rodzin, których za- 
robek nie przekracza 400 zł. mie- 
sięcznie. 

W czasie debat wielu mówców 
podniosło, że z mieszkań budowa 
nych ze środków publicznych nikt 
nie powinien czerpać zysków. 
Nikt też nie kwestionowa? słusz- 
mości ustępu 5 rezolucji zapropo- 
nowanej przez Świat Pracy (przy 
gętej 215 głosami na 324 głosują- 
cych) wzywającego do oparcia 
budownictwa mieszkaniowego na 
instytucjach społecznych z uprzy” 
wilejowaniem spółdzielczości naj- 
bardziej dostosowanej do potrzeb 
użytkowników. 

Zdawałoby się, że czynniki de- 
cydujące z faktów powyższych 
wyciągną konsekwencje. Niestety 
—— władze, jakby pragnąc zado- 
kumentować swą „niezależność“ 
od opinii społecznej, okrojone fun 
dusze na budownictwo rozdyspo- 
nowały na kredyty dla budują- 


| dować 


cych kamienice obliczone na zysk 
z zamożnych lokatorów, zmniej- 
szając dotację dla T. O. R., które 
ze swej strony niestety ograniczy 
ło jeszcze bardziej niż dotychczas 
pożyczki na budownictwo spół. 
dzielcze. 

Trzy czwarte przyznanych kre- 
dytów plus niezapłacony podatek 
dochodowy otrzymali kapitaliści, 
budujący wprawdzie nietylko du- 
że mieszkania, ale w których 
czynsz wynosi od 75 — 100 zł, 
za l izbę. Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych uzyskało tylko 12 
milionów złotych, z czego zaled- 
wie 10 procent idzie na budownic 
two spółdzielcze, które społeczeń- 
stwo uważa za najwłaściwszą for 
mę walki z klęską mieszkaniową. 

Złe czasy przyszły zatem na 
spółdzielczość mieszkaniową. Złe, 
ale nie beznadziejne, a to dla na- 
stępujących przyczyn: 

Warszawska Spó!dzielnia Mie- 
szkaniowa w ostatnich czasach 
wzbogaciła się o nowe doświad- 
czenia: współpraca architektów z 
przyszłymi użytkownikami spowo 
dowała precyzyjne niemal rozpla 
ńowanie najmniejszych mieszkań 
(24 — 30 — 56 m? powierzchni), 
pod kątem widzenia wygody mie- 
szkającego. Niewątpliwym sukce- 
sem jest wprowadzenie do takich 
właśnie mieszkań natrysków. Mo- 
żemy stwierdzić, że nikt dotąd w 
Polsce lepiej od Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej nie roz 
wiązał planu mieszkania najmniej 
szego. A W. S. M. wciąż szuka 
sposobów poprawienia dotychcza 
sowych osiągnięć. Wyrazem tego 
był nowy etap — próba nawiąza- 
nia ściślejszej współpracy wyko- 
nawców robót, (robotników budo 
wlanych), z użytkownikami. 

Śladami W. S. M. zaczyna kro- 
czyć coraz więcej spółdzielni mie 
szkaniowych (Gdyńska, „Loka- 
tor* Łódzki, Krakowska) stwarza 
jąc wzory najlepszej dla użytkow 
ników administracji, 

Choć dziś spółdzielczość miesz- 
kaniowa u kredytodawców nie 
znajduje poparcia, jesteśmy do- 
brej myśli, gdyż wiemy, że czas 
dla nas działa: klęska mieszkaa 
niowa rośnie; najwłaściwiej i naj- 
taniej walczy z nią spółdzielczość 
mieszkaniowa; najlepsze wyniki 
gospodarcze daje administracja 
samorządowa lokatorów; współ- 
praca ogółu członków spółdzielni 
stwarza wielką skarbnicę nowych 
wartości wychowawczych, kultu- 
ralno-.oświatowych i społecznych. 
A _ budownictwo wykonywane 
przez społeczne przedsiębiorstwo 
budowłane oraz przez robotnicze 
spółdzielnie pracy to niemal peny 
wyraz samowystarczalności spół- 
dzielczości. 


Bije więc w oczy shiszność tezy 
protoplasty spółdzielczości miesz- 
kaniowej Adama Mickiewicza: 
„łos Osiedli robotniczych zależy 
od samych robotników*. 

Fakty powyższe muszą spowo. 
zmianę stosunku czynni- 


PRACOWNICZA 
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 


W roku bieżącym Pracownicza 
Spółdzielnia Kredytowa Zz o. u w 
Warszawie, Nowy Świat 49 rozpoczę 
ła '10-ty rok swej działalności. Spół- 
dzielnia ta liczy obecnie 15662 człon 
ków i pod tym względem zajmuje 
pierwsze miejsce na terenie Rzeczy. 
pospolitej Polskiej wśród tego ro- 
dzaju spółdzielni. Kapitały jej wy- 
noszą: udziałowy zł. 1.815.000, zaso- 
bowy — zł. 198,000. — Inne fundu- 
sze tworzą się z wkładów oszczędno- 
ściowych, przyjmowanych wyłącznie 
od członków, oraz z kredytów w ban 
kach państwowych. 

Spółdzielnia udziela pożyczek 
swym członkom bez t. zw. okresu 
wyczekiwania, za należytym zabez- 
pieczeniem. 

Członkiem Bpółdzialni może zo- 
laó każdy pracownik (umysłowy 


lub fizyczny) jeżeli należy do Związ 
ku Zawodowego. 

Spółdzielnia utworzyła- stypen- 
dium dla uczniów Średniej Szkoły 
Spółdzielczej w Warszawie, do któ- 
rego dzieci członków Spółdzielni ma- 
ją pierwszeństwo. Z nadwyżek bilan 
sowych wydziela Walne Zgromadze- 
nie rok rocznie znaczne sumy na ce- 
le społeczne, przede wszystkim na 
rzecz instytucyj społecznych, działą- 
jących wśród świata pracy. 

Podstawy finansowe i sposób pro- 
wadzenia dają pełną rękojmię dal- 
szego pomyślnego rozwoju tej pra- 
cowniczej placówki gospodarczej, 
której warto by Związki Zawodowe 
okazywały pomoc i poparcie organi- 
zacyjne z uwagi na jej kontakt sta- 
tutowy z ruchem zawodowym, 


= 
= 


tym społeczeństwo. 
MARIAN NOWICKI. 


cza, mieszkaniowa, rolnicza, pra 
cy), a każda na swym odcinku 


Czytelnia „Szklanych Domów“ w osiedlu Warsz, Spółdz. Mieszk. 
na Rakoawciu. 
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Nie warto się spierać o to, czy spółdzielczość jest swego ro- 
dzaju socjalizmem, czy też nie. Nie warto się spierać i o to, czy 
spółdzielczość zdolna jest sama przebudować ustrój społeczno- 
gospodarczy, czy też nie. 

Faktem jest, że spółdzielczość jest nową formą gospodarki 
społecznej, różną wielce od istniejących łorm kapitalistycznych. 
Faktem jest, że podstawową różnicą między gospodarką spól- 
dzielczą a kapitalistyczną jest CEL obu tych form gospodaro- 
wania. Dla gospodarki kapitalistycznej CELEM JEST ZYSK, 
A ZASPOKAJANIE POTRZEB SPOŁECZNYCH ŚROD- 
KIEM DO TEGO CELU. Dla gospodarki spółdzielczej CE- 
LEM JEST ZASPOKAJANIE POTRZEB SPOŁECZNYCH, 
A KAPITAŁ ŚRODKIEM DO TEGO CELU. 

Dlatego też prof, Hans Müller określił krótko i lapidarnie 
spółdzielczość JAKO ORGANIZACJĘ GOSPODARCZĄ IN- 
TERESÓW PRACY. Świat pracy stanowi bowiem wszędzie 
ogromną większość społeczną i zaspakajanie potrzeb społecz- 
nych leży przede wszystkim w interesie świata pracy. 

Świat pracy posiada zatym w spółdzielczości swoją łormę go- 
spodarczą. Rozbudowywanie tej formy — oto wielkie zadanie 
pozytywne świała pracy. Jest to poza tym dziedzina wspólna 
wszystkim jego odłamom: a więc zarówno chłopu, jak robofniko- 
wi i inteligentowi. Jest to dziedzina jedyna w Polsce, w której 
społykają się i współdziałają ze sobą w jednej organizacji przy 
wspólnym warsztacie wszystkie odłamy polskiego świata pracy. 

Jest bowiem rzeczą jasną, że budowanie gospodarki społecz- 
nej — fo wielkie pozytywne zadanie świała pracy — musi się 
odbywać wspólnie bez względu na zapatrywania polityczne, na 
przynależność organizacyjną, nawet na charakter społeczny da- 
nej śrupy świata pracy. 

Odnoszę wrażenie, że sprawa ta nie we wszystkich środowi- 
skach świata pracy została należycie oceniona. W szczególno- 
ści obóz robotniczy w ogniu walki zawodowej, czy politycznej, 
w zmaganiu się z bezrobociem i ciężkimi warunkami pracy nie 
zajął dotychczas należytego stanowiska w budowie gospodarki 
spółdzielczej. 

Dlatego to, rozumiejąc, że armia spółdzielcza musi postępo- 
wać naprzód jednolitym, potężnym trontem — rzuciliśmy jako 
hasło dnia dzisiejszego — lewe skrzydło naprzód! Ma to ozna- 
czać wzmożenie pracy spółdzielczej na terenie robotniczym. 

I nie należy wyszukiwać przyczyn marazmu, wynajdywać 
trudności, jakie stoją na tej drodze przed ruchem spółdzielczym. 
Spółdzielczość jest ruchem twórczym mas pracujących. W tej 
dziedzinie MASY nie mogą się domagać czegoś od kogoś, nie 
mogą walczyć z kimś o coś, ale MUSZĄ SAME TWORZYĆ 
1 ZDOBYWAĆ! Entuzjazm twórczy nie jest obcy robotnikowi 
polskiemu: z podziwem słuchałem po wielekroć na zebraniach 
wielkich spółdzielni robotniczych głosów robociarskich: ile wyro- 
bienia gospodarczego, ile znajomości rzeczy, ile poczucia odpowie 
dzialności spotykało się w tych głosach. 

I dlatego wierzę, że niedługo już nadejdzie moment, kiedy en- 
tuzjazm twórczy obudzi się w warstwie robotniczej polskiej i że 
cały polski świat pracy stanie ramię przy ramieniu do budowy 
swej własnej gospodarki społecznej w myśl dumnej zasady 


spółdzielczej: „Swoje sprawy bierz w swoje rece“. 
M. RAPACKI. 


Warsztaty gimnazium R. T. P. D, im, Limanowskiego w. osiedlu 
Warsz. Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu. a 


daje wielkie możliwości, zaś spół 
dzielczość spożywców najdobitniej 
wchodzi w życie pracownika umy- 
słowego i fizycznego, gdyż broni 
gospodarczo jego skromnych za: 
robków. To też warstwy pracują: 
ce, walczące o lepaze w. i na 
terenie politycznym, a także zdo* 
bywając je przez swe organizacje 
zawodowe, rozumieją z każdym 
dniem lepiej, że chcąc bronić wy- 
walczonej płacy, muszą organizo: 
wać się — jako spożywcy: 

Stąd wzrastające w masach za- 
interesowanie _ spółdzielczością. 
Świadomość wartości ideowych i 
ruchu spółdzielczego jest już 
wśród warstw pracujących dość 
powszechna, natomiast praktycz- 
ne podejście i związanie spół: 
dzielczości z ruchem zawodowym 
— są jeszcze niedostateczne i nie 
dość mocne. 

Jednym z dodatnich przykła: 
dów ścisłego związania związków 
zawodowych ze spółdzielczością 
są epółdzielnie kolejarskie. Prze* 
waża wśród nich typ spółdzielni 
spożywców; dobrze również roz: 
wijają się spółdzielnie kredytowe, 
mieszkaniowe i t. p. 

Jeszcze przed wojną światową 
spółdzielczość kolejarska posiada. 
ła liczne placówki. Na terenie 
Kongresówki — począwszy od 
1889 r. działało stowarzyszenie 
spożywcze Drogi Żelaznej War- 
szawsko - Wiedeńskiej, mające 
swe filie od Warszawy do Grani: 
cy (Maczki). Wiemy o działalno- 
ści spółdzielni drogi Iwangrodz 
ko - Dąbrowskiej, Terespolskiej. 
Bardzo wiele konsumów kolejo* 
wych istniało w b. Galicji, zwła- 
szcza ma terenie Małopolski 
Wschodniej, — Jarosław, Rze 
szów, Stryj, Tarnów, Sambor, Sta- 
nisławów i inne. Jedyną z najle- 
piej postawionych była spółdziel- 
nia‘ spożywców „Samopomoc“ w 
Nowym Sączm, założona w 1889 t., 
o niej będzie mowa niżej. 

Okres wojny przekreślił prze- 
ważnie dorobek przedwojenny: 
W ogniu działań wojennych, a 
następnie podczas inflacji — bar- 
dzo wiele stowarzyszeń  kolejo- 


wych zlikwidowało się. 


Powstanie niepodległego Pań: 
stwa Polskiego i trudności apro 
wizacyjne w pierwszych latach — 
okres kontyngentów — był okre 
sem olbrzymiej działalności spół: 
dzielni kolejarskich. Przy każdej 
stacji prawie powstawała spół 
dzielnia; celem głównym było tu- 
taj uzyskanie kontyngentu apro- 
wizacyjnego. Sumarycznie jednak 
biorąc, ruch spółdzielni kolejar* 
skich posiadał zawrotną ilość 
członków — 140.000 osób. Ruch 
ten stworzył odrębną Centralę 
pm. Centralny Związek Spółdziel- 
ni Kolejowych. 

Po zlikwidowaniu polityki kom- 
tyngentowej — rozpoczął się dla 
spółdzielczości kolejarskiej ostry 
kryzys. Okres ponadto inflacji pie 
niężmej utrudniał normalną gos 
podarkę. Wiele stowarzyszeń upa 
dło pod naporem deficytów budże 
towych. Pewna ilość spółdzielni 


WZORZE ZOE 1 2 O a NEO 


Spółdzielczość kolelarska w Polsce 


połączyła w kilka formacji cen- 
tralnych. 

W obecnej chwili największą 
placówką spółdzielni kolejarskich 
— jest KRAJOWA SPÓŁDZIEL- 
NIA SPOŻYWCÓW  KOLEJA- 
RZY — z centrala w Warszawie 
i kilkunastu okręgami na pro 
wineji. Działalność swą rozwija 
przeważnie w województwach cen: 
tralnych i wschodnich. Ważniej: 
sze ośrodki jej, to Warszawa, 
Wilno, Lublin, Radom, Skarży* 
sko, Kielce, Brześć, Wołkowysk, 
Łuniniec, Kowel. Spółdzielnia po: 
siada 2 nieruchomości i 1 piekar: 
nię. 

Obroty w 46 sklepach przekra: 
czają 2.600.000 zł. Spółdzielnia 
pracuje w ścisłym kontakcie z 
Z. Z. K. (Związkiem Zawodowym 
Kolejarzy), jak również i z kole: 
jarzami innych związków zawo 
dowych K.5.5.K. oddziaływuje na 
spółdzieiczość w wielu ośrodkach, 
gdzie pracują sklepy spółdzielni. 

NA TERENIE KRAKOWA i 
okolic pracuje ZWIĄZKOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACOWNI- 
KÓW KOLEJOWYCH, mieszczą: 
ca się we własnej nieruchomości. 
Liczy — 2.039 członków. W 13 
sklepach (Kraków, Oświęcim, Cha 
bówka i inne) obroty wyniosły w 
ubiegłym roku 450.000 zł. Spół: 
dzielnia obecnie rozszerza akcję 
| propagandową i organizacyjną na 
cały klasowy ruch robotniczy w 
Krakowie, przeto można sądzić, 
że rozszerzy zasięg swej pracy. 

Najsilniejszą gospodarczo i ma. 
jącą piękną historię — jest SPÓŁ 
DZIELNIA SPOŻYWCÓW „SA* 
MOPOMOC* W NOWYM SĄ: 
CZU. Liczy 819 członków; w 10 
sklepach, masarni i piekarni do- 
konuje obrotów na 853,000 zł. 
W Nowym Sączu cieszy się Spół: 
dzielnia wielką popularnością i 
jest chlubą ruchu spółdzielczego. 
Posiada własny dom robotniczy. 

Ponadto pracują Spółdzielnie 
Kolejowe: w Tarnowie, Jaśle, Byd 
goszczy, Pruszkowie, Chodorowie, 
Stanisławowie i innych ośrod: 
kach. i 

Jak widzimy, dorobek spół: 

| dzielni kolejarskich jest poważny. 
Będzie on wciąż wzrastał — w 
miarę jak masy kolejarskie zapeł 
nią szeregi spółdzielcze. 

W „Dniu Spółdzielczości* naj 
bardziej żywotnym hasłem jest, 
by każdy członek każdego Związ* 
ku Zawodowego stał się czynnym 
i lojalnym udziałowcem  Spół- 
dzielni. 

JAN ŻERKOWSKI. 
| RZ a a] 


Kurs spółdzielczy 
dla młodzieży robotniczej 


we wsi Ustronie pod Łodzią 
rozpoczyna się w dniu 21 czerwca 
r. b. i trwać będzie przez 10 dni. 

Opłata za mieszkanie, wyżywie- 
nie i wykłady 25 zł., otrzymujący 
stypendia płacą tylko 5 zł. Ucze- 
stnicy korzystają z 50 proc. zniż- 
ki na kolejach. 

Zgłoszenia na kurs i o stypen- 
dia kierować należy do „Społem“ 


postanowiła się skonsolidować i! Warszawa, Grażyny 13. 
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KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW 


KOLE 


JARZY 


z odp. udziałami w Warszawie 


Największa spółdzielnia kolejarska w Polsce, Spółdzielnia istnieje 
od 1921 roku; prowadzi 46 sklepów w 18 ośrodkach i węzłach kole- 
jarskich. 

W tych miejscowościach, gdzie działają sklepy — Spółdzielnia 
jest regulatorem cen — z korzyścią dla szerokich sier kolejarskich. 


Kolejarze! Przystępujcie do K. S. S. K. i zaopatrujcie się stale we- 
wszystkie artykuły naszego asortymentull4 


Str, 


Na $iąsku Cieszyńskim Sekcja Spółdzielcza T.U.R. 


Na czerwonym Śląsku Cieszyń- 
skim równolegle z ruchem poli- 
tycznym, zawodowym, rozwijała 
się organizacja spółdzielcza, zbu 
dowana i prowadzona od lat prze 
szło 30 przez robotników. Jest to 
jedyna organizacja, która prze- 
trwała zwycięsko wstrząsy bardzo 
poważne, jak podział Śląska 1920 
r. napór czeski na polski stan po 
siadania; także komunistom nie 
udało się rozbić jedności tego ru- 
chiu. 

Donłosłe znaczenie  ruċhu 
spółdzielczego na Śląsku polega 
na podłożu ideologicznym. Jest to 
organizacja klasowa, dążąca do 
uwolnienia ludności od szkodliwe 
go systemu gospodarki kapitali- 
słycznej, oparta © samorząd, nie 
poddająca się żadnym nakazom 
zewnetrznym. 


Centralne Stowarzyszenie Spo- 
żywców dla Śląska w Łazach 
(CSŁ) koncentruje ogromną więk 
szość uświadomionego proletaria. 
tu polskiego, — 15 tysięcy ezton- 
ków, z rodzinami przeszło 60 ty- 
sięcy głów — pokrywa swoje za. 
potrzebowanie w 114 rozdziel. 
niach — sklepach rozmieszczo- 
nych na całej przestrzeni Śląska, 
od Zebrzydowic do górskich wio- 
sek w Beskidach, w 59 miejsco- 
wościach, 


„Stowarzyszenie Spożywcze ro- 
botników t rolników w Stonawie" i 
„Postęp” w Karwinie nie przyłą. 
czyły się do Centralnego Stow. w 
Łazach (CSŁ), stoją jednak na 
stanowisku klasowym i należą do 
Związku Polskich Stowarzyszeń 
Spożywców, 


Centralne Stowarzyszenie w Ła 
zach, gdzie dymią kominy kopalń, 
gdzie koncentruje się wielki kapi 
tal, posiada własne domy, w któw 
rych mieszczą się biura, wytwór- 
nie, masarnie, piekarnia mechani- 
czna, rżeźnia — dorobek ofiarnej 


pracy naszych 
Śląsku za Olzą. 

Dobrze funkcjonująca i oszczęd 
na gospodarka, estetycznie urzą 
dzone sklepy rozdzielcze, wyszko 
lony personel, oto cechy przycią- 
gające do Stowarzyszenia. Nadto 
spełnia ono różne role wychowaw 
cze i ze stanowiska polskiego ma 
zasługi, dla których nie ma dosta 
tecznych słów uznania. Przez lat 
I8-cie od podziału Śląska — ża. 
chowało Stowarzyszenie swoją Sa 
inodzielność opierając działalność 
ma setkach tysięcy członków, t- 
cząc Ich, że muszą bronić swoją 
organizację przed wszelkim napo- 
rem zewnętrznym. 

Kierownicy tego ruchu, tów. 
tow.: SIKORA, CHOBOT, BAR- 
TOSZ, KORNUTA, GOETZE, 
SANTARIUSŚ, i wielu, wielu in- 
nych, bo ludzie trwający na po» 
sterunku od początku na przestrze 
ni przeszło lat trzydziestu, 

Miesięcznik „Przegląd Spół. 
dzielczy”, który każdy spółdziel- 
ca otrzymuje bezpłatnie, rozchoe 
dzi się w nakładzie, jaklego żad- 
ñe na Śląsku: pismo polskie nie 
posiada i dlatego rola tego pisma 
byia i jest tak ważną dla polskoś- 
ci. 


Spółdzielczość toczy walkę ż 
akcją otwierania pod firmą spół- 
dzielczości t. zw. magazynów 
werkowych, uzależniających ro» 
botników od właścicieli kopalń i 
hut i dążących do osłabienia pò- 
zycji polskiej ludności pracującej 
pod względem narodowym. Żapo- 
czątkowanie „Kół Spółdzielczyń” 
przez Komitet Kobiecy jest także 
ważną pozycją w planowej pracy 

te miodzie obejmującej rów» 


towarzyszy na 


nież młodzież, 

W walce o polskość Śląska ruch 
spółdzielczy odegrał nie mniejszą 
rolę niż organizacje polityczne i 
zawodowe. 

DOROTA KŁUSZYŃSKĄ, 


„Powiatowy Związek Gospodarczy” 


Dzlałająca od 20 lat spółdzielnia ro- 
botaicza pod nazwą „Powiatowy Zwią- 
sek Gospodarczy”, prowadząca obecnie 
17 sklepów dla swoich członków, jest 
już dziś potężną robotniczą organizacją 
tośpodarćzą w powiecie bialskim. Z dü 
mą podkreślić musimy, że we wWszyśte 
kich wioskach, gdzie są sklepy Spół. 
dzielni robotniczej miejscowa Indność 
chroniona jest przed wyzyskiem ze klro. 
ny falangi nieuczciwych handlarzy, po» 
pieranych przez hurtówników i prze- 
mysl kapitalietyczny, — albowiem spół. 
dzielnie spełnia rolę regulatora cen 
sprzedażnych na rynkn. 

Spełniająć to wielkie posłannictwo 
ochrony niskich płać robotniczych, pod- 
nosimy wspólne bogactwo klasy pracn- 
jącej. Dorobek 20 lat pracy naszej 
spółdzielni robotniczej wynosi z górą 
200 tysięcy złotych, które zaoszczędzili 
nasi członkowie, skopatrując się w 
spółdzielni, 

Majątek spółdzielni ulokowańy jest 
w towarach, ruchomiościach i nierncho- 
mościach. Spółdzielnia posiada cztery 
właśne domy i dwie parcele budowlane. 


iałej 


W domach tych oprócz lokali sklepo: 
wych, miesżczą się świetlice, z których 
bezpłatnie korzystają robotnicze orga: 
nizącje kulturalno + oświatowe i poli- 
tyczne, mające w tem sposób możność 
swobodnego rozwoju i realizowania gá- 
mierzonych prac. „Powiatowy Związek 
Gospodarczy” <córoóznie przeznacza z 
czystej nadwyżki na subwencje dla ro: 
botniczych organizacji oświatowych pe- 
wne suty; które mogłyby być sacz- 
nie podniesione, gdyby ludność zatrad. 
nionń w przemyśle bielsko-bialskim 
l okolicznym doceniła nasze pionierskie 
zadania i poparła gremialnie własną ró. 
botniczą placówkę gospodarczą, Dzić ma: 
my 2112 członków, trba tę liczbę 
podwoić! 


Wobec wzńiosłych celów pracy spół. 
dziełczej obowiązkiem każdego zawodo» 
wo zorganizowanego robotnika jest za- 
pisanie stę na członka epółdzielni „Po- 
wiatówy Związek Góspodarczy* i kupo- 
wanie wszystkich towarów tylko w skle. 
pach spółdzielni robotniczej. 


St. Chromik 


BENEDYKT HERTZ 


WRÓBEL | JASKÓŁKA 


j (BAJKA) 
Czynił Jaskółce raz wymówki Wróbel, 
że się szwenda po świecie, niewierna ojczyźnie. 
— Zaledwie pierwszy chłód gwiźnie, 


Fa 


wszystkim nie liczy 


i kraj porzuca w dobie tak ciężkiej, 
Fe! Jaskółko, dko, brzydko! 


Nie jesteś patrio 


lecz kosmopolitką, 


Tam ojczyzna, gdzie ciepło — oto twa zasada. 
„Après nous le déluge” — niechaj świat przepada. 
O, my, wróble, inaczej! My kochamy kraj, 


gdzie się wylęgamy z jaj. 


Nie lękamy się mrożów, ni jesiennych słot, 

nie płoszy strach na wróble, nawet bury kot. 

Gdziem się wylągł, gdzie pierwszy raz ujrzałem świat — 
tej ziemi aż do śmierci ziarna będę jadł... 

Na drucię telegraficznym siedząca, 

Jaskółka wysłuchała perory do końca 


i rzecze: 

= Nie przeczę, . 

pięknie mówisz, słowo daję... 

Ale sądzę, że zwiedzał byś też 

nie 
yś nie fruwał tak marnie. 


obce kraje, 


jąc na ojczystym ziarnie, 


Żorzydiy ci strach na wróble i zima by zbrzydła... 
ły twój patriotyzm — to te krótkie skrzydła, 


Oj, iejeden, Tylk 
262, wee kaz oli 


wości aleda. 


Sekcja Spółdzielcza TUR zostala 
powołana w końcu 1936 roku przez 
naczelne organizacje robotnicze w 
celu szerzenia propagandy spółdziel- 
czej w masach robotniczych, zorga- 
nizowanych w PPS, klasowych związ 
kach zawodowych I w TUR. 

W okresie od 1.6 1937 do 1.6 1938 
Sekcja Spółdzielcza TUR prowadziła 
następujące prace: 1. wydała 8 bro- 


wycieczki do Zakłądów Wytwór- 
czych w Kielcach). 


Ale rok 1937 był okresem począt- 


kówym, w któryra dopiero formowa- 
ła mię praca Sekcji Spółdzielczej 
TUR. W roku bieżącym Sekcja pro- 
jektuje rozwinąć żywszą działalność, 
zwłaszcza przez powołania we wszy 
stkich 


poważniejszych ośrodkach 
Sekcyj Spółdzielczych przy oddzia- 


szury propagandowe I 1 uiotkę z œ łach TUR. 


kazji Dnia Spółdzielczości, 2. urzą- | 
dziła na prowincji 7 odczytów z u- 
działem 1600 uczestników, 8. urzą-| 


dziła 4 Konferencje działaczy robot- 
niczych 1 spółdzielczych, poświęcone 
propagandzie i organizacji spółdziel- 


Wierzymy, že przez stałą 1 syste- 
matyczną pracę Sekcji Spóldzielczej 
TUR ruch spółdzielczy na odcinku 
robotniczym rozwinie się 1 klasa ro- 
botnicza zajmie w tym ruchu należ- 


czej, 4. stałe zasilała prasę robotni- ną jej rolę. Wierzymy dalej, że spół- 


czą w artykuły i notatki spółdzielcze 
itp. 

Poza tym poszczególne ośrodki, 
jak Warszawa, Kraków — prowadzą 
dość żywą propagandę spółdzielczą 
(Warszawa między innymi urządzi- 
ła 4 kursy trzydniowe i kilkanaście 
odczytów, Kraków zorganizował 2 


Rażdy uświadomiony robotnik mu 
si zrozumieć, że spółdzielczość jest 
jedną z 4 dróg walki o nowy ustrój 
społeczny: walki politycznej, zawo- 
dowej, spółdzielczej 1 oświatowej. To 
też każdy człowiek pracy musi dbać 
o rozwój rucha spółdzielczego. 


E. OSOBKRA. 


WARSZAWSKA SPÓŁOZELNIA MIESZKANIOWA 


ADRES BIURA SPGŁDZIELNI: UL, KRASISSKIEGO 16. 
Telefony: 


Zarząd, Referat Finansowy i Społeczno-Wychowawczy 
Buchalteria, Referat Gospodarczy 


wy, Ref, członkowski 


— 12-11-11. Informacje, Referat 
i kasa—12-62-18. Ośrodek Ogrod 


Mieszkanio 

niczy, Referat Remontowy i kotłownia — 12-54-89. Osiedle na Ra- 
kowcu — 708-56. 

Warsz. Sp-nia Mieszkaniowa jest największą Sp-nią Mieszkanio- 

wą w Polsce. Osiedle na Żoliborzu składa się z 1340 mieszkań o po 

wierzchni od 20 do 100 metrów powierzchni użytkowej (od 1 da 


Spółdzielnia posiada przy ulicy 


Kąpielisko 
z wannami i natryskami; 


dostarczający rozsadę, 
dzeniami ogródniczymi 


4 izb) oddawanych do użytku członków, 
ludzie pracy. Domy wzniesiono 
go 10, 16 i 18, Marymonckiej 1b i 1c, Ustronie 2, i Suzina 3, 


którymi mogą zostać 
ulicach: Krasińskie 


Płońskiej (róg ul. Suzina) dla 


użytku wszystkich mieszkańców Żoliborza: 
Pralnie mechaniczną 


nowocześnie urządzoną, co pozwala na upranie, wysuszenie 
i umaglowanie bielizny w przeciągu kilku godzin; 


Ośrodek Ogrodniczy 


rośliny, kwiaty 1 opiekujący się urzą- 


DEALE TETN EOOD OZONE PORTO 


POWIATOWY ZWIAZEK GOSPODARCZY 


Robotnicza Spółdzielnia z odp. udziałami w Białej, pl Wolności 2. 


„PRZEZ BPÓŁDZIELCZOSĆ DO NIEZALEŻNOŚCI GOSPODARCZEJ 
POLSKI PRACUJĄCEJ* 


Pod tym hasłem obchodzimy w bieżącym roku 
UROCZYSTY JUBILEUSZ 
20-TO ŁECIA istnienia własnej Spółdzielni pod nazwą 
POWIATOWY ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
połączony z obchodem „DNIA SPÓŁDZIELCZEGO", 


Dla wykazania dorobku Spółdzielni 


odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go 


czerwca 1938 r. o godz, 10-ej przed południeri w sali Hotelu pod Czar- 
nym Orłem W Białej 


, UROCZYSTA AKADEMIA SPÓŁDZIELCZA 
na program której złożą się: i 
Występy orkiestr, zblórowe deklamacje, przedstawienie w 1 akcie p. t; 
„Posag Zosi“, tańce dzieci, okolicznościowe przemówienia, Wstęp wolny. 


Spółdzielcy, Robotnicy, Towarzysze. Stawcie się masowo na powyższą 


uroczystość, aby dać dowód, że ruch 


spółdzielczy jest Wam bliski. 


Zarząd Powiatowego Związku Gospodarczego w Białej 


Tendencyjne fałsze 
- i niedomówienia 


Prasa polska różnych kierun- 
ków, z prasą „sanacyjną” na cze- 
le, niezwykle stronniczo i jedno- 
stronnie oświetla stosunki czecho 
słowackie. Nie można też przemil 
czeć tego, że niektórzy polscy ko- 
respondenci, mający w Pradze 
możność dokładnego sprawdzenia 
podawanych informacji, wolą po- 
sługiwać się bardzo mętnymi i 
tendeńcyjnymi wiadomościami ze 
źródeł propagandowych faszystow 
skich. 

Nie grzeszą też specjalną ścis- 
iośćią informacje PAT-a. 

Jedną z podejrzanego chowu 
kaczek dzieńnikarskich była wia- 
domość, która obleciała całą nie- 
mal prasę polską o wyborach do 
rad załogowych w największych 
czechosłowackich zakładach fa- 
bryczńych. IJproszczenia iw okre- 
ślenfu przyńależnośći partyjnej po 
suwają się do granic wprost nie- 
prawdopodobnych. Socjalnych de 
mokratów nie odróżnia się od kö- 
munistów, a jedno z  „sańacyj- 
nych! pism prowincjonalnych par 
tiẹ narodowych - socjalistów za- 
mianowało faszystami czeskimi! 

Ktokólwiek bliżej interesował 
się ruchem robotniczym w sąsia- 
dującym z nami kraju wie, że na 
długo przed wojną istniała w Cze 
chach partia narodowych socjali- 
stów, której wódzem w parlamen* 
cie austriackim był poseł Klofacz. 
Partia ta główńy nacisk w swej 
agitacji kładła na zagadnienia na 
rodowe i często w wystąpieniach 


swych była ugrupowaniem raczej 
nacjonalistycznym, niż socjalisty= 


cznym, a co do ideologii swej 1 społ 


programu odpowiadała różnym 
radykalnym i radykalno . socjal- 
stycznym partióm francuskim. Na: 
zwę „narodowych socjalistów" 
zeskamiotował Hitler Czechom po- 
dobnie, jak robotnicze Święto 1 
Maja zarekwirował öd Zniszczo- 
nej przez siebie Niemieckiej So- 
cjalnej Demokracji. 

Narodowi socjaliści czescy są 
stronnictwem  DEMOKRATYCZ- 
NYM, należał do nich aż dð ðb- 
jęcia prezydentury dr. Benesz i 
wchodzą oni stale w skład więk- 
szości rządowej. W ostatnich wy- 
borach rad załogowych narodowi 
socjaliści wraz z czeskimi socjal- 
nymi demokratami stworzyli blok 
przeciw komunistom i nacjonalis- 
tom z pod znaku zmarłego d-ra 
Kramarza, których program ot- 
powiada naszej narodowej demo- 
kracji. Dr, Kramarz wraz z Roma 
nem Dmowskim stali ongiś na cze 
le t. zw. słowianoófilów, występu- 
jacych hałaśliwie i jawnie, jako 
moskalofile, w caracłe widzący 
opiekuńa całej Słowiańszczyzny. 

Moskalofilskie sympatie nacjo- 
nalistów  czesłdch znalazły na 
skrajnej lewicy odpowiednik 
wśród komunistów, którzy w Cze 
chosłowacji byli i są partią jawną 
tracącą wpływy w masie robotni- 
czej coraz bardziej, 

t h. 


Nasze sojuszniczki 


Niejednokrotnie ruch robotnt- | mi ruchu ego. Uświe 
czy w Polsce miał możność stwier | domtona proletariuszka jest spół 
dzić, że kobiety, które dzięki s0- | d: į wie, że należy ZW AL 
ejalistom równoupraw- | CZA POŚREDNICTWO, rujnu* 
nienie polityczne, nie umiały te | jące nader skromny budżet, i za 
go uprawnienia wykorzystać dla |opatrywaś sią w miarę możności 
pożytku klasy robotniczej, a za |tylko w sklepach spółdzi ch; 
tem i dla pożytku własnego. Nie |wie, ża POPIERAĆ PRO. 
rozumiały swoich najbliższych: |DUKCJĘ, HODZĄCĄ Z FA: 
mężów i braci, tych właśnie, któ |BRYK | ZAKŁADÓW SPÓŁ 
rym równouprawnienie zawdzię | DZIELCZYCH, ie robotnicy 
czają, głosując częstokroć na listy | otrzymują zapłatę za 
reakcyjne i przyczyniając się w |pracę i godne traktowanie czło” 
ten sposób do wzmocnienia tych, |wielka; wie również, że wszystko, . 
przeciwko którym jej najbliżsi |cokolwiek ruch s 
występowali. Gospodynie ma na celu korzyść 
pozostawione przez ruch robotni | jej domu, (Dokonane np. w ostat: 
czy sume sobie, jakby oderwane |nim roku sprawodawczym obniże- 
od nurtu życia, przepływającego |nie cen mydła przez Związek 
obok nich, z trudem orientowały | „Społem dało Po do 
się w tym, co się dokoła nich dzia |mowym około 8 milionów oszczę 
ło. Nie mogąc wielu zjawisk sro- |dności), Uświadomiona spółdzieb 
zumieć, traktowały je jako coś |czyni wie wreszcie, że organizacje 
szatańskiego, niezależnego od wa Pa. s Leb wszystkim 
runków, w których żyjemy. peratystek troszczą śię o 
IV przeświadczeniu tym umacniał |ułatwienie pracy w gospodar 
je kler, ten jedyny czynnik ze | stwie domowym, tym odwiecznym 
wnętrzny, z którym się komuniko- | kieracie, 
wały. Fakt otrzymania równo- |część życia kob 
uprawnienia nie mógł odrazu |wój umysłowy i Š 
przebudować psychiki kobiety, 
ule przyczynił się do tego, że za- 
częła rozglądać się po świecie 


= 


i stopniowo rozumieć swoje zna: | wyt: radość i wiedzę oraz 
czenie. 7 tego, kto jest wro 
Zrozumiała przede wszystkim, | giem, a kto Im licz 


że w życiu gospodarczym stanowi 
potęgę, jako kierowniczka ognisk 
domowych i szafjarka dóbr, otrzy 
mywanych od żywiciela rodziny. 
Do wydobycia na wierzch tej 
świadomości przyczynił się wiel 
ce ruch spółdzielczy, który od po 
czątku swego istnienia kobiecie 
przyznał równe prawa z mężczy 
zną. U parte hasła: 
„Bez kobiet nie ma kooperacji" 
sprawiło, że zainteresowały się 
one tym ruchem i stwierdziły, że 
cele s ści zbiegają się 
z celami, którym służą i o które j życia. 
walczą ich mężowie, bracia i oj 
cowie, Kobiety zrozumiały, że nie 
opuszczając ognisk rodzinnych, i 
spełniając nadal swoje zadania od- 
wieczne, mogą również przyczy- 
niać się do zmiany ustroju. 

I oto stoimy wobec faktu, że w 
całej Polsce powstają Koła Koope 
ratystek, mające na celu czynne 
współdziałanie z wszelkimi forma 


żon, sióstr i matek do ideałów kla 
sy robotnizej, tym szybciej smile 
nie tragiczny rozdźwięk w rodzt 
nie, którego wyrazem dotychczas 
była kartka wyborcza. Scementw 


cy z kajdan kapitalizmu. 
T ŚWIĘCICKA 


Spółdzielnia Kredytowa Pracowników Społecznych 


Bików tegoż Związku. 
Koleżeńskiej przystąpiło początkowo 
5 członków, którzy całą kwotę złożo 
ną na w. oszczę Wwy prze- 
znaczył na udzielenie krótkotermi- 
nowych pożyczek dla nowych kañ- 
dydatów na członków Kasy, W ten 
sposób już w ciągu pierwszego mie 
siąca istnienia Kasy, liczba członków 
powiększyła się 1 od tej pory wzra- 
stała z miesiąca na miesi 

Dzięki A a = 
i AA czasie 98.322,22 zł, funduszó TeŁer- 


wowe spółdzielni 8.874.62, saldo pò 


: ema roku życzek udzielonych wyno- 
dalałalm mości do Kasy Paa siło w dniu 1.11.1938 — 56.478.82 zł, 
scy pracownicy Zarządu Głównego| Już z powyższego zestawienia wy- 
ZŻK. Pomyślny rozwój Kamy i chęć|nika, że członkowie ; 
przystąpienia do niej pracowników |przez zorganizowanie się, sami pz 

ecźnych z innych instytucyj, spo |prowadzili akcję ođ@tużeniows 
wodował p. e w ro-|oiętny członek posiada, 


niewielkie oszczędności zamiast dłu- 
przed 


istnienie obowiązkowego 
szczędnościowego, na który członko- 
wie składają 5% swoich zarobków. |cznych, lub też pracujących społecz- 
Wkład ten może być przez członka 'nie w instytucjach klasy robotniczej. 


CAESIO SAE DRE PEE PODA CUE PO OWZZZA CO W PAZSZZERY KRZ RZA OO, 


Gospoda Spółdzielcza 


Największa Spółdzielnia Spożywców na Żoliborzu zaopatruje w arty= 
kuły spożywcze i pierwszej potrzeby 
900 członków 


za pośrednictwem sklepów: 
Warsz. S Mieszk. ul, Krasińskiego 10, tel 12-64-30 
po EM ea plac Wilsona tel, 12-67-57 
ul. Krasińskiego 18 tel. 12-69-80 
+ 3 w „ UL Suzina 8, tél 12-58-05 i 
„ Osiedle na Rakówcu W. Baa r SĘ 6, tel. 9-83-42, 
Sklep opałowy w £ kolonii W. B. uzina. 
Zdrowe, smaczne obiady w. jadłodajni Gospody w 1 kolonii WSM. plac 


ilsona, | 4 
Ranne dostawy domowe pieczywa i nabiału (zamówienia telefonicznie 


14 
” 


144 1 
4 "w 


12-75-11); 
Zastępstwo Banku ,, I* — zbiornica oszczędności ludzi pracy, 
Ogólny obrót (targi) w roku 1987 wyntósł Zł, 800.000, 


Czy jesteś członkiem Gospody? Czy korzystasz x jej usług? 


Nie zwlekaj! Zapisz się natychmiast I 


Wyjątkowo dogodne warunki przystąpienia: wpisowe 1 sł. Udział citon- 
kówski zł. 28, 


Udział może być spłacany ratami nawet 
po 1 zł. miesięcznie! 


Deklaracje przystąpienia we wszystkich Miekie) teika LHSAIN 


w. biurze Spółdzielni (plac Wilsona, róg 


Str. 


Li 


Stosunek endecji do Str. Ludowego 


Zły humor endecji po Święcie ludowym 


Tegoroczne święto ludowe, 
zorganizowane w całym kraju 
przez Stronnictwo Ludowe, u- 
dało się w zupełności. 

Wzięły w nim udział wielkie 
masy chłopskie; liczniej, niż w 
latach poprzednich, ‘reprezen 
towame były organizacje P. P. 
S., gorąco witane przez chło- 
pów; uczestniczyły też w nie- 
których miejscowościach człon 
kowie Klubu Demokratycznego 
i młodzież demokratyczna. Sło- 
wem: święto ludowe było po- 
ważną manifestacją siły chłop- 
skiej, a zarazem manifestacją 
solidarnoś demokracji pol- 
skiej, manifestacją łączności ru 
chu chłopskiego, robotniczego 
i 


go. 

Taka demonstracja nie spodo 
bała się — i nie mogła się po- 
dobać — endecji, zwącej się 
obecnie Stronnictwem Narodo- 
wym. Usiluje ona zbagatelizo” 
wać rozmiary i znaczenie świę- 
ta ludowego, Usiłuje przeko- 
nać, że liczba uczestników świę 
ta była niewielka, ale własnych 

nie podaje, jeśli nie 


ę 
ków, śpiewających pieśń 


Ale próby endeckie obniże- 
nia i zlekceważenia doniosłoś- 
ci manifestacji ludowej — są 

To co prasa endec- 
ka wypisuje o święcie, nie trzy 
ma si . Np. „Warsz. 
Dzien. Nar." w komentarzu do 


zw. frontowi demokratyczne- 
mu, czyli fołkstrontowi”. 

Tu Str. Lud, jest poprostu 
tylko popychadłem „fołkstron- 
tu", do którego endecja zalicza 
oczywiście i P. P. S. 

Gdy endecja mówi o „taj- 
nych” czynnikach, o „fołksron- 
cie", znaczy to, że nie panuje 
już nad sobą, że jet zła, W ta- 
kich wypadkach — a są one co 
raz częstsze — demagogia za- 
tępuje rozum, a „fołksiront', 
czyli formacja z udziałem komu 
nistów (warunek konieczny 
„łołksfrontu”) staje się frontem 
demokratycznym, który ma o- 
blicze wyraźnie anty-komunisty 
czne. 

Endecja usiłuje obecnie osła- 
bić wrażenie i znaczenie świę- 
ta ludowego. Czyni to nieszcze 
rze i niezdarnie, Ale na samych 
endekach przebieg święta mu- 
siał bardzo duży i niepokojący 


JESTEM A 
ZADOWOLONA |. 
Lo nyl Më 


wywrzeć efekt, skoro w wielu 
miejscowościach usiłowali za- 
gdzie dochodziło do walk z bo 
jówkarzami endeckimi. 

Endecy w wielu punktach 
wystąpili czynnie przeciw lu- 
dowcom. Powtórzyło się 
wprawdzie bez bomb i noży — 
to co się działo 1-śo maja pod 
czas pochodów robotniczych. 

Fakt ten zasługuje na uwagę. 
Między endecją a Str. Ludo- 
wym przedział się pogłębia. Je 
szcze się nie zrywa ostatnich 
nici nadziei na „opamiętanie 
się" ludowców i dlatego się ich 
straszy „fołksfrontem”, jeszcze 
w walce z nimi nie używa się 
bomb, Ale z zachowania się en 
decji i jej prasy wyczuć można 
gruntowne „rozczarowanie lu- 
dowcami. Widać, że endecja 
już nie wiele sobie obiecuje po 
fudowcach. 

Oznacza to coraz większe 
odosobnienie endecji. I niektó- 
rzy jej przewódcy — np. wice- 
prezes Bielecki — świadomie 
do tego dążą. Endecja, mimo 
wszelkie przejściowe odchyle- 
nia, była dotąd partią reakcyj- 
ną w dawnym, przedwojennym 
stylu Obecnie, targana od we- 
wnątrz przez coraz to in. „przy= 
budówki”, osaczona konkuren- 


MAŁY FELIETON | 
Zamknięte dostępy 


Na początku mówiono, że dlatego nie 
jest na świecia dobrze, że jest za du- 


święta pisze na jednym miejs- |;, ludzi, i że gdyby łaskawe nieba spu- 


: „P. P, S, przyjęta w roli so- 
ludowe 


ściły na sismiş jakąś ciężką cholerę 


ów", CO WYŚlĄ | lub lekką, ale śmiertelną grypę, albo 


da na to, że „biedną” P, P, S, 


wojnę, alba pomór, wreszcie jakieś 30- 


wie przygarnęło potężne | lidne trzęsienie ziemi, które pochłonę 


Str. Ludowe, 


„ |łoby 
- Ale nieco dalej czytamy, Że | moie dla pozostałych nastąpiłyby lep- 


mierzonych 
chających 


Rozumowanie było — powiedzmy 


KET szczęrza — dość prostackie, to też rychło 


opamiętano się. Bo cóż ta snacsy „li 
dsie”? Ludzie to zarówno oni, wy, ele 
takża ja. Jak cholera, pomór lub twoj. 
ma zacznie pochłaniać, to nie wiadomo 
na kogo wypadnię. Może wypaść i na 
mnie. Nie można przeto mówić ogól 
nis o ludziach, lecz należy konkrety- 
sować, 

I zaczęto palcem wskazywać, czego 


Rekord pracy parlamentarnej 


Rekord pracy parlamentarnej o- 
siągnął parlament butgarski ogy 
Sobranie, które w późnych godzi- 
nach nocnych przy protestach opa- 
sycji zatwierdziło | 
11761 ROZPORZĄDZEŃ 1 DEERE- 

TOW 
rządowych wydanych przes autory- 
tatywne raądy w oiągu s górą oste- 


Nawet 


OBRONI SIĘ 


PRZED Ka (l 
RABUNKIEM iNAPAŚCIĄ, AS 
POSIADAJĄC: 


BROWNING ŚŚ 


„PIORUN” 


Pr o konstrukcja s poroetan baze 
Re ləm obrotowym nigdy się nie zacina 

nie psuje! Gwarancja fabryczna ną 8 lat, 
Browning PIORUN ma fason belgi]ski (ściśle. 


s 
Ja hi 


alg rysmku) I 
SARE 


UWAGA! - Wystrzegajcie się tandetnych na. 
śladownieiwi Żądajcie wszędzie w sklanach iyis 


ko oryg, eutomatów z marką fabr. „PIORUN'I 
100 sił męskich uzyska Pan, — 

stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 


płatnie, dyskretnie „Inventus”, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


rech lat, t, j; od przewrotu wojsko» 
wego w dniu 19 maja 1934 roku do 
31 maja r, b, 

Dyskusje zgilotynowano. Do sto- 
wa dopuszczono tylko ośmiu mów- 
ców. Na znak protestu przeciwko tej 
parodii parlamentaryzmu opozycja 
przed głosowaniem opuściła salę 
posiedzeń, co wywołało na ławach 
posłów rządowych manifestację pro- 
rządową, 


Posiedzenie od samego początku 
przybrało burzliwy charakter, Wy- 
dalono m posiedzenia trzech posłów 
opozycyjnej grupy rolniczej, ponte- 
waż nie chcieli zastosować się do 
nowego regulaminu, który ograni- 
cza uprawnienia poselskie, 

Omozycyjni mówcy poddali ostrej 
krytyce zarządzenia rządowe, a nie 
które s nich charakteryzowali jako 
sprzeczne a konstytucją, 

W mowach opożycyjnych dano wy 
raa oburzeniu na praktyki cenzury, 
na ograniczenie swobód politycz- 
nych i na nsiłowania rozciągnięcia 
kontroli nad Związkami Zawodowy- 
mh 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDERMYDŁO 


jest za dużo. Adwokaci wskazali, że 
jest za dużo adwokatów, lekarze — że 
za dużo lekarzy, bokserzy — że za dw 
żo bokserów, endecy — ża za dużo Ży: 
dów, Żydzi — żę za dużo endeków 
i 1. d, a przeto jedynym racjonalnym 
wyjściem to zamknąć dostęp do zawodu. 

Uzasadniono nawet to zamykanie do- 
siępu do zawodu spóźnieniem się z 
przyjściem na świat łub nieumiejętno» 
ścią wyboru rodziców. 

— Dlaczego spóźnił się z urodze- 
niem? — mówiono — kto się późno 
urodzi — sam sobie szkodsi. 

Zamykanie dostępu ogarnęło wszyst. 
kie zawody. 

Nawet zawodowi złodzieje zwołali 
walne zebranie i uchwalili, że jest za 
dużo złodziejów, przeto należy zamknąć 
dostęp do zawodu złodziejskiego. 

Generalny referent wniosku uzasad. 
niał go jak następuje: 

„Nasz złodziejski fach cieszył się po- 
wszechnym poważaniem tak długo, jak 
długo złodziejami byli ludzie poważni, 
na stanowiskach, mistrze w swoim za 
wodzie. Dziś byle pętak chce być zło. 
dziejem. Szanowna ferajno! Nie może- 
my do tego dopuścić. Młody narybek 
złodziejski stwarza nam  nieuczciwą 
konkurencję, obniża poziom zawodu, 
kradnie byle co i byle jak, Wniosek 
stąd jeden: zamknąć listę! Za wnio- 
skiem tym przemawia jeszcze i ta oko- 
liczność, że nasze pole działania coraz 
bardziej się zwęża: nie ma u kogo 
kraść”. 

Istotnie, kryzys był, pomimo ogra- 
niczenia dostępu do różnych zawodów, 
co raz większy. Nie było na kim się 
pożywić, bo 4 zorganizowani durnie 
utworzyli zamknięty klan, Istniały u 
nich trzy stopniowamia: głupca, krety- 
na i skończonego idioty. Gdy zaprowa» 
dzono zamknięcie dostępu do idio- 
tyzmu, żaden głupiec nie chciał — 
rzecz prosta — pobierać wyższych stu- 
diów, smorgońskie akademie opustosza 
ły i coraz mniej było skończonych idio- 
tów. A przecież z nich właśnie żyło 
wiele innych „zawodów“! 

Kryzys trwał, pomimo, że pozostawie- 
ni poza zawodami umierali naturalną 
śmiercią głodową. 

Ad wreszcie pewnego dnia zbunto- 
wali się także aniołowie w niebie, słyn- 
ni z anielskiej cierpliwości. „Za dużo 
aniołów — wołali — a codzień milio- 
ny ludzi x ziemi przybywają i powięk- 
szają grono aniołów. Zamknąć listę 
aniołów! 

Zamknięto dostęp do zawodu aniel. 
skiego, Ludzie przestali umierać. Cel, 
który przyświecał idei zamykania dostę- 
pu do zawodu, t. j}. wymorzenie głodem 
niedopuszczonych do zawodu, był chy- 
biony, Otwarto wszystkie dostępy. Anio- 
ły znowu zaczęły przyjmować do swego 
grona ludzi, a endecy — Żydów. 


C AZ Kryzys w oczach topniał, 
i M l ) ULTIMUS 


cyjnym nacignalizmem z zew- 
ję ot aana 
na najbliższą chociażby przy- 
szłość, endecja zechce się rato- 
wać przez „odmłodzenie się”, 
to jest shitleryzowanie się. Te- 
oretycznie dzieli ją od hitleryz 
mu głównie stosunek do Koś- 
cioła. W praktyce jednak na- 
leżałoby zacząć prawie wszyst 
ko od początku, a przede wszy 
stkim — sprawić sobie „wo- 
dza”. 

Zły humor endecji po świę- 
cie ludowym, nieudolnie masko 
wany wypadami demagogii i 
kłamstwa, świadczy, że ruch 
chłopski po dobrej kroczy dro- 


dze, 
(imb.) 


Kongres socjalistów francuskich 


Stosunek do Rządu Daladiera— Sprawy miedzynarodowe 


Wbrew proroctwom przeciwni- | dowej. Sprawa Hiszpanii, sprawa 
ków lub zawodowych łowców | Czechosłowacji, ostatni nalot sa. 
sensacji Kongres Francuskiej Par- | molotów „nieznanych“ na Fran- 
tii Socjalistycznej nie był świa- | cję — te palące problemy podsy- 
dectwem „rozkładu“ i „skłócenia” | cały ogień ożywionej wymiany 
w łonie socjalizmu francuskiego, | zdań, 

Fronda grupy przyjaciół Marceau| Tow. L'Hóvćder, jeden z czoło 
Pivertą nie oznacza poważniej- wych mówców na ten temat wy- 
szego rozdźwięku w łonie Partii. | stąpił z tezą: „pokój jest tak cen: 

Na tle właściwej ruchowi fran. j ny, że wart jest wielkich ofiar”, 
cuskiemu znacznej różnicy zapa- | Należy rozstrzygnąć palące spra- 
trywań w dziedzinie taktyki, na|wy obecnej chwili przez ogólne 
tle przełomu politycznego w ja- | porozumienie zarówno państw de- 
kim Francja się znałazła (Rząd| mokratycznych, jak totalnych. Po 
Daladiera nie jest dalszym cią-|za  demagogiczną kampanią 
giem poprzednich Rządów Fron- | państw faszystowskich istnieją 
tu Ludowego) — Kongres dał | problemy realne (rynki zbytu, su- 
wyraz konsolidacji, a nie skłóce- | rowce, kolonie). Odpowiedni re- 
nia ruchu. alizm polityczny doprowadziłby 

Pisaliśmy 0 pierwszym dniu | do ich likwidacji, a przynajmniej 
Kongresu. Większość, jaka podję- | — jeśli wojna wybuchnie — trze- 
ła uchwałę w tak żywo dyskutowa | ba móc sobie powiedzieć, że zro 
nej sprawie dawnej Federacji Sek | biło się wszystko, by jej uniknąć. 
wany wynosiła prawie 5.000 gło.|  „Oczywiście* — mówił tow. 
sów (na 8.000), Jeszcze znaczniej | L'Hóveder — nie znaczy to, byś- 
sza większość (6000 głosów) gło- | my mieli być głusi i ślepi na 
sowałą za sprawozdaniem sekre- | wszystkie prowokacje. W sprawie 
tariatu generalnego Komisji Ad- hiszpańskiej nie możemy zgodzIe 
ministracyjnej. się na podłość przywrócenia kon- 

Tylko 1.820 głosów padło prze | troli lądowej granicy Hiszpanii“, 
ciw sprawozdaniu sekretariatu. 
odcinków pracy partyjnej przyj-| Odmienne stanowisko zajmował 
mowane były  przygniatającą | tow. Jan żyromski. Problem, sto- 
większością lub jednomyślnie. jący przed nami — powiada — 

Sprawozdania zajęły cały dru- | jest problemem zahamowania po- 
gi dzień Kongresu. Doplero na| chodu faszyzmu. Europa nie jest 
posiedzeniu nocnym Oraz w Ppo-| jeszcze faszystowska, lecz fa- 
niedziałek rozwinęła się dyskusja szyzm sięga po dominację. 
nad sprawami polityki ogółnej, Zwrzcając się w stronę grupy 

SPRAWY WEWNĘTRZNE  |»lewicy rewolucyjnej“ — woła 

W obszernej dyskusji wyrażono Gewa ZYC: ; 

temat lityki wewnętrznej „Ble węyócacie wojny z. taya 
na g Po pa R €rznej | mem kazaniami am teoretyzowa- 
różne opinie. Przeważała opinia, | zem! 
że sej kasty dog odbyty Owszem — trzeba zahamować 
przejsciowym.  uecórzy Coma- yostęp faszyzmu na wewnątrz, 
gali się Pa: do bezwzględ. ale w polityce międzynarodowej 
nej opozycji, takim stanowis- konieczne jest stanowisko reali- 
lim polemizówał gargo zyako: styczne. Oczywiście, nie strajk 
2 Sago socjalistyczny tow. powszechny przeciw wojnie! 
acke, : : 
y , j Tow, Żyromski, nazywa stanowi- 

Tak jest! Dążyć należy do te- | Sko L'Hévédera „ iluzjami pacyfi- 
go, by Front Ludowy miał pełny stycznymi*, Wojna już jest. 
kostka PA każ co Sięga za nasze granice — woła 
pi ataie nakazać a yaa tow. Zyromski, nawiązując- da na 
Rządu Daładiera? 

„Partia — woła tow. Bracke — 
nie chce widzieć w postach Słu- 
żących. Chce widzieć 
szy*, Nie wolno im narzucać 
jednostronnego stanowiska. 

Przejść do opozycji? Jesteśmy 
zawsze w opozycji wobec istnie- 
jącego społeczeństwa, Czyż z te 
go wynika, żę należy obecnie wy 
stępować przeciw wszelkiej pro- 
pozycjł Daladiera, nawet korzyst- 
nej dla proletariatu. Trzeba być 
w opozycji wobęc wszystkiego, 


Trzynastka przynosi szczęście, 
13-go kupisz szczęśliwy los Lej klasy 
w niezmiennie szczęśliwej kolekturze 


NADZIEJA” 


a Yarszawa, Marszałkowska 117, Miodowa? 
Ją gdzie znajdziesz trzynastki w naj- gi 
g. rozmaiłszych kombinacjach w 


lotu na terytorium Francji. Pań 
stwa totalne zę swym światopo» 
glądem kolidują z zasadami 
wspólnoty międzynarodowej j nie 
woluo rozbrajać państw demokra 
tycznych, 

Trzeba zespalać siły demokra. 


cji, przedstawiać je potędze 
państw, totalnych. 


Tow. Żyromski wypowiada się 
za utrzymaniem sojuszu francu- 
sko-sowieckiego, za utrzymaniem 
baz strategicznych w Hiszpanii i 
Czechosłowacji, za wciągnięciem 
Małej Ententy, państw Skandya 
nawskich. Wskazuje na rolę jaką 
w ostatnich wydarzeniach w Cze | 
chostowacji odegrała energia Rzy, 


PRZY PRZEŹII 
(GRYPIE IKA 


du praskiego, a jaka energiczne 
wystąpienie Anglii i Francji. 

Po wyczerpaniu dyskusji pozo. 
stało tylko przemówienie tow. 
Bluma, ktore odroczono do na- 
stępnego dnia Kongresu, 

pó 


Raz jeszcze podkreślić należy 
bardzo poważny nastrój Kongre- 
su. Spokój nie został ani razu za* 
kłócony, mimio, że coraz wyrażniej 
zarysowywała się fronda, jaką go 
towała grupa zwolenników M. Pi 
vertą, 


Jeden tylko wydarzył się iney- 
dent, prawie u drzwi. Kongresu. 
Jakaś grupka ludzi napadła na 
tow. Marxa Dormoy oraz paru in- 
nych towarzyszów. Kongres zg0- 
tował tow. Dormcy owację, dając 
wyraz sympartii swej dla niego 
i potępiając napaść, 

L 


UENTZZZRATEZZEP EE TWO OTIE PYTIU TT NEGO a ZOYĘ aa ZAZNA, 


W opracowaniu Komitetu Redakcyjnego Instytutu Studiów dla wydaw, 
nictw wykresowych, politycznych i gospodarczych, ukazała się 


MAPA WO. WARSZAWSKIEGO 


z cyklu wielkiego wydawnictwa p. t. 


POLSKA WSPUŁCZESNA 
XX-ty Rok Niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej. 
Na całość dziela tego składa sięż 
15 map siedmiobarwnych, obrazujących poszczególne województwa, oraz 
16 tomowe dzieło, związane treścią z odnośnymi mapami. 
Wydana obecnie 


MAPA WYKRESOWA WOJEW. WARSZ. 


przedstawia stan granie na dzień 1.4 1938 r. oraz 1.4 1959 r, eeni 

koleje, rzeki, gminy i t. d. na formacie 110 x85, jako też 48 barwnyc 

co wstrzymuje proletariat w jego | wykresów, których synteza daje wyraz najważniejszym zagadnieniom 

pochodzie naprzód. współczesnej Polski. Ceną łącznie z wałeczkami wynosi zł. 5. 
Oczywiście — w dyskusji była | Każdy nabywca tej mapy otrzymuje 

okazja podkreślenia, że we Fran- B 3 Z p Ł A T A || E 


cji od r. 1936 dokonano wielkie- | książkę wzgl. za zwotem kosztów pięknej, bogato złoconej oprawy z der- 
go dziela. Wskazywano też na | matoid w kwocie zł. 2.50, oraz zł, 1.50 za opakowanie i przesyłkę pocz» 
pżapkody,, jalo COSaCJA pps patt Aay 2a 380 stronicach zamiera okóżo T AE syj 1 około 60 dzia» 
na s zawiera około ustracyj i o 

stępu społecznego natrafiła w kla łów tematowych, które ujmują główne elementy zbiorowego życia współ= 
sycznych metodach gospodarki | czesnej Polski, a które są w Niej trwałe i nieustannie się rozwijają. 
kapitalistycznej _(nieskrępowany Tom II-gi obejmuje wojew. Pomorskie, przy czym tablica ta zawierać 
obrót złotem). 


będzie również mapę morfologiczną. > 
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE Towarzystwo Wydawnicze „Arkonia 
Niemniej ożywiona była dysku- 


Sp. Z o. ©. 
sja na temat polityki międzynaro- 
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Co to jest Leuna? 


Niemiecki przemysł dla celów wojny 


W centralnej dzielnicy Niemiec, 
niedaleko Halle, tam, gdzie w da. 
wnych czasach odbywały się wiel 
kie i liczne bitwy podczas wojny 
trzydziestoletniej, siedmioletniej i 
podczas podboju Europy przez Na 
połeoria, znajduje się niewielkie 
miasto Mersenburg. Sławne jest z 
tego, że tuż obok istnieją najwię- 
ksże w Niemczech zakłady. che- 
miczne, głośrie już dzisiaj „Leuna. 
Werke“, należące do I. G. Farben- 
industrie A. G. Na olbrzymiej prze 
strzeni przeszło 500 hektarów zgru 
powano tam przeszło 800 budyn- 
ków stanowiących poszczególne 
działy, z których najżywotniejszy 
dla Trzeciej Rzeszy jest dział pro 
dukcji syntetycznej benzyny. 

Leuna - Werke dla swojej pro- 
dukcji potrzebuje trzech surow- 
ców: węgla kamiennego, wody i 
powietrza, Zapasy węgla posia. 
dają na miejscu, ponieważ w naj. 
bliższej okolicy -znajdują się bar- 
dzo bogate złoża wynoszące 1800 
milionów ton. Wodę dostarcza 
rzeka Saala, przepływająca tuż 
przy fabryce, no a powietrza nie 
trzeba daleko szukać. Zakłady z 
tych zasadniczych Sitrowców pro- 
dukują przede wszystkim azot dla 
celów rolniczych i przemysłowych, 


dalej amoniak, alkohol metylowy, 
wreszcie materiały pędne i sma- 
ry. Pomimo, że zatrudniają one 
prawie 20.000 robotników pracu- 
jących na trzy zmiany, przy zwie- 
daznłu fabryki prawie się ich- nie 
widzi. Cała bowiem produkcja 
jest niemal automatyczna. Fabry- 
ka składa się z szeregu olbrzy- 
mich retort, pieców, zbiorników, 
kompresorów, chłodni i rur, gdzie 
odbywają się wszystkie procesy 
chemiczne podług recepty Haber- 
Bosch, stanowiącej wyłączną wła 
aność I. G. Farbenindustrie. Praca 
w tych zakładach polega właści- 
wie na dozorowaniu maszyn, nie 
śledzeniu manometrów, termome- 


sobą ściśle połączone, więc pro- | Wszystkie inne pomniejsze fabry- 
dukcja musi trwać bez przerwy. |ki, produkujące syntetyczną ben. | nieje swego rodzaju swoboda. 
więc uwagi wymaga od człowie-| Produkcja Zakładów Lemma | zynę, nie dają razem nawet polo- | Standard-Oi1 i Shell posyłają swe 
ka, który te automaty śledzi. Po.| wynosi obecnie już około mi. | wy tej ilości. Mimo to Niemcy są | własne cysterny do Leura-Werke 
nieważ wszystkie procesy są zel liona ton rocznie czystej benzyny. | zdecydowane doprowadzić pro- po benzynę. Automobilista więc, 

dukcję do takich rozmiarów, aby | który używa „wyłącznie Shell“, 

najdalej w 1940 roku oprzeć się| nie wie nigdy, jaką bezynę dosta- 

i =- r » wyłącznie na produkcji krajowej i" nie. Napis na 
Rewelacja amerykańskiego |4216 atomie oa 
x tu, Oprócz zakładów Lemna ist- 
lotnictwa 
W Stanach Zjednoczonych nka- 

zał się nowy typ samolotu my- 
śliwskiego, stanowiącego w Swo- 
im rodzaju rewelację. Jest to wie- 


lomiejscowy samolot, załoga któ- 
rego składa się z 5 ludzi. Samolot 


to jest zautomatyzowane do naj- 
wyższego stopnia. Tym większej 


Niemczech pod tym względem st. 


„Brabag”* (Braunkohien = Benzin 
locie jest zastosowanie do chło-| A .G,) w Boehlen, Magdeburg I 
dzenia silników etyloglikolu, któ- | Inasitz, Ruhr .  Benzinwerke, 
re odbywa się przy temperaturze | Rhein - Preussen Mine, Bergwerk- 
około 200%. Uzbrojenie samolotu | schaft „Hibernia“ i „Haniel-Grup- 


trów, zegarów i t. p., podług któ. | „Bell XFMI* jest jednopłatow- | stanowi 6 lotniczych karabinów pe“, posiadająca nową fabrykę w 

rych normuje się pracę poszczę- | cem, konstrukcji całkowicie meta- | maszynowych o dużej szybko- | zagłębiu Ruhry. Poza tym istnie. 

gólnych fragmentów. Wszystko | lowej, wyposażonej w dwa silniki | strzelności. ja Pw e rapa ope dia 
kamiennego. Łączna Podia |AMEŻCZYŻNI WOLĄ 
tych zakładów dochodzi już niemai | BLONDYNKI 11! 


Blisko 50.000 studentów 


na wyższych uczelniach w Polsce 


Liczba szkół wyższych w Polsce 
stale wzrasta. W roku akademickim 
1928-29 posiadaliśmy 21 uczelni, aś 
w bieżącym 


ZAPALNE 


„Na zdjęciu fragment granicy  czesko-słowacko-niemieckiej, [ŁA SIĘ LICZBA STUDENTÓW 


stanowiącej dzisiaj zapalne ognisko dla pokoju Europy, w |WFZNANIA MOJŻESZOWEGO. 


OGNISKO 


związku z koniliktem w spraw ie Niemców sudeckich. 


PCZK SZ ZEE, ZRZEC TYEŃY a e D eE AJ WRAZ ZAC ARON Aae Saa EE 


BRB. Grin 


Czternaście stóp 


przełożyła Halina Pilichowska. 


— A więc obu wam dała kosza? 
—zapytał na pożegnanie właściciel 
stepowego zajazdu. — I cóż wy 
na to? 

Road w milczeniu uchylił czap- 
ki'i ruszył w drogę; tak samo po- 
stąpił Keith, Górnicy źli byli na 
siebie o to, że się im wczoraj wie. 
czorem,- pod wpływem alkoholu 
rozwiązały języki. Teraz oberży- 
sta próbował zabawić się ich kosz 
tem; przynajmniej w ostatnim je- 
go pytaniu dopatrzyli się kpin. 

_ Gdy zajazd zniknął za zakrętem, 
wówczas Road, uśmiechając się z 
zażenowaniem, powiedział: 

— To tobie zachciało się wód- 
ki: Gdyby nie wódka, to Kate nie 
musiałaby się rumienić ze wstydu, 
mimo, iż dziewczynę dzieli od nas 
dwa tysiące mil. Cóż tego rekina 
może obchodzić... 

— Ale czegóż się on ostatecznie 
dowiedział? — odparł posępnie 
Keith, — Cóż... kochałeś... kocha- 
łem... kochaliśmy tę samą dziew- 
czynę. To dla niej obojętne... A 
rozmawialiśrny. przecież o kobie- 
tach w ogóle. 

— Nie rozumiesz tego — odez- 
wał się Road. — Nieładnie wobec 
niej postąpiliśmy: wymówiliśmy 
jej imię przy szynkwasie. No, do- 
syć już o tym!.., 

Chociaż dziewczyna mocno tkwi 
ła w sercu każdego z nich, obaj 
nadal pozostali przyjaciółmi. Nie 
wiadomo, jak by się potoczyły spra 
wy, gdyby dziewczyna któregoś z 
nich wybrała, Niepowodzenie mi- 
łosne jeszcze bardziej ich nawet 
do siebie zbliżyło; obaj w my- 
ślach patrzyli na Kate przez tele- 


skop, a wiadomo przecież, iż naj- 
bardziej pokrewni sobie duchem 
są astronomowie. To też nic nie 
mąciło ich przyjażni. 

Jak się wyraził Keith: „Dla Ka- 
te było to obojętne". Ale nie zu- 
pełnie. Mimo to milczała. 

II 

„Teń, kto kocha, idzie aż do koń 
ca“. Gdy obaj — Road i Keith — 
przyszli się pożegnać, pomyślała, 
że ten, którego uczucie jest silniej- 
sze i trwalsze, powinien wrócić 
i ponowić swe oświadczyny. Ta- 
ki — może nieco okrutny — był 
tok rozumowania osiemnastolet. 
niego Salomona w spódnicy. Mi- 
mo to, poważne miny górników, 
szczeltiie wypełnione plecaki į te 
słowa, które padają tylko przy 
prawdziwym rozstaniu, troszkę ją 
rozgniewały, Ciężko jej było na 
duszy i zasto się właśnie zemściła. 

—- Idżcie—powiedziała Kate. — 
Świat jest duży. Nie będziecie się 
chyba stale zalecać do jednej i tej 
samej dziewczyny, 

Mówiąc tak, myślała z począt- 
ku, że niebawem, bardzo prędko 
zjawi się wesoły, żywy Keith. A 
później mitął miesiąc t długość 
tego okresu sprawiła, iż myśli jej 
zaczęły krążyć koło Roada, w któ- 
rego tcwarzystwie zawsze się czu” 
ła swobodniejsza. Road miał du- 
żą głowę, był bardzo silny į ma- 
łomóww:y, ale patrzył na nią tak 
dobrodusznie, że aż pewnego ra- 
zu powiedziała do niego: „cip- 
cip“. 

III 

Najkrótsza droga do  Słonecz- 

nych Kamieniołoimów wiodła po 


roku istnieje jaż 28;łe wahania. Najwięcej akademików 
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uczęszczało do uczelni w roku szkol 
nym 1982-33, mianowicie 51.770. W 
bieżącym rokn szkolnym uczęszcza 
do wyższych szkół na terenie całego 
kraju ogółem 48.168 studentów, w 
tym 14.141 nowcprzyjętych na I 
kurs, Z ogólnej liczby, akademików 
1.191 przypada na wolnych słucha- 
czy, reszta jest rzeczywistymi słu- 
chaczami. 

Studentów wyznania rzymsko - ka 
tolickiego obrządku łacińskiego 
uczęszcza do szkół wyższych 39.012, 
obrządku grecko katolickiego 
1.578, wyznania ewangelickiego 
1.244, prawosławnego 1.422, mojże- 
szowego 4.791, innych wyznań 121. 
W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat zwiększyła stę znacznie liczba 
akademików wyznania rzymsko- 
kntolickiego, pewien wzrost wyka- 
zuje również liczba studentów wy- 
znania prawosławnego, natomiast 
BLISKO O POŁOWĘ ZMNIEJSZY- 


go kraju. Jeżeli chodzi natomiast o |wydział prawny, mianowicie 13.222. | 9p!aCa. Faktem jest, że np. Lenna- 
na wydziale nauk handlowych —| 0): Nie ustępuje ona w niczym 
i elektrotechnike 3.487, na rolnictwo 
885, weterynarię 803, architekturę | Handel wielki, średni i mały od- (12,3%), w Italii 1.427.000 osób 
nikarstwo 294, wychowanie fizyczne | jów. jaka część ludności danego | — 8.141.000 osób (5.5%), w Meksy- 
Wśród słuchaczy wyznania rzym- zestawienie za rok 1937. A więc w 
dział prawny. Większość studentów | KÓW) wynosi 4.290.000, czyli 20.47, 
W bieżącym roku akademickim w sób, co stanowi 15,4% ogółu ludno- 
w prywatnych — 10.515, Ogółem w rii 284.000 osób, czyli 14,8% ogółu 


szkół akademickich na terenie całe- | Najwięcej studentów uczęszcza na | Produkcja jej już się w Niemczech 
liczby studentów, wykazują one sta |Na wydziale filozoficznym zareje- kj nie pracują SĄ stratą, <A 

strowanych jest 11.945 akademików, tej benzyny jest bardzo 

4.822, na wydział medyczny uczęsz- benzynie naturalnej. Zresztą w 

cza 3.881 studentów, na mechanikę 

i LJ = LJ = 

um maes ewe KEO HE Gdzie zyje z handlu 

1.876, farmaceutykę 1.185, chemię 

178, sztuki piękne 692, górnictwo i| grywa dużą rolę w Życiu gospodar-| (8,3%), w Czechosłowacji 572.000 

hutnictwo 567, dentystykę 481, dzien | czym rozwiniętych przemysłowo kra | osób (8.2%), w Indiach brytyjskich 

193, wreszele nauki judaistyczne po | kraju czerpie bezpośrednio Środki | ku — 274.000 osób (0.1%). 

blera 72 studentów. do życia z handlu, świadczy o tym 

sko =- katolickiego blisko trzecia Anglii liczba osób, zatrudnionych w 

część, gdyż 11.870 uczęszcza na wy- handlu (przędsiębiorców i pracowni 

pozostałych wyznań uczęszcza na|SZÓłu ludności, w Stanach Zjedno- 

wydztał filozoficzny. czonych liczba ta sięga 7.537.000 o- 

szkołach ści, w Japonii 4.463.000 osób, czyli 

Nea isthe a ka pa Sob ię 15,8% ogółu ludności, w Szwajca- 

a emikó' 
ku bi do wyż. | udmości, w Holandii 447.000 (14.0%), 
Ez A wów w Niemczech (z Austrią) 4.750.000 


(13,4%), we Francji 2.695,000 
ke üa aa 119885, r (12,5%), w Norwegii 146.000 osób 
4 (12,5%), w Danii 196.000 osób 
przez przecinającą las odnogęjdo niego kamieniem: szerokość Działając na gorąco, aby uprze- —Puść! — powiedział Road tak 


skalnego łańcucha. Były tu ścież- 
ki, o których kierunku i wzajem- 
nym powiązaniu dowiedzieli się w 
zajeżdzie. Cały niemal dzień szli 
we właściwym kierunku, ale pod 
wieczór zaczęli troszkę błądzić. 
Największego błędu dopuścili się 
koło Płaskiego Kamienia—kawału 
skały, strąconej niegdyś podczas 
irzęsienia ziemi. Wskutek znuże- 
nia poplątali tak dobrze — jak 
im się zdawało— zapamiętane za- 
kręty i poszli pod górę, podczas, 
gdy trzeba było iść półtorej mili 
na lewo, a dopiero później wspi- 
nać się pod górę. 

O zachodzie słońca, wybrnąw- 
szy z gąszczu leśnego, spostrzegli, 
iż drogę przecina skalna rozpadli- 
na. Szerokość przepaści była wca- 
le znaczna, ale na ogół zdawało 
się, że w niektórych miejscach 
koń zdoiałby ją przesadzić, 

Keith, widząc, że zbłądzili, roz- 
stał się z Roadem: jeden poszedł 
na prawo, drugi—na lewo. Keith 
dotarł do niedostępnych urwisk 1 
wrócił; po upływie pół godziny 
wróci? również Road; doszedł on 
do miejsca, w którym rozgałęzie- 
nia szczeliny przekształcały się w 
łożyska spadających w przepaść 
potoków. 

Wędrowcy zaów się spotkali i 
zatrzymali się w tym samym 
miejscu, z którego ujrzeli rozpa- 
dlinę. 

IV 


Tak bliski, tak dostępny — ot 
tylko mostek przerzucić — wyda- 
wał się przeciwległy brzeg prze- 
paści, że Keith tupnął ze złości 
nogą i podrapał się w głowę. 
Brzeg, oddzielony szczeliną, był 
bardzo stromy i pokryty żwirem, 
z wszystkich jednakże miejsc, któ- 
re obeszli w poszukiwaniu przej- 


ścia, tu właśnie brzegi były naj- 


mniej od siebie oddalone. Roa 
przerzucił sznur z przywiązanym 


wyniosłą prawie czternaście stóp. 
Rozejrzał się: suchy, jak szczot- 
ka, chruśniak czołgał się po toną- 


cym w mróku  płaskowzgórzu; 
słońce już zachodziło. 
Mogliby wrócić,  straciwszy 


dzień lub dwa, ale daleko przed 
nimi, w dole, lśniła wąska pętlica 
Ascendy, a na prawo od jej zao- 
krąglenia leżała złotonośna odno- 
ga Gór słonecznych. Przebycie 
szczeliny oznaczało skrócenie dro- 
gi co najmniej o pięć dni. A zwy- 
kłą droga, połączona z powrotem 
na dawny ślad oraz wędrówka 
wzdłuż zakrętów rzeki, tworzyła 
wielką literę „S“, którą teraz za- 
mierzali przebyć na przełaj. 

— Gdyby było choć drzewo — 
odezwał się Road — ale tego drze 
wa nie ma. Nie mamy nic, co mo- 
żnaby było przerzucić į zahaczyć 
sznur po tamtej stronie. Pozostaje 
tylko jedna możliwość; skoczyć... 

Keith rozejrzał się, po czym ski- 
nął głową. Istotnie, wygodnie mo- 
żna się było rozpędzić: skała w 
tym miejscu łagodnie opadała ku 
szczelinie. 

— Musimy w siebie wmówić, 
że pod nami rozpostarto czarne 
płótno — rzekł Road — i nic wię- 
cej, Wyobraźmy sobie, że nie ma 
żadnej przepaści. 

— Oczywiście — przytaknął z 
roztargnieniem Keith. — Zimno mi 
troszkę... Jak gdybym się zanu- 
rzył w wodzie. 

Road zdjął plecak į przerzucił 
go na drugi brzeg; tak samo po- 
stąpił Keith. Teraz nie pozosta- 
wato im już nic Innego, jak tylko 
wykonać powzięte postanowienie. 

— A więc... — zaczął Road, ale 
Keith bardziej nerwowy, mniej 
cierpliwie znoszący czekanie, od- 
sunął go na bok:—Najpierw ja a 
później ty — powiedział, — To 
drobiazg. Bzdura! Patrz, 


dzić przypływ wybaczalnego zresz 
tą tchórzostwa, odszedł kilkanaś- 
cie kroków w tył, rozpędził się i 
szczęśliwie odbił się nogami od 
krawędzi, opadł na drugi brzeg, 
przebiegł kilka kroków do swego 
plecaka į ciężko upadł. na ziemię. 
Podczas tego szalonego skoku 
Road napiął z całych sił wszyst- 
kie mięśnie, jak gdyby pomagając 
skaczącemu całą swoją energia. 

Keith wstał z ziemi, Był troszkę 
blady. 

— Zrobione! — odezwał się 
Keith. -— Oczekuję ciebie z pierw- 
szą pocztą. 

Road zwolna poszedł na występ 
skalny, z roztargnieniem zatarł 
ręce i, pochyliwszy głowę, pom- 
knął w stronę urwiska, Zdawało 
się, że ciężkie jego ciało poderwie 
się z lekkością ptaka. Gdy się Ro 
ad rozpędził, a następnie oderwał 
od skały, Keith niespodzianie dla 
siebie samego, wyobraził sobie, że 
Road spada w bezdenną otchłań. 
Była to podła myśl—jedna z tych, 
które się wymykają spod władzy 
człowieka. Możliwe, że się ta 
myśl udzieliła skączącemu. Road, 
odrywając się od ziemi, spojrzał 
nieoględnie na Keitha — į to go 
zgubiło. 

Padł piersią na brzeg, poderwał 
się zaraz, wyciągnął ręce Í uchwy- 
cił się ręki Keitha. Keith trzymał 
mocno, zdążywszy złapać spada- 
jącego w ostatnim ułamku sekun- 
dy. Jeszcze chwila, a ręka Keitha 
natrafiłaby na pustkę. Keith poło- 
żył się, przy czym staczał się i 
ślizgał po osypujących się drob- 
nych kamyczkach. Ręka jego wy- 
prężyła się i zdrętwiała pod cięża- 
rem ciała Roada, ale Keith, dra- 
piąc ziemię nogami j wolną ręką, 
z pasją i zapamiętaniem zaciskał 
palce na ręku Roada.. 

Road dobrze widział i rozumiał, 
że Keith stacza się na dół. 


okropnie i zimno, że Keith z roz- 
paczą wezwał na pomoc sam nie 
wiedząc kogo. — Mówię ci, że 
spadnieszl—ciągnął dalej Road— 


Puść mnie i nie zapominaj, że 
ona właśnie na ciebie 
spojrzała w sposób 


szczególny, 


Zdradził się z gorzkim, głęboko 
utajonym przekonaniem, Keith nic 
nie odpowiedział. W milczeniu ka 
jat się za swą myśl — myśl o u- 
padku Roada, Wówczas Road 
wolną ręką wyjął z kieszeni skła- 
dany nóż, otworzył go zębami 
i wbił w rękę Keitha, 


Ręka się rozwadła... 


Keith spojrzał w dół I ledwo sam 
nie stoczył się w przepaść. Poczoł” 
gat się w górę i przewiązał rękę 
chusteczką, Przez Jakiś czas sie- 
dział cicho, trzymając się za serce, 
które wściekle tomotało. W końcu 
położył się I zaczął dygotać, u- 
krywszy twarz w dłoniach. 

as 

Zimą następnego roku na dzie- 
dziniec fermy  Karrola wszedł 
przyzwoicie ubrany mężczyzna 1 
nim się zdążył rozejrzeć, rozległo 
się wewnątrz domu  trzaskanie 
drzwi i, płosząc kury, wybiegła 
pędem młoda dziewczyna. Zacho=' 
wywała się swobodnie, ale na twa 
rzy jej widniało pełne napięcia 
oczekiwania, } 

— À gdzie jest Road? — spy- 
tałą skwapliwie zaraz po podaniu 
ręki, — A możeś sam przyszedł, 
Kelth?! į 

„Jeśli dokonałaś wyboru, łoś się 
nie omylita“ — pomyślał przybyły. 

— Road..—powtórzyła Kate— 
Przecież zawsze byliście razem... ? 

Keith chrząknął niezdecydowa= 
nie, spojrzał gdzieś w bok i opo+ 
wiedział jej wszystko, 


„ap m 


Łodzianin 12. VI. 


| > ae 


— m O 


ORYGINALNY Robotnicy Łodzi na front Spółdzielczy 
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ZER "ŻA 


ZDROWEGO NAPOJU SŁODOWEGO | 


ANTENY ZBIOROWE 


w myśl rozporządzenia władz FACHOWG, SZY BKO 
i TANIO instal kład 
| pee ho C Manasi T E K A E Q N 
ALEJA ROŚCIUSZKI 21 


Telefon 246-33. 


Jedyne Kino Dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RARIET A si dni następnych! 


SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 


Dzieje kobiety, która przekonała się, że łatwiej jest schwytać męż- 
czyznę, niż przed nim uciec. 


Claudette Colbert Melvyn Douglas i Robert Young 


SPOTKALI SIĘ 
w Paryżu 


Początek w dni powsz. o godz, 4-ej a w soboty o g i2-ej, a w nie- 
Ser! iświętaog. 2, Na pier A seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


W zwierciadle tygodnia 


Anegdotki Marka Twaina, — Trzej ludowcy. — 

Nos zadarty i orli. — Humor amerykański. 

O inteligencji psów. — Łydka królowej duńskiej. 

— Niewychowany kundel, — Znowu porcja Hen- 

leina. — Minister marynarki w Czechach. — Da- 
łoj gramotnyje ! 


Kolega Mark Twain, znany 
. pisarz amerykański, także pi- 
sał wcale niezgorsze kawałki. 
A humor amerykański, choć 
jest nieraz trochę makabrycz- 


zaczypają się ukazywać podo- 
bne kawałki. Ameryki wcale 
wstydzić się nie potrzebuje- 
my, słowo daję. 

Oto „Gazeta Grudziądzka“ 


tylka dl 


Tak jak dzień 1-go Maja 
a organizacyj socjalistycz- 
nych jest dniem przeglądu sił, 
bilansem prac dokonanych i 
propagandą haseł, które mają 
być w najbliższej przyszłości 
zrealizowane, taką samą mniej 
więcej rolę ma do spełnienia 
„Dzień Spółdzielczcści* dla 
ruchu spółdzielczego. 

Dlatego urządza się pocho- 
dy, akademie, wydaje się mnó- 
stwo wydawnictw okoticzncś- | SEE SAA PORTY TZW ZOZ WODZA 
ciowych, ilustrujących osiąg- 
nięcia spółdzielczości, liczne 
artykuły w prasie codziennej | 
i periodycznej, 
innym miejscu 
numeru 
rozwoju "spółdzielczości spo- 
żywców w Polsce, uzupełni- 
my garścią wiadomości z na- 
szego terenu. 

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Łodzi w ciągu 
roku ubiegłego wykazała zna- 
czny rozwój i to pod każdym 
względem, gdyż nietylko przez 
powiększenie ilości sklepów 
do liczby 88 (w tym 84 spoż.- 
kolonialne) i rozszerzenie te- 
renu działania na Zgierz i 
Konstantyrów, ale również 


przez znaczne podniesienie o- 
 brotów, które wzresły w roku 


1937 o 15 proc. do sumy 
7.270.000 zł}, a w roku 1938 
za pierwsze cztery miesiące 
obroty stanowiły sumę 
2.382.000 zł., wykazując wzrost 
o 9 proc. w stosunku do tego 
samego okresu roku ubiegłe- 
go. Z osiągniętej nadwyżki za 
rok 1937 w sumie 180.000 zł. 
przeznaczono 75.000 zł. na nie- 
podzielny fundusz społeczny 
na dalszy rozwój spółdzielni, 


1101.000 zł. podzielono wśród 


członków jako zwroty od wy- 
branych towarów i oprocento 
wanie udziałów, a resztę (4000 
z4.) przeznaczono na dom wy- 
poczynkowy dla pracowników 
spółdzielczych, na szkołę spół- 
dzielczą i stypendia do tej 
szkoły. 

Widzimy zatem, że každy 
sklep spółdzielczy uratował 
przeciętnie ponad 2000 zł. dla 
swych członków, które pozo- 
stałyby z nawiązką w kiesze- 
niach prywatnych sklepikarzy, | 
gdyby, tych sklepów spółdzie!- 
czych nie było, 


Po długich latach rareszcie 
poraz pierwszy w 1937 roku 
zanotowaliśmy dość znaczny 
przypływ nowych członków do 
spółdzielni, a mianowicie: ilość 
członków zwiększyła się z 
13.530 do 15.645, a zatem 
wzrost wyniósł 2106(15, 5 proc,) 
a ilość członków zakupujących 
zwiększyła się z 6508 do 8842, 
ts |. LE wyniósł 2334 (36 
Proc. 


pływ nowych sił dv palestry, 
a już zamknięto na kilka lat 
listy adwokackie, Wprawdzie 
Naczelna Rada Adwokacka w 
opinji swej wydanej na żąda- 
nię Ministra Sprawiedliwości 
wypowiedziała się za zamknię- 
ciem list aplikantów i adwo- 
katów na przeciąg conajmniej 
lat 5 na terenie całego kraju 
z wyłączeniem aplikantów, 
którzy w chwili wejścia w ży- 
cie ustawy posiadają przynej- 
mniej 4 łata aplikacji adwoka- 
ckiej względnie 3 lata i rok 
służby wojskowej, to w zasa- 
dzie jednak zamknięcie list a- 
dwokackich jest zagładą dla 
całej młodzieży prawniczej, 
Trudno bowiem odma ować 
tragedję młodego prawnikə, 
który po kilkuletnich studjach 
uniwersyteckich, po kilkulet- 


Miła niespodzianka 


Po ciężkiej pracy wracają robo- 
tnicy z fabryki uśmiechnięci z ty- 
godniówką w kieszeni, spieszą do 
domu. Jeden tylko robotnik zadu- 
many chodzi wolnym krokiem i za- 
stanawia się co zrobić z tygodnić w- 
ką. Jest ona niewielka, ule trudno, 
Jutro są żony imieniny. Trzeba jej 
zrobić niespodziankę, ale jaką, bo 
forsy mało. 

Po długim 
wszedł do pobliskiego sklepu I ku-T 
pił parę kawałków doskonałego ita- 
niego mydła „Robotnik“, Ucieszony 
wraca do domu popwizdując sobie. 

Zona  zdiwicna  wesołością 
męża zapytuje o przyczyn ęwówczas 
on okazuje jej prezent, wielka była 
radość. Zona podziękowała serde- 
cznie mężowi i oświadczyła. 
pszego prezentu nie życzy sobie, bo 

przyszłym tygodniu ma pranie I 
mydło „Robotnik* które pięknie pie- 
rze więc jej się przyda. 


| ODJAZD: 


ARPE y 


ŁÓDŹ —ZGIER Z—STRYKÓW—ŁOWICZ—WARSZAWA 


620,72, 820, 1415, 


132, 152, £8%, 195 


ŁÓDŹ —DOBRA—STRYKÓW—ŁOWICZ—WARSZAWA: 


LUX TORPEDA: Odjazd z ŁODZI 6:9 przyjazd do WARSZAWY 935. 
Odjazd z WARSZAWY 17% przyjazd do ŁODZI 20%. 


Odjazd z Warszawy Dworzec Autobusowy, Aleje Jerozolimskie, róg Grójeckiej (Plac Zawiszy) 


Na marginesie zamkni 


£ 

Kilka zaledwie tygodni u-|nim czekaniu ięcia I a- 

a podane na; Pudła od uchwalenia nowego 
dzisiejszego | prawa o ustroju adwokatury, 

„Łodzianina" dane o ograniczającego radykalnie do- 


Jeżeli obliczamy wzrost pro 
centowo, to wygląda to dość 
ładnie, lecz jeżeli uprzytomni- 
my sobie, że na terenie dzia- 
łalności spółdzielni mieszke 
ponad 200.000 rodzin, a z nich 
tylko 3842 należą do spółdziel 
ni i czynią w niej zakupy, to 
dopiero z tego przykładu wi- 
dzimy, jak wiele mamy do 
zrobienia, 

| deian E PULA NA, calą parą roz- 


plikecję sądową, odbyciu jej, 
następnie żmudoym szukaniu 
patrona, dobijejąc wreszcie do 
celu, traci zupełnie grunt pod 
nogami. W pisu na listę adwo- 
kacką uzyskać nie może, a po 
2 letnim czeksniu na uzyska- 
nie wpisu zostaje z mocy u- 
stawy automatycznie skreślony 
z listy aplikantów. Zrozumia- 
łym się w tych warvnkach sta- 
je, że człowiek taki, który nie- 
jednokrotnie już przekroczył 
30 lat i obarczony jest własną 
rodziną staje się bez swej wi- 
ry wykolejeńcem życiowym. 
Zamknięcie list adwokackich 
nie jest usprawiedliwione ža- 
dnymi warunkami objekty w- 
nymi, bowiem zbyt mała 


budowuje magazyny, piekarnie 
i inne wytwórnie w tym celu, 
żeby zapewnić swym człon- 
kom należyte zaopatrywanie 
w zdrowe produkty spożyw- 
cze, a my wszyscy powinniś- 
my wyciągnąć wniosek z cyfr 
wyżej przytoczonych i spowo: 
dować, by wszyscy ludzie pra: 
cy stanęli w szeregach czyn- 
nych spółdzielców. 
B. Brzeziński. 
IOTA 


ia list adwokackich. 


cji prawniczej. 

Jak nas informują Naczelna 
Rada Zrzeszeń Aplikantów w 
ramach szeroko  zakreślonej 
akcji postanowiła uświsdomić 
całe społeczeństwo o niebez- 
pieczeństwie grożącym mło- 
dzieży prawniczej. W ramach 
tej akcji podjęto szereg inter- 
wencji u najwyższych czynni- 
ków w Państwie. Oddział £Łód- 
zki Stowarzyszenia Aplikantów 
Sądowych i Adwokackich na 
i zebraniach odbytych w ostat 
nich dniach postanowił natych- 
miastowe podjęcie szerokiej 
akcji społecznej, celem po- 
wstrzymania czyniików miaro- 
dajnych od wydania zarządze- 
nia, pozbawiającego całą mło- 
w |dzież zawodu i skreślającego 


stosunku do ilości ludności w ją z powierzchni życia. W wal. 


kraju liczba adwokatów nie 
mogła dać asumptu do wpro- 
wadzenia tak drakońskiego 
środka, rujnując*go przyszłość i 
lysiacznym rzeszom inteligen: 


Gimnazium Meskie im. P. 0. W. 


ce swej młodzi prawnicy liczą 
na poparcie społeczeństwa i 


pżria niezłomną nadzieję, że 


ich apel do społeczeństwa nie 
hozostanie bez echa. 


(DZIENNE) w Łodzi, ul. Śródmiejska 5, tl. RA 


przyjmuje zapisy do klasy 


I (pierwszej) i II (drugiej), 


EGZAMINY rozpoczną się dnia 22 czerwca r. b., 


a po wakacjach 
CZESNE wynosi 35 


29 sierpnia r. b. 
złotych miesięcznie. 


Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21. 


namyśle postanowi, lt G8tM I Gimnazjum Koedukacyihe Wieczorowe 


dla Dorosłych Im. P. O. W. (Polskiej AP Wojskowej) 


w Łodzi, ul. Śródmiejska Ł: 5 Ill 


Pp. 


przyjmuje zapisy do klas T; II, II, I-licealnej iza zezwoleniem Kurato 
rium do klas IV i VIII — da-20 czerwca rb. w godzinach 10—12 i 18—2]. 


EGZAMINY odbędą się w terminach! 22 czerwta rh. 4.29. sierpnia rb. 
W myśl obowiązujących przepisów do poszczególnych klas Mrgę. akii 


dać egzamin wstępny ' ci kandydaci, 
że le- | wiekiem, a mianowicie: 


lat, do [-liceninej—©26 


do klasy 1i 11—17 


którzy wykażą się odpowiednim 
lai, do 1I1—18 łat, da IV—18 
lat 1 do VITT—22 lata. 


Kandydaci, którzy pracują zawodowa przed południem, «nit Dają w 


maganego wieku, mogą otrzymać 


zezwolenie Kuratorium. Podania de 


Kuratorium należy kierować przez Dyrekcję Gimnazjum P. O. W, 
EPIEEE TRE OPP POZ O RO TOO OO UDT ODZEW T AREATA 
MIĘDZYMIASTOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA DOWA w ŁODZI Sp. z ogr. odp. w Łodzi ul. Lutomierska 13, t.202-23. 


NOWY ROZKŁAD JAZDY 
Na linii ŁÓDZ — ŁOWICZ — WARSZAWA od dnia 16 maja 1938 r. 


ODJAZD : 
52, 212 


WARSZAWA —ŁOWICZ—STR YKÓW—ZGIERZ—ŁÓDŹ 


730, 10%, 1290, 1430, 1539 


,„ 180, 1900, 200 


WARSZAWA —ŁOWICZ—STRYKÓW—DOBRA— ŁÓDŹ 


Odjazd z Łodzi Dworzec Autobusowy, ulica Lutomierska Nr 13. 


„Na ulicy kilka tygodni te- 
mu spotkało się dwuch panów, 
Jeden miał nos zadarty, a ten 
drugi nos orli. 

Po czterech tygodniach oby 
watel z nosem orlim opuścił 
szpital w stanie dość dobrym“. 

Albo notatka taka: 

„Większe grupy endeków i 
oenerowców udały się z piel- 
grzymką do Częstochowy. 

W mieście tym zabrakło we 
wszystkich aptekach bandaży 
i środków opatrunkowych*. 

To nie żarty, obywatele. 
Będziemy pisać stylem wzoro 
wanym na humorze amerykań- 
skim. 

s». trzej ludowcy opuścili 


ny, ma swój urok. Oto charak- 
terystyczna anegdotka, opowie 
dziana przez Marka Twaina. 

„Tom uprzedzał Billa, żeby 
mu zwrócił pożyczone sto do- 
larów. Dał mu termin do na- 
stępnego dnia, 

Po dwuch dniach przyszła 
do mnie wdowa po Billu... 

Takich dykteryjek kursuje 
w pismach amerykańskich bar 
dzo dużo. 

Ale tu, obywatele, zwróćcie 
uwagę, że i w naszej prasie 


zamieszcza taką notatkę: 

„Trzej ludowcy: Szymański 
z Mątew, Szymkiewicz z Go- 
stynina i Wolski z Sierpca, 
którzy opuścili miejsce swego 
pobytu w okresie Świąt Wiel- 
kanocnych i przebywali poza 
domem, wró ili obecnie do 
swoich miejsc pobytu“. 

No, czy to nie jest kawałek 


amerykański? 


krótce w naszej prasie u- 


[jaa się notatki w tym rodza- 


miejsce swego pobytu i prze- 
bywali poza domem... wrócili 
obecnie do swoich miejsc za- 
mieszkania“. 

A gdzie byli przez cały czas? 
w tym właśnie dowcip! 

Grunt to humor, obywatele! 


Pies, powiadają ludzie, to 
zwierze mądre i inteligentne. 
Też tak sądziłem. Ale teraz, 


proszę was, zmieniłem zdanie.lkiem ccś innego. 


Pies, to bestia głupia, niegod- 
na naszego zaufania, Przyzna- 
cie mi chyba rację. Oto nasz 
kóchany Pat 


ugryzł dotkliwie królową duń- 
ską Aleksandrę. 

No ico wy na to? 
miem, że pies gryzie biedaka 
w łydkę lub wyżej. Prawie | 
wszysikie kundle, warczą tylko! 
na biedniej ubranych. 

U moich znajomych był je- 
den taki właśnie' kundel, Gdy 
szedłem do nich z wizytą, mu- 
siałem się ubierać elegancko, 


jak na bal. W przeciwnym 
razie  arystckratyczny pjes 
rzucał się na mnie, chcąc za- 


|dży, a ten 
;swoich ministrów. 


dla zwyklego kundla nielada. 
Dla Pata też. 


W każdym razie: źle 


KĘ 


doniósł, że- wj dzieje w państwie duńskim., 
Czasie spaceru na plaży, pies | 


| W Czechosłowacji nadal nie- 
R=zu-|spokojnie. Henlein chodzi do 


Hodży i stawia swoje żądania. 
|Na ten temat opowiadają na 
stępującą historię. 

Przychodzi Henlein do Ho- 
mu. przedstawia 


— Oto minister spraw za- 
graziczuych. 

— Oto minister handlu i 
przemysłu. 

— Oto minister marynarki... 


topić swe kły w mych kształ 
tnych łydkach. 

A z tym psem, co to królo* 
wą ogryzł, marna  historia.! 
Głupia bestia. Nie wyczuł, z 
kim ma do czynienia. Sądził, 
że to byle jakaś baba. Na to Hodża: 

A tu okazuje się, że to sa-| — Jeżeli Włochy mogą mieć 
ma królowa, Codziennie setki ministra skarbu, a Niemcy mi- 
psiaków zatapia z zęby w set |nistra sprawiedliwości, to Cze- 
kach łydek i nikt z tego nie jchosłowacja może mieć mini- 
robi sensacji. stra marynarki... 

Ale królewska łydka, to cał- 
Smakołyk 


Henlein zdziwił się mocno. 

— Jakże to? Minister mary- 
narki? Przecież nie macie mo- 
jrza, jakżę więc możecie mieć 
ministra marynarki? 


Za dużo, uważacie, mamy 
inteligencji. Inteligencja, to 
element niespokojny. Za duża 
myślą i mędrkują. A dzisiaj 
takie czasy, że lepiej gdy o- 
bywatele nie myślą tyle, 

Zamknięto obecnie listę a- 
dwokstów i aplikantów adwo- 
kackich na 7 lat. Siedem lat 
chudych dla tysięcy młodzie- 
ży, która, studiowałę przez 
dłogie lata w najcięższych wa: 
runkach. i 

Zgłoszono również do Sejmu 
projekt zamknięcia listy leka- 
rzy. Niektórzy, widać, sądzą, 
że za dużo lekarzy mamy w 
Polsce. Jest to pogląd huma- 
nitarny. Poco mają ludzie się 
męczyć w tak ciężkich warun- 
kach kryzysowych? Niech le- 
piej łagodnie i „bez pomocy 
lekarskiej przenoszą się na nie- 
aryjskie łono Abrahama. Tam, 
podobno, na tamtym świecie, 
nie znają kryzysu, konsolidacji, 
pronao emigracyjnych i 

p. Słowem — istny raj 

Za dużo inteligencji, obywa- 
lele. Odżywa stare hasło: 
„dałoj gramotnyje". 


Jan Kawatek. 


| ml M M c o I MiŘĖŘŮħŘ 


Z życia robotników Okręgu Łódzkiego. 


zgłerz. 


W domu starców m. Zgierza 
Braki i niedomagania muszą być usunięte 


Stosunki panujące w domu 
starców m. Zgierza proszą się 
pod pióro. Nie chodzi tu o bez- 
pośrednie kierownictwo zakła- 
“du, które robi co może, aby ła 
tać dziury, aby znośniejszym 
uczynić ostatnie chwile życia 
tych, którzy sterani wiekiem i 
pracą, po licznych kolejach ży- 
cia tutaj znaleźli swoje schro- 
nienie, Chodzi o faktycznych 
kierowników m. Zgierza, o za- 
rząd sanacyjno-endecki, który 
ponosi całkowitą winę za braki 
i niedomagania życia zakładu, 
Informują mnie towarzysze, że 
stan obecny jest niebem w po- 
równaniu do tego, co było przed 
tem. Dzięki inicjatywie frakcji 
P.P,S. w Radzie i Kolegium 
zmieniło się to i owo uzupeł- 
niono takie czy inne braki, nie 
zdołano tylko zrobić jednego, 
aby p. prezydent i zarząd mi-j 
ski zainteresował się zakładem, 
aby ten zakład zwiedził ktokol- 
wiek inny niż przedstawiciele 
P.P.$. A braki istniejące są do 
usunięcia i to stosunkowo ma- 
łym kosztem, trzeba tylko chcieć 
to zrobić, 

W domu starców jest 70 
osób kobiet i mężczyzn, ludzi 
na schyłku życia, to też żniwo 
Śmierci zbiera tu swoje obfite 
plony. Czas więc już jest naj- 
wyższy, aby dom ten miał swo- 
ją kostnicę, aby trupy nie wa- 
lały się w umywalni, tarasając 
drogę do korzystania z wody i 
sprawiając przykre wrażenie. 
Ci którzy tak pięknie dekla- 
mują o życiu i śmierci, o duszy 
i Bogu niech uszanują majestat 
śmierci nędzarza, który tu zna- 
lazł swoje ostatnie schronienie, 

Za życia starcom tym należy 
się lekarska opieka, gdyż na 
zdrowiu zapadają często a na 
70 osób zakładu zawsze w gra* 
nicach od 10 do 20 osób jest 
chorych. Są chorzy na paraliż, 
gruźlicę kręgosłupa, czy krtani 
ina inne choroby nie licząc 
śrypy i tym podobnych. Proszą 
o przeniesienie do szpitala lecz 
prośba ta jest daremna, skazani 
są na powolne konanie w: za- 
kładzie, gdyż w szpitalu nie ma 
dla nich miejsca. Są umysłowo 


Ozorków. 


chorzy, którzy są ciężarem dla 
normalnych, lecz z tych sa- 
mych względów razem gnieść 
się muszą N. p. jest niedoro- 
zwinięty chłopak Wojciechow- 
ski Zygmunt, matołek, który 
dokucza innym lecz kierowni- 
ctwo nic na to poradzić nie 
może. Zresztą doktór jest rzad- 
kiem gościem w domu starców 
przyjeżdża raz na 2 lub 3 ty- 
godnie. - W najskrawniejsze la- 
to starcy muszą spać i pocić 
się pod pierzynami, bo niema 
kołder czy koców dla ich za- 
stąpienia. Brak jest bielizny i 
ubrań muszą zdzierać swoje u- 
branie i zdarza się, że staruszka 
niema czem przykryć swego 
trzęsącego się ciała. W budże- 
cie bowiem niema grosza na 
ubranie dla pensjonariuszy, a 
na bieliznę wraz z praniem 
przeznączona jest suma aż 
p 


Na sali brak ławek i stolików 
i starcy kucając, trzymają w 
zniedołężniałych, trzęsących się 
rękach miski z jedzeniem, co 
powoduje częste rozlanie po- 
karmu i poparzenie, Niema sia- 
tek w oknach, a nawet w oknie 
spiżarni, toteż w tych warun- 
kach obronić się przed rojowi- 
skami much jast rzeczą nie- 
możliwą, 


Kuchnia w domu tym pozo- 
stawia dużo do życzenia. gdyż 
niema naczyń najbardziej po- 
|trzebnych w kotle w którym 
| gotuje się rosół z konieczności 
|gotuje się i herbatę. Obiady w 
środy i soboty składają się wy- 
łącznie z jednego dania, Obsłu- 
ga jest całkiem niedostateczna, 
a całkowity jej brak daje się 
szczególnie odczuwać w nocy, 
Takie są suche fakty odnośnie 
domu starców w Zgierzu, fakty 
te jednak pełne są zgrozy i wy- 
mowy. 

Zająć się nimi powinni prze- 
dewszystkiem ci, którzy mienią 
się gospodarzami i ojcami mia- 
sta. Frakcja radnych P,P.S, wy- 
stąpi na najbliższym posiedze- 
niu Rady z wnioskiem doma- 
$ającym się usunięcia wspo” 
mnianych braków. 


z A 


Ozorków pod wrażeniem 
wypowiedzenia umowy zbiorowej 


Miasto Ozorków żyje nieo- 
mal całe pod wrażeniem nota 
tek, które ukazsły się w pra- 
sie, zapowiadających wypowie 
dzenie umowy zbiorowej przez 
miejscowe go potenteta prze: 
mysłowego M. Fogla. Fabry- 
kant ten dzierżawi Zskłady 
Schloesserowskie przędzalnie 
bawełny i tkalnie, zatrudniając 
zgórą 3000 robotników. Jeżeli 
zważy się, że miasto Ozorków 
liczy niewiele ponad 16.000 
mieszkańców, z których rekru 
tują się robotaicy M. Fogla, 
to zrozumiemy, że niema pra- 
wie rodziny, któraby nie była 
zainteresowana tym, co się 
dzieje w tych zakładach. Ro- 
botnicy świeżo mają w pamię- 
ci wypadki, jakie rozegrały się 
na terenie miasta w roku u- 
biegłym, kiedy to pa skutek 
orzeczenia Komisji Rozjemczej 
z dnia 2. VIII. 37 r. powstał 
poważny zatarg, który w na- 
stępstwie przerodził się w dłu- 
gotrwały bo 40 dni trwający 
strajk okupacyjny. 

Strajk ten wynikł na tle dą 
żenia firmy do racjonalizacji, 
bowiem kosztem wysiłku mię- 
śni i nerwów robotnika f-ma 
chciała narzucić t. zw, łódzkie 
warunki pracy. Fabrykantchciał 
przeprowadzić racjonalizację 
pracy, chociaż w orzeczeniu 
Komisji Rozjemczej było wy- 
rażnie zaznaczone, że dla tkal- 
ni M. Fogla upust wynosi 9°/, 


CAPITOL 


Passe-Partouts i bilety wolnego 
wejścia nieważne! 
Ceny miejsc na wszystkie 


gr. 


seanse od 


pod warunkiem respektowa- 
nia umowy lokalnej t. j. że ra- 
cjonalizacja pracy nie zostanie 
przeprowadzona. Pomimo stc- 
sunkowego dużego upustu, sytu 
acja robotników uległa popra- 
wie, gdyż przed orzeczen em 
komisji na skutek kombinacji 
różnych delegatów robotnicy 
pracowali o 13 proc. poniżej 
cennika. Na wstępnych kon- 
f=rencjach podczas wywołanej 
akcji strajkowej w sierpniu 
ub. roku f ma wysunęła rów- 
nież żądani: redukcji 400 ro- 
botników. W czasie okupacji 
trwającej 40 dni KI. Zw. Włók 
wykazał nadzwyczajną energię 
i sprawność organizacyjna, przy 
czynnej pomocy Zarządu Głó- 
wnego. 

Strajk został wówczas za- 
kończony całkowitym zwycię- 
stwem robotników. Zaden z 
nich nie został zredukowany 
a firma przyjęła orzeczenie ko 
misji rozjemczej, przewidujące 
dla tkalni 9 proc upustu, a dla 
pozostałych oddzisłów upust 
wynosi 6 proc. Nie też dziw- 
nego, że notatki ukazujące się 
w prasie wywołują żywe zain- 
teresowanie ogółu robotnicze- 
go Ozorkowa, którzy przewi- 
dując strajk gotowi są jednak 
w każdej chwili tym właśnie 
orężem obronić się przed za- 
chłannością kapitalisty. 

W sprawie umowy zb oro- 
wej w Ozorkowie głos decy 


ij Z 


Dziś i dni następnych 


w najpiękniejszym filmię muzycznym 


Joe Pasternaka 


dująey będzie miało Minister- 
stwo Opieki Społecznej, które 
wladne jest postulaty przemy- 
słowca uwzględnić lub też 
całkowicie odrzucić i decyzja 
ta jest ostateczna. Na decyzję 
tę czekająrobotnicy Ozorkowa... 

Na marginesie poruszonych 
spraw należy dodać że robot- 


Zduńska Wola. 


nicy Fogla domagają się przy- 
znania im urlopów w początko 
lipca, dlatego że zakłady pra- 
cują cały rok bez przerwy, 
miesiąc ten najbardziej nadaje 
się na urlopy, a robotnicy fir- 
my rigdy w tym miesiącu z 
urlopów nie korzystali, 


Dla estetyki 


rodziny z niemowlętami koczują na ruinach domów, 


Rozporządzeniem Magistratu 
m. Zduńskiej Woli zostały 
zburzone dwa domy drewnia- 


rodzinie ostatni kęs chleba od 
ust, a płacąc regularnie komor- 
ne. Teraz znajduje się bez 


ne*przy ul. Sieradzkiej. Zarzą- |dachunadgłową. Od 2 czerwca 
dzenie to wydano ze względu!r. b. koczuje z rodziną pod 
na estetyczny wygląd ulicy,|gołym niebem. Rodzina składa 


który jakoby szpeciły te domy, 
nie oglądając się na to, co zro- 
bią z sobą mieszkańcy, którzy 
znaleźli się raptem bez dachu 
nad głową. Troska o wygląd 
ulicy jakkolwiek godna po- 
chwały, jest rzeczą nieporów- 
nanie mniej ważną niż egzy- 


stencja rodzin robotniczych, 
koczujących dniem i nocą w 
deszcz i pogodę z dziećmi 


i niemowlętami pod gołym nie- 
bem, na ruinach rozwalonych 
domów. Skoro Żarząd Miejski 
powziął decyzję zburzenia tych 
domów, to powinien pomyśleć 
o tym, aby życie i zdrowie 
ludzi nie narażać na szwank 
i zapewnić im dach nad głową. 

Da lokalu KI. Zw. zgłosił 
się w czasie mojej oberności 
jeden w ten sposób eksmito 
wanych Bilant Kazimierz, ro- 
botnik sezonowy, nędznie u- 
brany o zarośniętej twarzy, 
wystraszony i zgnębiony, któ- 
ry w słowach nabrzmiałych 
goryczą i żalem opowiada] o 
swoim pożałowania gcdnym 
losie. Jest robotrikiem £ezo- 
nowym pracuje sam przez 3 
dni w tygodniu na utrzymarie 
rodziny, składającej się z pię- 
ciorga osób. Zarabia tygodnio- 
wo 8 zł. 27 gr. W domu obec- 
nie rozwalonym mieszkał przez 
13 lat, odejmując sobie i swej 


się z męża, żony i nieletnich 
‘dzieci z których jedno jest 
3-miesięcznym niemowlęciem. 
Rozpacz jego niema granic, 
dzieci nie chcą już jeść suche- 
go chleba a ugotować im cie- 
plego pożywienia zupy czy 
kartoflanki nie może, gdyż 
teraz niema pieca. Kilkakrot- 


|nie zmoczył ich deszcz; szczę- 


kali zębami i drželi z zimna. 

Szuka mieszkania gorączko- 
wo lecz wszelkie usiłowania 
w tym kierunku są daremne. 
Nikt nie odnajmie mieszkania 
sezonow cowi, który po sezonie 
pozostanie bez pracy i może 
nie płacić. Mieszkanie, owszem 
znalazł lecz żądają od niego 
komornego ża rok zgóry, które 
wynosi 100 zł. Skąd może zna- 
leżć 100 zł, człowiek, zarabia- 
jący 8 zł. 27 gr. tygodniowo. 
Wiadze miejskie nie interesu- 
ją się jego losem, kołatał do 
opieki społecznej, która na ten 
cel dała mu 30 zł. zapomogi 
i na tym koniec. Zarząd Miej 
ski uważa, że rola jego jest 
skończona. Lecz opinia publi- 
Czns sprawą tą jest żywo za: 
interesowana i musi znaleźć 
się rada na to, aby nieletnie 
dzieci i trzymiesięczne niemo- 
wlęta nie przebywały ped go- 
lym niebem. 


Kapitaliści ustępują tylko pod presją. 


Związek Kl+sowy w Zduńskiej 

Woli przeprowadził cały sze 
reg interwencji które dały po- 
zytywne rezultaty. 

W firmie A. Faszczyk tkal- 
nia mecb., przy ul. Stęszyckiej 
32 robotnicy cd msrca r. b. 
wyrabiali 15 proc. poniżej 
stawki. Na interwencje Kl. 
Zw. Włókniarzy  laspekcja 
Pracy dokonała badania, stwier- 
dzając nie płacenie ustawowych 
stawek. Wobec zdecydowanej 


postawy robotników f-ma zo-|Zw, Kl. 


przyszłość przestrzegać cenni: 
ka płac. | 

Firma Ralichenbaum tkalnia 
przy ul. Opieszyńskiej nie ha 
norowała umowy zbiorowej. 
Na interwencję Kl, Zw. Insp. 
Pr. dokonała obliczenia i oka- 


zało się iż brakuje do stawki 
dziennej 52 gr. Misst płasić 
zł, 6,74 kapitalista płacił zl. 


6.22. Firma zobowiązała się do 
dnia 14 b. m, ugodzić się Zro- 
botnikami przy współudziale 
O ile do 14 b. m. 


bowiązała się dopłacić każde- |{f-ma tego nie uczyni, zagro- 


mu robotnikowi po 15 zł. i na żona jest rozprawą karną. 
MZE 


Częściowa likwidacja 
strajku w Tuszynku 


Strajk robotników w Tu- 
szynku uległ częściowej likwi- 
dacji. Firma Zarzycki podpisa- 
ła protokół, w myś! którego 
zgadza się na podwyższenie 
stawki z 75 gr. do 87 gr. za 
mtr5, murarze ctrzymzją po- 
moc, mieszkanie służbowe,wo 
ę do picia i ekwiwalent za 
czas strajku. Umowa zawarta 
została w 18 obwodzie Inspek 
cji Pracy, 

Natomiest rokowania z dru- 
gim przedsiębiorcą tych robót 
nie dały pozytyw nego wyniku. 
154 strajkujących robotników 
domaga się zastosowania cen- 
nika obowiązujących płar, wy- 
równania i dopłaty za czas 
wsteczny, zwrotu kosztów prze 
jazdów i mieszkań służbowych. 


DZWIĘKOWY KINO-TEATR 


CORSO 


ZIELONA 2-4. 
TEL, 210-71 i 163-06, 


Początek 6 g-dzinie 4 ej w soboty 
i niedziele o godzinie |2-ej. 


ESEE. 

Na żaden z tych postulatów 
przedsiębiorcy zgodzić się nie 
chcą, a robotnicy postanowili 
wytrwać i kontynuowsć w 
dslszym ciągu akcję. 


Komunikat 


Zawiadamia się członków 
Związku Robotników Przem. 
Metalcwego, że w niedzielę, 
dnia 12 czerwca 1938 r. przy 
ul. Wysokiej 45, o godz. 10 ej 
rano w 1'szym termiziej w 
razie niestawienia statutowej 
ilości członków w 2 gim ter- 
minie o godz. 10.30 odbędzie 
się Roczne Zebranie metalow- 
ców, o czym zawiadamia 

Zarząd Oddziału, 


PEZET ZET Z YE TW SA TEZ "R aa NE] 

PORCZO HY, SKARPETKI. Naj- 
większy wybór, również z małymi 
skazkami. Sprzedaż detaliczna, ceny 
ściśle fabryczne. Śródmiejska 12, 
lewa oficyna. 


Dziś i dni następnych! 


Łodzianin | CZESZE ETC ZS 


UWAGA. 


EZR" 
Kupujcie muchołapki „GENOL* 


Najwyższy gatunek. 


Najskuteczniej tępi muchy, 


Skład główny: Ch. Grynbaum, Nowomiejska 20. 


Żądać wszędzie! 
KUPUJC 


Wózków dziecięc 
Łóżek metalowyc 


Materacy wyściełanych 
Mąteracy spręż. „Patent“ 


Łóżek polowych 


IE z I-go ŹRÓDŁA 
Wielki wybór: 


ch Łóżek komodowych 
Wyżymaczek marki 
Rubber*—Lodówek 


Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


w fabrycznym składzie „DOBROPOL”' Łódź, Piotrkowska 73 _ 
w podw. Tel. 159-90. 


MEBLE 


nabyć można w firmie 


NASIELSKRI i MARKOWICZ 


ul. Rzgowska 2, tel, 143-08, 
Ceny przystępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 


Egz. od 1903 r, 


SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHENNE, 
POJEDYNCZE SZTUKI, 
WYROBY TAPICERSKIE 


m Wiadomości Sportowe —] 


Po zglajchszaltowaniu nieza- 
leżnych organizacyj sportowych 
i turystycznych, dzisiejsi wład- 
cy Niemiec utworzyli ligę p.n. 
„Kraft durch Freude“ (siła 
przez radość), której zadaniem 
jest ujęcie turystyk, i wczasów 
ludności niemieckiej w formy 
działalności odpowiadającej ce- 
lom hitleryzmu, 

O imprezach ligi tej zwanej 
w skróceniu K. d. F. czytaliś- 
my już nieraz. Ostatnio zno 
wu pisma hitlerowskie szero- 
ko rozpisują się o nowowy- 
tworzonym tanim samochodzie 
typu K. d. F. 

Czy naprawdę dbałość hi- 
tlerowców o radosny nastrój 
obywateli jest powodem do 
fabrykowania tanich samocho- 
dów, których liczba ma sięgnąć 
mili ra, wyjaśnia emigracyjna 


jwynosi 22 węzły, faktycznie 
jednak rozwijają szybkość po- 
nad 32 węzły. 

K. d. F. pod płaszczykiem 
wycieczek morskich dlaswoich 
członków, przewozi do Portu- 
galii i Madery oddziały wojsk 
ubrane w cywilne ubrania i 
materialwojennydla gen Franco 

Pod tym samym płaszczy- 
kiem transportują hitlerowcy 
do różnych krajów szpiegów i 
agentów. 

Wyspa Rugia na morzu Bał- 
tyckim służy organizacji K. d. 
F. jako miejsce zbiórek jedno- 
cześnie zaś jest bazą dla łodzi 
podwodnych floty niemieckiej. 

Oto jstotne cele turystyki 
niemieckiej. 

Sport automobilowy na u- 
sługach transportu wojskowa 
go, turystyka morska dla prze- 


prasa niemiecką opisując szcze- | wozu szpiegów oto „siła przez 


góły budowy 2 nowych stat- 
ków dla celów turystyki trans- 
oceanicznej. 

Okręty te: „Wilhelm Gust- 
loff", „Robert Ley“, które mia- 


ły służyć celom jaknajbardziej naślad 


|radość" hitierowców. 


Ostrzeżenie 
Znany już od 5-ciu lat ze swej 
dobroci udoskonalony ekstrakt piw- 
z czystego słodu „AROMAĄT* 
ują ludząco podobnym opako- 


pokojowym zostały wybude- |waniem i nazwą, wobec tego wy- 
wane w stoczniach marynarki | strzegajcie się naśladownietw izwra 


wojennej przez konstruktorów 
wojskowych. 

Zostały one tak skonstruo- 
wane, aby w każdej chwili 
mogły być zamienione na woj- 
skowe transportowce. 


cajcie uwagę przy kupnie, żądając 
prawdziwego ekstraktu firmowego 
„AROMAT“ i znak fabryczny z mu- 


"MEBLE 


Na pokładach tych okrętów | Stołowe. Sypialki. Tapczany. 


zmortowano ukrytelawety pod 
10,5 i 21 cm. działa, 

Poza tym mają te „turysty- 
czne“ okręty poniżej linii za- 
nurzenia pe 6 wyrzutni torpe- 
dowych zakrytych czasowo 
płytami stalowymi. 

Statki odbyły już próbne 
rejsy. Oficjalnie szybkość ich 


Strajk w ceglelniach 
zaostrza się 
Wczoraj odbyło się zebranie 
Rady Delegatów robotników 
cegieiń. Komisja Lotna stry- 
charzy, która objechała teren 
Okręgu Łódzkiego stwierdziła, 
że strajk trwa w całej sile i 
|ma przebieg imponujący. W 
dwóch cegielniach a m'anowi- 
cie: Straucha i Wenskego na 
Zarzewie, gdzie trwa okupa- 
cja, przedsiębiorcy zmuszeni 
byli do postawienia murów ə- 
cbhronnych t. zw. brancmurów. 
W dniu wczorajszym stanęła 
pstatnia czynna na Bałutach 
cegielnia Bergiers, W ponie 
działek w sali dzielnicy P.P.S. 
przy ul. Fabrycznej 7 odbę- 
|dzie się Ogólne Zebranie Stry 


|ckarzy, 


Stoły I krzesła, i t. d. 
poleca najtaniej i na dogodnych 
warunkach, 


S. BIMRE 
Łódź, Piotrkowska 105, 
telefon 1836-27, 
DAMSKĄ DZIE 
POLECA: 


f... Signorina” 


Łódź, ui. Zachodnia 68. 
Sprzedaż detaliczna na 
— — miejscu. 
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„KSIĄŻĘ i ŻEBRAK” 


Wg. MARKA TVA 


INA. 


W roli gł.: EROOL FLYN, CLAUDE R AIMS 


Ślepy los uczynił królewicza żebrakiem, a żebraka królewiczem. Nast. Roan: Sitting Bull. 
FEEEDZ FT IDĘ ae V EE LS a ae l aS TYORTREWRZEJ 


Reżyseria: Norman TAUROG. Nadprogram: Tygodnik oraz kronika aktualności P, A. T, 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkcwska 63. Redaktor cdpcwiedzialny Wincenty Stawiński 


Rozkoszna czarodziejka ekranu Deanna Durbin oraz wytworny Herbert Marchall 


„PENSJONARKAŚ 


poległych o niepodległość Grecji 


ATENY (PAT). — Dnia 13 od-| który go projektował 1 greckiego 
będzie się w m. Missolonghi uro.| rzeźbiarza Aperzisa, będzie odsło 
czystość odsłonięcia pomnika Po-| nięty przez posła R. P. w Atenach 
laków, poległych w wojnie o nie.| O. Schwarzburg - Gunthera w 0- 
podległość Grecji w 1826 r. Pom-| becności premiera Metaxasa, któ- 
nik ten wystawiony staraniem po-| ry w otoczeniu kilku członków 
selstwa R. P. w Atenach i kosz- | Rządu greckiego udaje się do Mis 
tem Rządu polskiego, będący dzie | solonghi specjłlnie na te uroczy- 
łem prof. Uziembły z Krakowa, stości. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


mowego. 3) Placki używane prweu Ży- 
dów zamiast chleba podczas Świąt Wiel- 


nącej wyżłobionym przes siebie łoży: 
skiem. 5) Popełniać kradzież, 
Znaczenie „klucra“: mapa. 
Nagroda: Książka. 
ZADANIE Nr. 45. 
FIGIELEK REBUSOWY. 


Nagroda: Książka. 


R LĄ Ne. 23 — Na- 
przód P. P. S. Zadania Nr. 43 — cho- 
ciaż byś wspiął się na wyżyny, nie za- 
pominaj o braciach w dolinie. 

Nagrody wylosowali: 

1. Mikołaj Hryczyn, Lwów, Baraki 
miejskie. Barak „T“ m. 11. 

2. F. Burman, Warszawa, ul, $to Jer 
ska 8 m. 29. 

Nagroda pocieszenia — Machlar Ba- 
zyli, wieś Wielka — Łotwa, poczła La- 
chowice, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DZIAŁU R. V. 


PEIEE TA 1) Jedna z władz 
duchowych człowieka, chęć, pragnienie. 
8) Ski, przyczęd używany de sportu zi- 


FORMAC 
MARKĄ ZAKONNI 


STOŚUJĄ SIĘ: 
mxo REGULWIĄCE ŻOŁADEK, 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, M. P. Pilica. Wizytówki nie pójdą. 
AR...» zy Miry ROIDY Sz. B. Wilejka, Konikówka pójdzie. 
t CIACH . 3 
OBSTRUKCII SA ŁAGODNYM Artykuł przekazaliśmy Redakcji. 
RovkiEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 4. G. Łuck. Nie zrażajcie się. Nagro- 


4-2 PIGUŁKI NA NGG dy sę losowane. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. H. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w., w miedz. do 2 pp. 


Niecała (Króla Alberta) 12 


w lecznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w. 


Dr.Daniel GISER 


Aar EA key EEN. 


wiam, Chmielna 47 64s, 
CIĄZY E nie oraz | wieki 


wykonywa 
w „LECZNICY LU 


ER 
Rozwiązanie zadań s tego Nru na- 
leży nadsyłać do dnia 16 czerwca na ad- 


res naszej warszawskiej Redakcji (Wa- 
redka 7). 


SUDER 


Gz" 


O JĘDWABISTYM 
WKLESŁYM SZLIFIE 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


ADOM 
e s Harsraikowaidej). Tel PORADY BEZPŁATNE 
89-04-44, CALY DZIER. kojce 


e i erag miejscowe i przy- 
STARSZY 


FEL- 
Dziki Arang lekarskie, cięte bań- 
ki, wszelkie PA żyd zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 


= K. KRAJEWSKI 


Str. 9 


Uroczyste zebranie | 


Polskiej Akademii Literatury 


W piątek wieczorem w siedzi., witał nowego akademika Jana Lo 
bie Polskiej Akademii Literatury | rentowicza. 
odbyło się uroczyste zebranie P.| Następnie prezes Sieroszewski od 
A. L., poświęcone powitaniu no. | dał głos Janowi Lorentowiczowi, 
wego akademika literatury Jana | który wygłosił odczyt n. t. „Gra- 
Lorentowicza oraz wręczeniu na- | nice krytyki literackiej". 
grody P. A. L. dla młodych Sta.| Z kolei nastąpiło wręczenie na- 
nisławowi Piętakowi. grody P. A. L. dla młodych Stani- 
Rząd reprezentował wicemini. | siawowi Piętakowi. 
ster oświaty Aleksandrowicz, przy| Prezes Sieroszewski, wręczając 
byli liczni przedstawiciele świata| nagrodę przemówił do laureata, 
fiterackiego. który z kolei podziękował. 
Zagaił zebranie prezes P. A, L.| Po posiedzeniu odbyło się ze- 
Wacław Sieroszewski, który po-| branie towarzyskie. 


ianvenych 4) Zbiorowiska wody, pir- | CEEE EEEE E S ZZOZ KZ | 


Klucz do szczęścia mieszczą słowa 


Kolektura Wolanował 
EEDTEDZZZZZA E KOSZA ZE R O A 7 DOD LÓDZ A 


liszaje, egzemę, krosty, pryszcze, |Laboratorium Magistra Grabowskie- 
plamy, piegi, -odparze- |go, Warszawa, Aleja 3-go Maja 2. 
nia, szorstkość, czerwoność, swędze- | Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
nie skóry, usuwa bezwzględnie dzia- |składy apteczne, gdzie niema, wysy- 
łający wszechstronnie „Krem rege- |łamy po nadesłaniu przekazem, fran- 
neracyjny*. - Tuba złoty 1.50, 3.00. |co. 352 


LUBLIN, (PAT), — Wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł pożar w jednym 
z domów w Zaklikowie (pow. Ja 
nów lubelski). Ogień objął wkrót 
ce całą osadę, która spłonęła do- 
szczętnie. Pastwą ognia padło 
112 domów mieszkalnych i liczne 
zabudowania gospodarcze. Straty 


według prowizorycznych obliczeń 
przekraczają 250 tys. złotych. 
Bez dachu nad głową zostało kil- 
kaset osób. Dwie osoby w czasie 


kich oparzeń. Na miejsce poża- 
ru wyjechał wojewoda lubelski 
de Tramecourt. Zorganizowano 


komitet pomocy pogorzelcom. - 
+ bibułki 


te tutki ZDROWATKI glz ssis 


Robiąc pri wpychamy bez potrzeby 15% tytoniu do wnętrza ustnika, Tytoń 
zatrzymuje się o watę, która przy depalania papierosa tli się, wywołując niesmak 
i kaszel, W „ZDROWATKACH* usunięto zło, stosując przegrodę. Przegroda 
uniemożliwia zatlenie waty, nie dopuszcza tytoniu do wnętrza ustnika, dając 
15% oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tworzy szczelny 
filtr i ma własność wyławiania z dymu aa smołowo - kwaśnych. Pa. 
tent 11 
Fabryka „Arab* „JÓZEF PIŁAGIK*, Warszawa, Stalowa 35, Tel. 10-14.75, 


Gyan 
ADANE. 


SENE 


SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 


przyczyną jszczającymi krew 1 Boki ustroju. 
wielu dolegliwości (bóle artretyczne, |20-letnie doświadczenie wykazało, ze 

łanianie w kościach, bóle głowy, |zioła lecznicze „CHOLEKINAŻĄ « 
wzdęcie, odbijania, bóle w wątrobie, |H. NIEMOJEWSKIEGO jako żółcio- 
niesmak w ustach, brak apetytu, |moczopędne są naturalnym czynni- 
p sez skóry, Skionność do ob-|kiem odciążającym soki ustroju od 
strusteji, plamy i wyrzuty na skórze, |trucizn własnych. Bezpłatne broszu- 
skłonność do tycia, mdłości, język|ry otrzymywać można w labora- 
obłożony). Trucizny wewnętrzne wy |torium  fizjologiczno - chemicznyni 


Samozatrucie a 


WIADOMOSCI 
SPORTOWE 


TENIS 


DALSZE ZWYCIĘSTWA 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 


W dalszym ciągu turnieju tenisowego 
o. mistrzostwo hrabstwa Kent Jędrze- 
jowska pokonała Pittman 6:1, 6:4, a w 
ćwierćfinale wygrała z Wheelen 6:4, 6:2. 


NIEDZIELNE ZAWODY SPORTOWE! 


W niedzielę, 12 b, m. odbędą się w 
Warszawie następujące ważniejsze im- 
prezy sportowe: 

Godz. 11 na Stadionie Wojska Pol- 
skiego — dokończenie lekkoatletycznych 
mistrzostw Warszawy klasy A panów. 

Godz. 15 — drugi dzień regat wioślar- 
skich ogólnopolskich na Wiśle, 

Godz. 17.45 na Stadionie Wojska Pol. 
skiego — mecz piłki nożnej o mistrzo- 
stwo Ligi Państwowej, Polonia — WKS. 


i Godz. 1$ na Stadionie AZS w paiku 


akcji ratunkowej doznały  cięż- | Śmigły 


im. Paderewskiego — międzynarodowy 
mecz szczypiorniaka Deutsche Studenten 
schaft Wrocław — AZS Warszawa. 

Godz. 18 — na pływalni AZS mecz 
waterpolowy o mistrzostwo Polski po: 

drużynami AZS Warszawa — 
Giszowiec. 

W Krakowie akademickie mistrzostwa 
szermiercze Polski, lekkoatletyczne mi- 
strzostwą Krakowa, oraz mecz piłki noże 
Ligi Wisła — War- 


W Pozmanłu tenisowe mistrzostwa Po- 
znanja, 

W Łodzi mecz piłkarski o mistrzostwo 
Ligi ŁKS — Cracovia. 

We Lwowie mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo Ligi, Pogoń — Ruch. 

W Chorzowie mecz piłkarski o mi. 
strzostwo Ligi AKS — Warta. 

W Bielsku — kolarski bieg szosowy o 

ki. 


W apok, — jeźdźcy polscy ma 
nfo Kronik tag zawodach. 
Bukareszcie — jeźdźcy polscy na 
M zzz zawodach. 
W Berlinie — dokończenie meczu ka- 
jakowego Polska — Niemcy. 
W Budapeszcie — międzypaństwowy 
mecz szczypiorniaka Polska — Węgry. 


(zas najwyższy 
kupić los 


Loterii Państwowej 
w popularnej kolektur.e 


WRKNERYCZNE, płciowe, pęcherza, | Szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Elektroleczenie. Godziny przyjęć: Pi 4—7 


prostaty, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 


Chmiołma B? od 9 rano do 8 wiecz. 


w niedzielę 4— 


WARSZAWA, CHŁODNA $8 m. 11 
Telefon 233-57, 


organizm 
Wątroba 1 nerki są organami oczy- 


P. @ WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


1) Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELÓWNA ammm 


ROZDZIAŁ L 


Był to cudowny poranek, pełen błękitu i złota, 
wełnistych obłoków i owadów, brzęczących w słońcu. 
To, co w biuletynie Instytutu Meteorologicznego, 
transmitowanym przez Brytyjskie Radio, zostało na- 
zwane „wyżem wysokiego ciśnienia, rozciągającym 
się nad większą częścią zjednoczonego Królestwa 
„na południe od wysp Szetlandzkich* wciąż jeszcze 
trwało bez zmiany. Wśród żywopłotów skakały 
króliki; na łąkach dumały krowy, — pliszki wodne 
igrały na wybrzeżach rzek. A jeżeli posuniemy się 
o krok wyżej w świecie zwierzęcym — pensjonariu- 
sze w rezydencji letniej sir Buckstone'a Abbotta: 
Walsingtord Hall w hrabstwie Berkshire — byli 
wszyscy w ruchu, korzystając ze świeżego powie- 
trza, lub też oddając się rozrywkom zależnie od 
swych różnorodnych gustów i usposobień. 

Pan Chinnery grał w krokieta z panią Folsom. 
Pułkownik Tanner opowiadał panu Waugh-Bonne- 
rowi o życiu w Poona — szczęśliwy, że zaczął mó- 
wić pierwszy, zapobiegając w ten sposób wszczęciu 
przez pana Waugh-Bonnera opowiadania o życiu 
w państwie Malajskim, Pani Shepley robiła na dru- 


tach skarpetkę. Pan Profitt, |--U. SANCIĘT AO WG EA A gra w tenisa 
wymagała pewnego oszlifowania, ćwiczył się w rzu- 
tach o ścianę. Pan Billing brał kąpiel słoneczną, 
A młody Amerykanin , pulchny Tubby Vanringham, 

z ręcznikiem dokoła szyi, przechodził właśnie przez 
taras, udając się w dół ku rzece. 

Prudencja Whittaker, nieoceniona sekretarka sir 
Buckstone'a, wyszła z domu—wysoka, smukła i ele- 
śancka. Kierując surowe spojrzenie na znikające 
plecy Tubby'ego, przemówiła chłodnym, ostrym gło- 
sem, który w tej sennej ciszy zabrzmiał, jak stuk ka- 
wałków lodu w dzbanku. 

— Pa... nie Vanrincgham, 

fPulchny mężczyzna odwrócił się. Stanął, spojrzał 
i zesztywniał, unosząc wyniośle brwi w sposób, 
świadczący o Ździwieniu i niezadowoleniu  Sądził 
przecież, że po tym, co stało się przed tygodniem— 
było już samo przez się zrozumiałe, że on i ta młoda 
A nie znajdowali się nadal na stopie towarzys- 

ej, 

— No cóż? — rzekł obojętnie. 

— Mogę zapytać, czy idzie się pan kąpać? 

— Tak, 

— Z domku na sta-atku? 


— Tek. Z domku na sta..atku, 

Nos panny Whittaker zadrżał na krótką chwile. 
Zdumiewająca rzecz — jeśli weźmiemy pod uwagę 
klasyczną regularność rysów, wśród których się 
znajdował — był to nosek zadarty, nieomal perka- 
ty. Ale głos pozostał chłodny i spokojny. 

— Nie powiedziałam: sta.„atku. 


„CHOLEKINAZĄ« 
H. NIEMOJEW. WSKIEGO, 
„| Nowy Swiat Nr. 5. 


„Szczęście 


SILWÓW, $ykstuska 30 


liegien 


— Powiedziała pani. 

— Nic podobnego, Nie śniłoby mi się powiedzieć: 
sta..atku — tak samo, jak nie przyszłoby mi do gto- 
wy wyrazić się wulgarnie: „tek”, zamiast „tak”, 

— Och dobrze już, dobrze, No, ale co z tego? 

— Poprostu chciałam poinformować pana... 

— Przypuszczam — rzekł Tubby z nagłym przy- 
pływem natchnienia — a była to strzała, którą po- 
winien był wypuścić przed tygodniem — że kiedy 
idzie pani na śniadanie z tym swoim przyjacielem, 
który pani przysyła biżuterię, to mówi pani do nie- 
go: „Och, Percy, proszę mi przysunąć ka... artofle", 

Delikatnie zarysowane usteczka panny Whittaker 
zacisnęły się, ale ani nie potwierdziła zarzutu, ani 
nie zaprzeczyła mu. 

— Chciałam tylko poinformować pana, że nie mo- 
że się pan kąpać ze statku. 

— O nie? Dlaczegóż to? 

— Bo tam ktoś mieszka, Został wynajęty na resz- 
tę lata. 


Tubby Vanringham miał zamiar zachować w cza- 
sie tej niesmacznej sceny chłodną wyniosłość, ale 
usłyszana obecnie fatalna wiadomość wytrąciła go 
z równowagi. 

Za statkiem, który stał zakotwiczony przy nad- 
brzeżnych łąkach. sir Buckstone'a, było jedyne miej- 
sce na obszarze wielu mil, gdzie można było pływać 
nago; poza tym było to prawie jedyne miejsce -—- 
chyba, że się szło do starego mostu za Walsingford 
Parva — skąd można było skakać z góry w głęboką 
wodę, (D. c. n), 


wyścig samochodowy i 


PATENTOWANY 


aora K DETEKTOROWY 
SKRZ 


CENA. zł. 5 —wysyłamy po wpła» 
ceniu do P, K, O, na konto Nr. 12.259 
ZŁ. 


E 


Polskie "Zakłady „ATA” Warszawa, 
Ogrodowa 27.- 


Kącik radiowy 


Dzisiejsze audycje 
spółdzielcze 


1) od godz. 8—8.30 — Gazetka 
rolnicza z, działem spółdzielczym; 
2) od godz. 9—9.15 — przemó* 
wienie p. Bogusławskiego na te- 
mat: „Samorząd. popiera- spół- 
dzielczość''; 

3) od godz. 15—15.15 — ode- 
granie „Hymnu Spółdzielczego“ 
i przemówienie przewodniczącego 
Centralnego Komitetu Dnia Spół- 
dzielczości, dyr. Mariana SAR 
łowskiego; 

4) od godz. 15.15 — dachów: 
ko radiowe Zachemskiego -p. t. 
„W Gromadzie". 


DZWON KRÓLA ZYGMUNTA — 
KU UCZCZENIU MATEJKI. 


'Dziś o godz. 16.30 nadaje Pol- 
skie Radio w Teatrze Wyobraźni 


uwiecznił w swym obrazie, 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 12 czerwca, 
WARSZAWA L 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork, kujawska. 8. Dziennik. 8.15. 
Aud, dla wsi, 9.15 Trans. nab. z Kra 
kowa. Po transmisji: Muz. z płyt. 
11.45 Przegląd kuitura/ny. 12, Hej- 
nał, 12,03 Poranek muzyczny Z Ło- 
dzi. 13. „O wydaniu sejmowym dzieł 
Mickiewicza”, 18.15 Muzyka obiado- 
wa. 15. „Na dzień spółdzielczości. 
16.30 „Dzwon króla Zygmunta" — 
słuchowiska poetyckie J, Czechowi= 
cza, 17. Recital fortep. H. Sztompki, 


pularny koncert pod dyr. Z. Górzyń* 
skiego. W przerwie ok. godz. 18.55. 
Chwila Biura Studiów. 20. Program, 
20.05 Feliks Mendelssohn (płyty). 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50. 
Dziennik. 21. „Ta-joj”. 21.40 Wiad. 
aaa | POŁOWE. 2% „W letni wieczór* — 
koncert rozrywkowy. 23. Dziennik. 


WARSZAWA. IL 15. Brahms 7 płyt. 
16.05 Felieton akt. 16.15 Zespół Ty-` 
chowskiego. 16.55 Program. 22, Bach 
w wyk. St, Jarzębskiego (skrzypce) 
22.25 Muzyka tan. z płyt. 


PONIEDZIAŁEK, 18 czerwca, 


WARSZAWA I, 6.15 Pieśń, 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 
1. Dziennik. 7.15 Chór P. R. pod. 
dyr. St. Nawrota. 8, Aud. dla szkół. 
11. Audycja dla poborowych. 11.15, 
„Wśród lodów Północy”. 11.40 Szi- 
geti — skrzypce (płyty). 12. Hej- 
nał, 12.03 Aud. połud. 15.15 Niezna= 
ni sprzymierzeńcy i wrogowie — 
pog. 15.80 Skrzynka techniczna. 
15.45 Wiad. gospod, 16. Soliści J. 
Paszkowska i K. Szerzyński — 
śpiew. Bracia Komorowscy — cy- 
tra. 16,45 „W annamickim Pekinie“ 
—reportaż. 17, Muzyka tan. z płyt 
18. Pog. sportowa. 18.10 Polskię u~, 
twory fortep, w wyk. E. Róslera, 
16.35 Recital śpiewaczy H, Hrabi- 
Szałkiewiczowej. 19. Aud. żołnier= 
ska. 19,20 Pog. akt. 19.50 „Z ekra- 
nu na mikrofon“ — koncert, W 
przerwach: monolog filmowy i skecz, 
20.45 Dziennik i pog. 21. „Dzieci 
jadą na wycieczki* — pog. 21.10. 
„Zapal sobie papierosa''—aud, muz.- 
słowna. 21.50 Wiad. sportowe. 22, 
Płyty, 23.00 Ostatni dziennik, 


WARSZAWA IL. 18. Soliści (pły- 
ty). 14. Parę informacyj. 14.05. 
Program, 14.10 Koncert rozrywko- 
wy z płyt. 15. Wiad, sportowe 
15,05 Zespół Wilkosza. 17. Pog. akt, 
17.10 Bach z płyt. 18. Muz, lekka 
i tan. z płyt. 22. „O istocie litera- 
tury egzotycznej”. 22.15 Lucien 
22,30 Muz. tam 


wand Str. IO kisia ŁODZIANIN Matere Nr. 16! wes 


ha ostatniej [Polska Partia Socjalistyczna! Po zwycieskim strajku 
kelnerów i kuchmistrzów 


żali 
POGRZEB 


TOW. Z. PIETRZYKOWSKIEGO 
W WARSZAWIE 

Dnia 11 czerwea odbył się po: 
grzeb tow. Zygmunta Pietrzykow- 
skiego, działacza i organizatora 
sportu robotniczego. Zmarłego od: 
prowadziły liczne rzesze człon: 
ków organizacyj robotniczych ze 
sztandarami i orkiestrą fabryki 
„Pocisk“. Nad mogiłą przema 
wiali: tow. tow. K. Domosławski 
w imieniu Zw. Robot. Stow. Spor- 
tawych, L. Cohn w imieniu OKR 
PPS i b. Komitetu Centralnego Or 
ganizacji Młodzieży TUR oraz 
Hryniewicz w imieniu Centr. 
Wydz. Młodzieży PPS i Wilczyń- 
ski — w imieniu W. R. S. K. O, 
i R. P. A. Wszysey mówcy pod- 
kreślali w swych przemówieniach 
zasługi row. Pietrzykowskiego w 
ruchu robotniczym, a zebrani po 
żegnali Go pieśniami robotniczy- Przy ul. Przyszkole w Łodzi 
mi. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W BELGII. sy A Eo ALe 

BRUKSELA, (PAT.) Trzęsienie | wniczka tej szkoły zawezwała 
ziemi, które nawiedziło dziś Bel- matkę jednej z uczennic i zażąda. 
gię, było najsilniejszym w dzie- | ją od niej wpłacenia zł. 2 na sa. 
jach tego kraju. Wszystkie sejmo- mopomoc szkolną. Matka uczen- 
grafy w obserwatorium bruksel. nicy wyjaśniła kierowniczce, p. 
skim uległy zniszczeniu. Wypad- Nowakowej, że brała udział w 3 


ków śmiertelnych wśród ludności | nies; cziej okipaci łabryk. 2 
Brukseli nie było, lecz wiele osób ęoztiej okupacji fabryki, 


odniosło cięższe i lekkie obraże- 
nia.' W mieście zapanowała po 
trzęsieniu ziemi panika. Policji u. 
dało się jedynie z trudem usunąć 
zgromadzony tłum, z sąsiedztwa. 
zagrożonych budynków. 

O godz. 14, dało się w Bruk- 
seli odczuć ponowne, tym razem 
znacznie lżejsze trzęsienie ziemi. 

KATASTROFY SAMOCHO- 

DOWE 
~ POZNAŃ ' (PAT). Wczoraj we 
wczesnych godzinach porannych 
wpadł na drzewo na szosie pod 
Ostrowem, z nieustalonych przy- 
czyn, jadący z Poznania samochód 
półciężarowy. Przednia część wo 
zu została zdruzgotana. Z jadą: 
cych w budce szoferskiej kilku 
osób dwie odniosły ciężkie obra 
żenia. Szofer lekko kontuzjowany- 

Z Szamotuł donoszą o zderze* 
niu się samochodu osobowego, 
którym jechały cztery soby z ja- 
dącym z przeciwnej strony samo* 
chodem ciężarowym. Wóz osobo* 
wy wywrócił się, a jadący w nim 
cndem tylko uniknęli śmierci. 
ERZE PZ a aa a 


MAŁA PRACA. 


w sprawach: 


Przemawiać będą 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych Sądu Okręgowe- 
go zasiadi 37-letni Menachem 
Klajman, Kilińskiego 60, właści- 
ciel fabryki swetrów, oskarżony o 
| działanie na szkodę wierzycieli, w 
tym wypadku swych własnych 
robotników. 

Tło sprawy przedstawia Się na- 
stępująco: W grudniu r. ub. w fa- 
bryce Klajmana przy ul. Kilińskie- 
go 60 wybuchł strajk robotników 
wobec nieotrzymywania od szere- 
gu miesięcy zapłaty, a jedynie 
drobnych zaliczek, 
był każdemu ze swych robotni- 


DWA WYPADKI PRZY PRACY. 


się w dniu wczorajszym w fabryce 
skrzynek i ram przy ul. 28 p. Strz. 
Kan. 77. 

29-letni Franciszek Walczak 
zam. przy ul. Zofii 8 obsługując 
maszynę, doznał odcięcia palców 
u lewej ręki. 

Lekarz pogotowia miejskiego 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
skierował nieszczęśliwego do szpi 
tala Okręgowego. 

= 


ADEN TRUD. 


Na posesji przy ul. Wysóckie- 
go 44, w czasie naprawiania in- 
stalacji elektrycznej spadł z dra- 
biny 27-letni Stefan Zajączkows- 
ki, odnosząc złamanie żeber oraz 
nadwyrężenia kręgosłupa. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia i przewiózł do 
lecznicy. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 
W ŚRÓDMIEŚCIU. 


ZMYWA BRUD ` 


Sprostowanie 


W. numerze „Łodzianina” z dn. 9 
b. m. zamieszczona została większa 
notatka p. t. „Jak Biuro Pośredni- 
ctwa Pracy w Pabianicach traktuje 
bezrobotnych”. Do notatki tej dołą- 
czona została przez przeoczenie, pod 
czas łamania numeru, notatka o bez 
robotnym Łaczmańskim, zamieszka- 
łym w Łodzi przy ul. Odyńca nr, 55.| P" iotrkowskiej 
Tym samym stwierdzamy, iż zarzu- 
ty w związku ze sprawą Łaczmań- 
skiego podniesione, odnoszą się do "BET 3 
Ronda Pracy i Opieki Społecznej | Cegielnianej 37. 
w zi, 


RINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel 140-72 | 


został 
przez samochód osobowy 32-letni 


tan ekranu, mistrz 


Sytuacji politycznej, 
Ordynacji wyborczej do Rad Miejskich 
Wojny domowej w Hiszpanii i 
przeciw Czechosłowacji. 


ttow. SZEWCZYK ARTUR, STAWIŃSKI WINCENTY, WALCZAK 
ADAM i WACHOWICZ HENRYK. 


Czy powszechne nauczanie £st bezpłatne? 


Gdy Klajman | 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył | 


dowych, ul. Wysoka nr. 45. 


zwołuje w sobotę, dnia 18 czerw ca 1938 r. o godz. 530 w. na placu Domu Związków Żawo- 


Zgromadzenie Robotnicze 


agresji hitleryzmn 


powodu czego znajduje się w bar Obecny przy rozmowie nauczy- 


dzo ciężkiej sytuacji i nie może 


wnieść żądanej opłaty, A zresztą 
uważa, że szkołę utrzymuje pań- 
stwo i samorzad. 

W odpowiedzi pani kierownicz 
ka oświadczyła z oburzeniem, że 
tąk mówią tylko... komuniści, i po 
radziła robotnicy, ażeby przenio- 
sła dziecko do innej szkoły, 


Ukrył przed komornikiem maszyny 
aby nie zapłacić robotnikom 


ków winien po kilkaset złotych, 
ci, niezależnie od akcji strajkowej 
wystąpili do Sądu Pracy o przy- 
znanie im zaległych płac. Po u- 
zyskaniu przez nich wyroku zasą- 
dzającego, Klajman pokryjomu w 
nocy wywiózł į ukrył w nieznanym 
iniejscu 4 maszyny, tak, że przy- 
były do fabryki komornik nie zna 
lazł nic wartościowego, na co 
mógłby nałożyć areszt. 

Za czyn ten Klajman został po- 
ciągaięty do odpowiedzialności. 
W dniu wczorajszym sąd skazał 
go na 10 miesięcy więzienia. 


W_wirze wielkiego miasta 


mochód odnosząc ogólne potłucze 
nia ciała, wstrząs mózgu i złama- 
nie nogi. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: | - 


L, Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 


Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 


nielewicz, Pomorska 91, A. Borkow- 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, Na 
rutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Główna 50, L. Pawłowski, Piotrkow 
ska 307. 


Pobór roczniką 1917 


Jutro w poniedziałek dnia 13 b. m. 
winni się zgłosić do przeglądu woj- 
skowego maturzyści, którzy uzyska- 
li w roku szkolnym 1937/38 świa- 
dectwa dojrzałości, a mianowicie 
przed komisją poborową Nr. 1 (Ogro 
dowa 34) maturzyści ze szkół poło- 
żonych na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komisariatu P. P. i przed komisją 
Nr. 2 (AL Kościuszki 19) maturzyści 


Przy zbiegu ulic Cegielnianej i |ze szkół położonych na terenie 1, 4, 
najechany |6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu P. P. 


Zgłaszający się do przeglądu winni 


Mojżesz Mittelpunkt zam, przy ul. |posiadać dowód osobisty, zaświad- 


czenie o rejestracji, świadectwo 


Mittelpunkt dostał się pod sa. !szkolne i zawodowe. 


Dziś i dni następnych potężne arcydzieło p. t 


Ostatnia nec skazańca 


w r. gł piękny jak marzenie, ulubieniec kobiet całego świata ROBERT 
TAYLOR, królowa piękności Hollywood BARBARA STANWYCK, ty- 


gry WICTOR LAGLEN 


CERES TOYS PTE ZEDO POT WO RS aa 


ciel, p. Suczyński zażądał, by ro- 
botnica, o ile nie chce płacić na 
samopomoc, zapłaciła za mieko i 
ebiady, otrzymywane przez jej 
dziecko w czasię akcji dożywia- 
nia. 

Postępowanie p. kierowuiczki i 
p. Suczyńskiego jest godne napięt 
nowania, 

Robotnica oświadczyła, iż nie 
chce żadnej łaski i nie zniesie, aby 
dziecko jej uczęszczało do szkoły 
bezpłatnie skoro za naukę trzeba 
w takiej czy innej formie płacić, 
Ona również chętrie wniesie opła 
tę, jeśli tylko zarobki i o ile wyj- 
dzie takie rozporządzenie. 


Należy również spytać, jakim 
prawem nauczyciel p. Suczyński 
domagał się opłaty za dożywianie 
dziecka. Czy on dał na to pienią. 
dze? Jeżeli oświadczy, że tak, to 
otrzymą z powrotem należność 
za szklanki mleka į obiady, spoży 
te przez: wydędzniałe dziecko ro- 
botnicze. 

Na marginesie tej sprawy na. 
suwa się pytanie: 

Czy tak ma wyglądać powszech 
nę i bezpłatne nauczanie? 

I małą uwaga: Bardzo dziwnie 
niektórzy wychowawcy odnoszą 
się do robotników i do ich dzieci. 
Nic dziwnego, że stosunek tet od. 
bija się na wynikach nauki i pra. 
cy pedagogicznej oraz na stosun- 
ku ludzi pracy do niektórych na. 
uczycieli typu p. Suczyńskiego. 


18-letni robotnik 


W dniu wczorajszym we wsi 
Stoki, gm. Nowosolna miało miej 
sce krwawe zajście, w wyniku xtó 
rego poniósł śmierć 
26-letni Jan Olczyk. 


robotnik, | który 


Strajk kelnerów i kuchmistrzów, 

który wybuchł w dniu omegdaj- 
szym, wczoraj został zlikwidowa- 
ny i o godz. 3 pp. pracownicy 
przystąpili do zajęć, Strajk za: 
kończył się całkowitym zwycię- 
stwem kelnerów i kuchmistrzów, 
Stow. chrześcijańskie Restaurato- 
rów musiało podpisać umowę na 
warunkach umowy z rokn 1937, 
co było postulatem, wysuwanym 
przez prowadzącą akcję Komisję 
Międzyzwiązkową. 

Przedsiębiorcy. wypowiadając 
umowę z roku 1937 mieli kilka 
celów na widoku, a mianowicie. 
aby mieli możność angażowania 
pracowników bądź samodzielnie, 
bądź też za pośrednictwem związ: 
ków, nie wymienionych w umo- 
wie zbiorowej. jako uprawnio- 
nych de pośrednictwa w pracy 
(na widoku mieli tu endecki zwią 
zek „Polska Praca“). Drugim ich 
celem był podział pracowników 
na kategorie lepszych i gorszych, 
podczas gdy związek wysuwał po- 
dział na kategorie zakładów. je- 
żeli chodzi o kuchmistrzów, to 
przewidziany przez restauratorów 
cennik płac był wydatną obniż- 
ką płac w granicach od 15% de 
18%. Kelnerzy natomiast mieli 
mieć 10% nie od ntargowanych, 
lecz od zainkasowanych sum. 

Wszystkie te zachłanne postula- 
ty pracodawców nie doczekały się 
realizacji i pracownicy przepro- 
wadzili swój punkt widzenia od- 
nośńie wszystkich wymienionych 
punktów. Niezależnie od tego pra- 
cownicy przeprowadzali korekty- 
wę 21 pkt. umowy zbiorowej w 
tym duchu, że spory między pra 
cownikami i pracodawcami roz: 
strzygane będą przez Inspekcję 
Pracy. 

Ma to ogromne znaczenie, gdyż 
dotychczas restauratorzy bojkoto- 
wali Komisję, składającą się ze 
świata kapitału i pracy i spory te 
nigdy nie były roztsrzygane, Umo- 
wa, zawarta w dniu wczorajszym. 
obowiązuje od dnia 10 czerwca 
1939 roku. 

Z niezrzeszonych zakładów pod- 
pisały układ wszystkie z wyjąt- 
kiem „Carlo* i Piętkowskiego, 
których sprawa rozstrzygnie się 
na posiedzenia Komisji Między- 
związkowej w poniedziałek, dnia 
13 b. m. Strajk miał przebieg im- 
ponujący, wykazał solidarność i si- 
łę świata pracy. Kelnerzy kuch- 


Zabójstwo na tle romantycznym 


zabił przyjaciela 


się do ucieczki, ale został zatrzy- 
many przez innych robotników. 
Do ofiary bójki wezwano lekarza, 
jednak stwierdził tylko 


zgon. Pecel został aresztowany 


Qlczyk zatrudniony był przy bu-|; przekazany do dyspozycji sędzie 


dowie szkoły powszechnej razem 
ze swym przyjacielem  18-letnim 
Janem Pelcem. W ostatnich cza- 
sach między przyjaciółmi docho=- 
dziło do częstych kłótni na tle ro- 
martycznym, gdyż obaj kochali 
się w jednej dziewczynie. W dniu 
wczorajszym kłótnia taka zamie- 
niła się w bójkę, podczas której 
Pecel chwycił leżącą na ziemi ło- 
patę i zadał nia Olczykowi cios w 
skroń. Olczyk padł, zalewając 
się krwią, co widząc Pecel rzucił 
> o ck "zosia wyć | 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu 
bliczny przetarg na wykonanie otwo- 
ru studziennego na posesji szkolnej 
przy ul. Franciszkańskiej 76/78. 

Oferty  posemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, należy 
składać w Zarządzie Miejskim, Plac 
Wolności nr. 14, III piętro, w poko- 
ju nr. 44, do dnia 23 czerwca 1938 
roku do godz, 11 rano, w kopercie 
należycie zamkniętej i zalakowanej, 
z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu 
otrzymać można w Wydziale Tech- 
nicznym, Plac Wolności 14, II pię- 


go śledczego. 


mistrze i pomoc stanęli odrazu do , 
akcji, Społeczeństw odniosło się 

do strajku życzliwie i były b, czę: ` 
sto wypadki, że publiczność o- 

puszczała zakład, dowiedziawszy 
się, że w zakładzie jest strajk. 


SEERIAST S 
ź teatrów 


TEATR POLSKI: Dziś w niedzielę 
o godz. 4 pp. i 8.30 w. komedia Jen- 
kins'a „Kobieta i szmaragd'. 

TEATR KAMERALNY, 
Romanówna + Maszyński w Teatrx 
Kameralnym, 

Parą zuakomitych artystów war- 
szawskich: Janina Romanówna 1 Ma 
riusz Maszyński, którzy zaprezento- 
wali nam klasę swej gry w. sztuce 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów“, opuszczają już nasze mua- 
sto, „Freuda teorię snów* ujrzymy 
jeszcze tylko dziś o godz. 4 po poł. 
i 8.30 wiecz. 

TEATR LETNI w parku Staszica, 
Codziennie o godz. 9 w. komedia 
„BZóste piętro". Ą 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 12 czerwca, 

7.15 Pieśń. 7.20 Koncert ork. ku- 
jawskiego pułku piechoty. 8. Dzien- 
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
8.35 Audycja poranna z płyt. 9.10. 
Program. 915 Transmisja nabożeń- 
stwa. 11.45 Felieton. 12. Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa, 12.03 Póra= 
nek muzyczny z Łodzi. 18. Szkic li- 
terauki, 13,10 Muzyka obiadowa (Z 
Katowic). 15. Audycja dla wsi. 16. 
Słuchowisko poetyckie. 17. Recital 
fortepianowy Henryka Sztompki. 
17.30 Transmisja z życia. 18, Popu- 
larny koncert małej ork. pod dyr. 
Z. Gurzyńskiego. 20. Koncert solis- 
tów, 20.35 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 20.50 Dziennik wieczorny. 


21. „Ta-joj” — wesoła audycja ze 
Lwowa, 21.40 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich Rozgłośni P. R. 22, 
„W letni wieczór“ — audycja mu- 
zuczna. 23. Ostatnie 
dziennika wieczornego. 


wiadomości 


DŹWIĘKOWE KINO 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 1239-24 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
UROCZA KOMEDIA 
WIEDEŃSKA 


„PRATER” 


w r. gł. MAGDA SCHNEIDER 
i WILLY EICHBERGER 


Następny program: 


lej najwiekszy biad 


z PAULĄ WESSELY 


CENY MIEJSC: I m. 1.09, O m. 
80 gr., III m. 50 gr. Kupony ul- 
gowe po 70 gr. z prawem zajmo- 
wania dowolnych miejsc. W nie- 
dziele i święta nieważne. Począ- 
tek przedstawień w dni powszed- 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. 12-ej. 


GG 
| PTA) 
LECZNICA OMEGA 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 


ŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


specjalnościach, Gabinet dentystycz- | $pecjainość chorób kobiecych i akuszeria 


ny. R0entgen, Kware, analizy, 


Od Siang A 
rano do 8 w., w niedziele 9—1 pp. Śródmiejska 28 telef. 240-10 


Porada 3 zł, 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


Dr. RUNDSZTEIN R E CHER 


AKUSZER - GINEKOLOG 


Telefon | specjalista chorób skórnych, wene- 


POMORSKA 7, ':zr-sa 


przyjm. od 8—10 i 4—3 wiecz. 


=. TREPMAN - 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


Następny wielki podwó:.ny program: 
1) MIASTO W PŁOMIENIACH w r. gł. Edmund Love 2) GRZECH MŁODOŚCI w r. gł, Gladys George 


OSTATNIE 2 DN! OSTATNIE 2 DNI 
Najbardziej emocjonujący film sezonu.. Wspaniałe sceny walki mary- 


URAN J 

55 as - 

C | narzy z przemytnikami.., p. t. RA STRAŻY PRAWA 
w rol. głów. odtwórca ról bohaterskich John Wayme. 


| Genialna Luizą Rainer w wielkim romansie szpiegowskim odbywającym 
Pocz. codz. o 4-ej, w święta i nie-| siena WIEDEŃ PETERSBURG Ponadto wyświetlamy tylko u nas 
i RSI rasie (ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI całkowity przebieg uroczystości 
8 o godz. 11-tej, X-lecia istnienia Klubu sportowego Wima. 
Początek o godz. 4-tej, a w święta i niedzielę o 11.30. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Cegielniana 2. 


—— 


ZAWADZKA 6, 234-12 


tro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godzi- 
nie 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości zł. 300 (trzy 
sta) należy złożyć w kasie Zarządu 
Miejskiego, zaś kwit dołączyć do 
oferty, Wadia składane w walorach 
winny być deponowane w Głównej 
Kasie Miejskiej przynajmniej na 1 
dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 10 czerwca 1938 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


Jerzy Sudya 


choroby kobiece i położnictwo 


godz, przyjęć 8—10 i 4—8 


Odbito w druk. „tiobotnika*, Warecka 7, 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł, 


LEGJONÓW 11. TEL.115-27 | rurgia kostna. 


rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-98. 
rzyjm, od 8—11 r. i 5—8 wien 
niedz. j święta od 9—12 pp. 


LECZNCIA 


PIOTRKOWSKA 294, Kera sez 
(przy przyst. tramw. ) 
2 razy przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. : 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
| Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od li-ej r. do 8 w. PORADA 3 ZŁ 


Dr. JAKOBSON 


Chirurgia i ortopedia, spec. chi- 
STERLINGA 22 
tel. 174-42 — powrócił 


dzien. 


